
@
27_10 kod 20837119_03_43_issn

.eps

CHCESZ POKOJU, 

s.3fot. Aleksiej Witwicki/Gazeta Polskafot. Aleksiej Witwicki/Gazeta Polska

Polska solidarna 

-

GOSPODARKA

s.8

-

-

s.7

REKLAMA

PATRIOTYZM
GOSPODARCZY

w jutrzejszym wydaniu �Codziennej�

CZYTAJ 

PARTNER WYDANIA

POLSKA

# 

C
E
N

A
2

,9
0

# dni
LICZNIK GRODZKIEGO

-

-

-

s.3

s.4

eprasa.pl ccd34ccf84



2 ŚRODA 27 PAźDZIERNIKA 2021

|

2 O
P

IN
IE

 |

3 T
E

M
A

T
 D

N
IA

 |

4-5 P
O

L
S

K
A

 |

6-7 ŚW
IAT |

8-11 G
O

S
P

O
D

A
R

K
A

 |

13 K
u

LT
u

R
A

 |

14-15 P
u

b
L

Ic
y
S

T
y

K
A

 |

16-17 spo
łeczeń

sTW
o

 |

18 o
bro

n
A n

Aro
d

o
W

A |

19 P
R

O
G

R
A

M
 T

V
 |

20 S
P

O
R

T
  

Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

OPINIE  

POGODA

Gdańsk

80C

Katowice

40C

150C

Łódź

Łódź

220C

220C

Lublin

270C

190C

Katowice

Łódź

Warszawa

60C

60C

150C

150C

Poznań

Wrocław

60C

120C

Kraków

40C

140C

80C

150C

40C

160C

Lublin

150C

WSCHÓD
słońca

ZACHÓD
słońca

0509 20 13

Imieniny obchodzą:
Domabor, Juda, Szymon, Tadea, 

Tadeusz, Wielimir, Wszeciech

WSCHÓD
słońca

ZACHÓD
słońca

07 21 17 17

Czwartek 28.10 Pogodnie

Gdańsk

130C

Katowice

60C

130C

Łódź

Łódź

220C

220C

Lublin

270C

190C

Katowice

Łódź

Warszawa

100C

110C

130C

130C

Poznań

Wrocław

70C

130C

Kraków

50C

150C

100C

150C

50C

150C

Lublin

130C

WSCHÓD
słońca

ZACHÓD
słońca

0509 20 13

Imieniny obchodzą:
Frumencjusz, Iwona, Manfred, 
Manfreda, Sabina, Siestrzemił, 

Wincenty

WSCHÓD
słońca

ZACHÓD
słońca

07 19 17 19

Środa 27.10 Dość pogodnie

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

Erich Fromm
(1900–1980) niemiecki filozof, socjolog, psycholog i psychoanalityk

\\ Nowoczesny człowiek żyje w iluzji, że wie, czego pragnie – gdy tymczasem pragnie 
 dokładnie tego, czego się od niego oczekuje, że będzie pragnął. \\

fot. Wikipedia/d

Walka 
o postsowiecką Azję

Właśnie wróciłem z Uzbeki-
stanu, gdzie obserwowałem 
wybory prezydenckie. By-
łem w tym jednym z sześciu 
krajów postsowieckiej Azji 
– ale najludniejszym – po raz 
drugi. W Kazachstanie – naj-
większym państwie tego re-
gionu – w  sumie dziesięć. 
W Kirgistanie – trzy. W Mon-
golii – dwa. W Tadżykistanie 
i Turkmenistanie – po razie. 
To skłania mnie do postawie-
nia generalnych wniosków. 
Maleją – i  to systematycz-
nie – wpływy Rosji. Zarów-
no polityczne, gospodarcze, 
jak i  kulturowe: w  tym re-
gionie od zawsze elity i nie 
tylko mówiły po rosyjsku 
– teraz jednak ludzie poniżej 
40. roku życia powszechnie 
nie znają rosyjskiego. Jednak 
wycofanie się USA z Afgani-
stanu zwiększyło wpływy 
Moskwy na tym obszarze. 
Wyraźnie wzrastają wpływy 
Turcji – poza Tadżykistanem, 
gdzie mówi się w języku far-
si, jak w Iranie – wszędzie ję-
zyk oparty jest na tureckim, 
a wspólny mianownik kultu-
rowy jest oczywisty. Zresztą 
większość krajów tego regio-
nu plus Azerbejdżan nale-
ży do TURKSOY, czyli orga-
nizacji skupiającej państwa 
historycznie tworzone lub 
współtworzone przez ludy 
tureckie. Jednakże w przy-
padku Ankary bardzo ważny 
jest też aspekt sporej ekspan-
sji ekonomicznej. A  Polska? 
Jesteśmy obecni – warto być 
obecnym w większej skali.

dowody  
dla Unii

Komisja Europejska zwróciła 
się do władz polskich o pil-
ne dostarczenie dowodu za-
przestania działalności wy-
dobywczej węgla brunatne-
go w kopalni Turów – w ra-
mach środka tymczasowego 
do wyroku Trybunału Spra-
wiedliwości UE. Oj, wspa-
niałe można by wysłać do-
wody unijnym urzędasom. 
Spektakularne mogłyby być 
zdjęcia ze szpitala w Bogaty-
ni, gdzie nie dotarłaby ciepła 
woda i prąd. Dzieci bawiące 
się w nieogrzewanych przed-
szkolach i  młodzież siedzą-
ca w  czapkach podczas za-
jęć lekcyjnych. Obrazki takie 
można by uzupełnić wesołym 
fotoreportażem, jak to wolny 
czas spędza kilkadziesiąt ty-
sięcy osób, które nie muszą 
chodzić do pracy, bo ją z dnia 
na dzień straciły. Można rów-
nież w pakiecie dosłać wypo-
wiedzi o tym, co myślą sobie 
oni o tzw. wymiarze sprawie-
dliwości w Unii Europejskiej. 
Nie sądzę jednak, żeby mia-
ło to jakikolwiek sens. I tak 
nikt nie weźmie pod uwagę 
jakichkolwiek dowodów czy 
merytorycznych argumen-
tów. Wyrok bowiem już daw-
no zapadł. Ideologicznie wę-
giel jest podejrzany, więc jak 
można, to trzeba go wygasić 
i jeszcze się tym szczycić, ile 
to zrobiliśmy dla klimatu. Za 
takie czyny z pewnością do-
staje się ordery. A że miesz-
kańcy okolic Turowa ucier-
pią? Ważne, że miś polarny 
będzie szczęśliwy.

GRZEGORZ WSZOŁEK

Ja milczę, lecz inni nie muszą
Pani Wanda Traczyk-Stawska ma prawo mówić, co chce i gdzie chce. To oczywista oczywi-
stość i nikt nie powinien zabraniać uczestniczce Powstania Warszawskiego wypowiadać się 
w mediach. Do bohaterów polskiej niepodległości z okresu II wojny światowej staram się pod-
chodzić następująco: jeśli uważam, że plotą androny, to ich po prostu z szacunku dla życiorysu 
i bohaterskiej przeszłości nie komentuję. Nie można jednak narzucać takiego punktu widzenia 
wszystkim odbiorcom słów pani Traczyk-Stawskiej. Tym bardziej że zabiera głos w sprawach 
publicznych, bardzo zdecydowanie opowiadając się po jednej stronie sporu politycznego – nie-
stety drugą bezpardonowo obrażając, zarzucając w „Newsweeku” absurdalne „zbrodnie” Jaro-
sławowi Kaczyńskiemu, jak choćby udział prezesa PiS w katastrofie smoleńskiej. Zamiast słów 
merytorycznej krytyki pod adresem rządzących była harcerka Szarych Szeregów wybrała włą-
czenie się do polskiej wojenki na cepy, ku uciesze przebranżowionego rockmana Zbigniewa Hoł-
dysa. A skoro tak, to nie można oczekiwać, że wszyscy będą milczeć ze względu na jej zasługi. 

KRZYSZTOF KARNKOWSKI

sabuni wyrzuca z Unii
Do Polski zawitała delegacja szwedzkich liberałów, w której 
składzie znalazła się pani Nyamko Sabuni. Niedawno dekla-
rowała się ona jako zwolenniczka wyrzucenia z Unii Euro-
pejskiej państw autorytarnych, czyli Polski i Węgier. Oczy-
wiście – w ostateczności, gdy inaczej się już z nami nie da. 
Wydawać by się mogło, że partie, krzyczące o ryzyku pole-
xitu, zrobią wszystko, by przekonać swoich gości, że nie jest 
wcale tak źle. Że ani sami nie wyjdziemy, ani nie życzymy 
sobie być z Unii wypychani. Okazuje się jednak, że przed-
stawiciele opozycji zdają jedynie raport, co robią lub zrobić 
planują w kwestiach praw osób LGBT i relacji państwa z Ko-
ściołem. Liberałowie stanowią w Szwecji polityczny mar-
gines, jednak nasza opozycja staje przed nimi na baczność. 
Oby tylko za chwilę nie wyprowadzili nas z Unii pod dyk-
tando kolegów.

Jacek  
Liziniewicz

Ryszard 
Czarnecki

rafał zawistowski
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Marcin Wolski

orbitowanie
Nasz słynny kosmonauta 
miał pecha tym razem,

złapała go policja, 
gdy jechał pod gazem.
Promili miał niewiele, 
w Stanach albo Francji
zostawiają kierowcom 

więcej tolerancji.
Dziś może tylko wspomnieć, 

jak to wyśmienicie 
mógł sobie wraz z Klimukiem 

latać po orbicie.
I mieć wszelkie zakazy 
dokumentnie w nosie,

bo na szczęście nie mają 
drogówki w kosmosie.

eprasa.pl ccd34ccf84
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nIe bĘdzIe WAlkI z koMIsJĄ eUropeJskĄ

cytat \ Nie wierzę w wojnę z Komisją Europejską, ale potrzebne było pewne przesilenie. UE jest 
czymś o wiele ważniejszym niż ambicje niektórych komisarzy czy radykalizm niektórych polityków 
– powiedział szef prezydenckiego Biura Polityki Międzynarodowej Jakub Kumoch.

fot. Wikipedia/d

POLITYKA \ Pomysły Prawa i Sprawiedliwości na sprawną armię 

chcesz pokoju, szykuj się na wojnę! 
Odpowiedzią na pojawiające się zagrożenia zewnętrzne jest silne Wojsko Polskie. Dzięki ustawie o obronie ojczyzny 
będziemy mieli nowoczesne i dobrze wyposażone Siły Zbrojne RP. Wojsko Polskie będzie liczyło co najmniej 250 tys. 
żołnierzy zawodowych i 50 tys. żołnierzy WOT – poinformował wczoraj minister obrony narodowej Mariusz Błaszczak. 
Wczoraj wraz z Jarosławem Kaczyńskim przedstawił założenia ustawy o obronie ojczyzny. 

Jacek liziniewicz 

P olska armia stoi 
u  progu najwięk-
szej reformy od kil-
kudziesięciu lat. Za-

prezentowana wczoraj usta-
wa o obronie ojczyzny zno-
si 14  ustaw dotyczących 
obronności. Sam nowy akt 
prawny jest potężny i wpro-
wadza 720 nowych regula-
cji dotyczących wszystkich 
aspektów funkcjonowania 
armii. – Chcemy, by Polska 
była państwem, biorąc pod 
uwagę całe NATO, militarnie 
silnym, należącym do naj-
silniejszych. Taki jest nasz 
cel, ale to nie wynika z żad-
nych ambicji, nie mówiąc 
już o ambicjach mocarstwo-
wych, to wynika po prostu 
z  konieczności, z  naszego 
położenia geopolitycznego. 
I jest naszym obowiązkiem, 
można powiedzieć: świętym 
obowiązkiem, aby to zostało 

zrealizowane – mówił wczo-
raj Kaczyński. 

Zdaniem wicepremiera rzą-
du nowe przepisy są koniecz-
ne, gdyż od lat organizacja 
armii jest oparta na prawie 
stworzonym jeszcze w PRL. 
Liczba zmian wprowadzo-
nych przez nową ustawę 
jest bardzo duża: od powoła-
nia nowych rodzajów służby 

wojskowej, przez reorganiza-
cję terytorialnych jednostek, 
ustalenie bardziej elastycz-
nych zasad awansów w Si-
łach Zbrojnych, podwyżki dla 
żołnierzy, aż po wprowadze-
nie przepisów antykorupcyj-
nych, dyscyplinujących oraz 
likwidujących nepotyzm. 
Przede wszystkim ideą jest 
zwiększenie liczebności pol-

skiej armii. Zapowiedziano 
wprowadzenie dobrowolnej 
zasadniczej służby wojsko-
wej dla ochotników. 

Według planów MON do-
browolna służba wojskowa 
ma się kończyć po 28-dnio-
wym szkoleniu przysię-
gą, szeregowy ma po za-
przysiężeniu otrzymywać 
4  tys. 400  zł brutto. Także 

po 11-miesięcznym szkole-
niu specjalistycznym uposa-
żenie ma być takie jak upo-
sażenie szeregowego, czyli 
4  tys. 400 zł brutto. Rezer-
wowa służba wojskowa ma 
być podzielna na aktywną 
i  pasywną. Wprowadzone 
mają być nowe świadczenia 
motywacyjne dla żołnierzy: 
1 tys. 500 zł dla tych, którzy 
zdecydują się zostać w służ-
bie po 25 latach, oraz 2 tys. 
500 zł – po 28 latach – po-
informował Mariusz Błasz-
czak. – Zależy nam na tym, 
żeby doświadczeni żołnie-
rze zawodowi, jeśli zdro-
wie im pozwala, dalej mo-
gli pełnić swoją służbę – po-
wiedział szef MON. Według 
niego dla studentów uczel-
ni cywilnych zainteresowa-
nych służbą w armii zosta-
nie wprowadzony program 
stypendialny. Szansę na sty-
pendium będą mieli studen-
ci kierunków, którymi zain-
teresowane są Siły Zbrojne. 
Stypendium będzie wypła-
cane na podstawie umowy, 
na mocy której student zobo-
wiąże się do służby wojsko-
wej przez 5 lat od momentu 
zakończenia studiów. Doce-
lowo armia polska powinna 
liczyć 250 tys. żołnierzy za-
wodowych uzupełnianych 
przez 50 tys. Wojsk Obrony 
Terytorialnej.

Minister obrony narodowej Mariusz Błaszczak z wicepremierem Jarosławem Kaczyńskim przedstawili założenia ustawy o obronie 
Polski| fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

Krzysztofa Kiersznowskiego

ŚP.

wybitnego aktora filmowego, telewizyjnego i teatralnego
cenionego za role w serialach TVP: „Barwy szczęścia”, „Blondynka”, „Ojciec Mateusz”

podziwianego za występy w filmach „Vabank”, „Vabank II, „Kiler”, „Kiler­ów 2­óch”, „Boisko bezdomnych” 
i „Pod Mocnym Aniołem”

znanego ze spektakli Teatru Telewizji m.in. „Śmierć komiwojażera” i „Kodeks starszego pana”
uhonorowanego za drugoplanową rolę  w filmie „Statyści” na 31. FPFF w Gdyni i nagrodą Orła w 2007 r.

Będzie nam brakowało Jego profesjonalizmu, poczucia humoru i życzliwości.
Rodzinie i Bliskim

wyrazy głębokiego współczucia
składa

Zarząd Telewizji Polskiej S.A.

Z wielkim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

KONDOLENCJE

Minister rolnictwa wicepremierem 
POLITYKA \ Ministra 
Rolnictwa Grzegorza Pudę 
zastąpi Henryk Kowalczyk, 
który dodatkowo zajmie fo-

tel wicepremiera. Ministra 
klimatu Michała Kurtykę 
zmieni Anna Moskwa. 
Kamil Bortniczuk zajmie 
stanowisko ministra sportu 
i turystyki, a Piotr Nowak 
stanie na czele Minister-
stwa Rozwoju i Technologii.
Zanim o godz. 17 rozpoczęła 
się uroczystość zaprzysięże-
nia nowych ministrów, swoje 
decyzje ogłosił premier Ma-
teusz Morawiecki. Zmiany 
zaprezentowane przez sze-
fa rządu były spodziewane. 
– Zaproponowałem zmianę na 
stanowisku ministra rolnic-
twa i rozwoju wsi. Pana mi-
nistra Grzegorza Pudę zastą-
pi pan minister Henryk Ko-
walczyk. Poprosiłem też, aby 
przyjął funkcję wicepremie-
ra, gdyż problemy terenów 
wiejskich, na których żyje, 
mieszka, pracuje, kształci się 
40 proc. naszych obywate-
li, to tak kluczowy temat, że 
chciałbym, aby ranga jego by-
ła jak najwyższa – powiedział 
Mateusz Morawiecki. Kowal-
czyk w przeszłości był m.in. 

ministrem środowiska i prze-
wodniczącym komitetu stałe-
go Rady Ministrów. Wcześniej 
pracował w sejmowej komisji 
ds. rolnictwa, ale był też wi-
ceministrem w tym resorcie. 
Pierwszy raz w historii mini-
ster zajmujący się wsią będzie 
miał tekę wicepremiera.

Wczoraj Mateusz Morawiec-
ki pożegnał również Michała 
Kurtykę. – W kontekście Mi-
nisterstwa Klimatu i  Środo-
wiska nastąpi zmiana. Pana 
ministra Michała Kurtykę za-
stąpi pani minister Anna Mo-
skwa. Pan minister Michał 
Kurtyka podjął tę decyzję ze 
względów osobistych i od ja-
kiegoś czasu mi to sygnalizo-
wał – mówił Morawiecki. Jak 
podkreślił, ministrem rozwoju 
i technologii został Piotr No-
wak. – To bardzo dobrze zna-
na mi osoba, ponieważ praco-
waliśmy razem w  Minister-
stwie Finansów, a teraz przy-
jeżdża specjalnie ze Stanów 
Zjednoczonych, aby tę funkcję 
objąć, z instytucji międzynaro-
dowych – podkreślił premier.

Ministrem sportu i  tury-
styki, zgodnie z  przewidy-
waniami, został poseł Kamil 
Bortniczuk z Republikanów 
Adama Bielana. Morawiecki 
poinformował również o no-
wej funkcji dla Grzegorza 

Pudy. – Wchodzimy w kolej-
ny okres perspektywy unij-
nej, zagospodarowanie tych 
funduszy, także w  kontek-
ście KPO, jest ważne, dlate-
go poprosiłem pana ministra 
Grzegorza Pudę, aby prze-
szedł na stanowisko mini-
stra konstytucyjnego, mini-
stra funduszy i polityki re-
gionalnej. Pan minister Puda 
pracował wcześniej w  tym 
ministerstwie jako wicemi-
nister – mówił Morawiecki.

Jacek Liziniewicz

220 dni hańby
SKANDAL \ Już 220 dni marszałek Tomasz Grodz-

ki unika odpowiedzialności za tzw. aferę kopertową. 
Prokuratura Regionalna w Szczecinie złożyła w Senacie 
wniosek o uchylenie immunitetu marszałkowi. 
Kilka dni temu wicemarszałek 
Bogdan Borusewicz, zasłania-
jąc się kwestiami formalnymi, 
postanowił o niepoddawaniu 
wniosku pod głosowanie.

Według zarzutów proku-
ratorskich obecny marsza-
łek Senatu miał przyjmować 
pieniądze od pacjentów lub 
ich krewnych. W zamian zo-

bowiązywał się do osobiste-
go przeprowadzenia operacji 
lub ich szybkiego wykonania. 

Dotychczasowe działania 
polityków PO uniemożli-
wiają wyjaśnienie oskarżeń. 
Licznik Grodzkiego znajduje 
się na Niezależna.pl.

(PiK)

eprasa.pl ccd34ccf84
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sToWArzYszenIe poLsKIcH MIAsT 

SAMORZĄDY \ 30 prezydentów polskich miast powołało Stowarzyszenie Prezydentów Miast 
Polskich – Praca, Rozwój, Odpowiedzialność. Spotkaliśmy się ponad podziałami politycznymi, aby przyjąć 
plan działania na rzecz usprawnienia pracy samorządów – mówił prezes stowarzyszenia Jakub Banaszek.

fot. Facebook/d

WYWIAD \ Z MARIĄ KOC, senator Prawa i Sprawiedliwości, rozmawia ZDZISŁAW ROZBORSKI

Sprawa Tomasza Grodzkiego 
jest porażką senatu
Podejrzewam, że klub KO boi się głosowania w sprawie immunitetu Grodzkiego w czasie posiedzenia plenarnego 
Senatu. Być może nie są do końca pewni większości, może też chcą uniknąć sytuacji, w której małe kluby mogą 
stawiać warunki za poparcie Tomasza Grodzkiego. Nie znam kulis, ale jestem w stanie sobie wyobrazić, że gdy-

by sprawa immunitetu Tomasza Grodzkiego stanęła pod głosowanie, mogłoby to mocno zachwiać większością 
senacką – ocenia Maria Koc.

Pani senator, Senat nie zajmie 
się wnioskiem prokuratury 
o uchylenie immunitetu marszałka 
Tomasza Grodzkiego. Jak Pani to 
skomentuje?

Nie rozumiem tej decyzji. 
Senat bezzwłocznie, kiedy 
prokuratura złożyła wnio-
sek o  uchylenie immunite-
tu marszałkowi Tomaszowi 
Grodzkiemu, powinien za-
jąć się tą sprawą. Podejrze-
nia wobec marszałka są ob-
ciążeniem dla całego Senatu. 
Dlatego sprawa powinna być 
jak najszybciej wyjaśniona. 
Okazuje się jednak, że Senat 
w ogóle nie zajmie się wnio-
skiem prokuratury, bo wi-
cemarszałek Bogdan Boru-
sewicz nie nadał mu biegu. 
Czyli będzie się to wszyst-
ko ciągnęło za marszałkiem 
i izbą, którą on kieruje, aż do 
końca kadencji.

Grodzki, pytany o immunitet, 
powiedział, że zdał sprawę na 
wicemarszałka Borusewicza. Czy 
w ten sposób chciał pozbyć się 
problemu?

Zapewne marszałek Grodz-
ki chciał pokazać, że nie jest 
sędzią we własnej sprawie. 

Niestety, przekazanie wnio-
sku prokuratury do decy-
zji wicemarszałka Boruse-
wicza nie czyni tej sprawy 
bezstronną. Bogdan Boruse-
wicz jest kolegą partyjnym 
Tomasza Grodzkiego, trudno 
więc jego decyzje uznać za 

obiektywne. Od razu mówi-
liśmy, że Borusewicz nie zro-
bi przykrości Grodzkiemu, 
i mieliśmy rację. 

Co jeszcze Pani zdaniem mogło 
wpłynąć na obranie tego kierunku 
przez wicemarszałka Borusewicza?

Nie wiem, ale podejrze-
wam, że klub KO boi się gło-
sowania w sprawie immuni-
tetu Grodzkiego w czasie po-
siedzenia plenarnego Sena-
tu. Być może nie są do końca 
pewni większości, może też 
chcą uniknąć sytuacji, w któ-

rej małe kluby mogą stawiać 
warunki za poparcie Toma-
sza Grodzkiego. Nie znam ku-
lis, ale jestem w stanie sobie 
wyobrazić, że gdyby sprawa 
immunitetu Tomasza Grodz-
kiego stanęła pod głosowanie, 
mogłoby to mocno zachwiać 
większością senacką.

Wydaje się, że to już nie obstrukcja, 
lecz próba sparaliżowania 
postępowania czy nawet aparatu 
państwa.

Państwa to nie sparaliżu-
je, ale wizerunkowo jest to 
dla Senatu porażką. Zresz-
tą nie tylko dla Senatu. To, 
że jedna z  najważniejszych 
osób w państwie ma kłopoty 
z pojawiającymi się poważ-
nymi zarzutami i nie chce tej 
kwestii wyjaśnić, a  jedynie 
chowa się za immunitetem, 
to niepowodzenie klasy poli-
tycznej w ogóle. Oczywiście 
szczególna odpowiedzial-
ność spada na środowisko 
polityczne KO.

Sprawa Tomasza Grodzkiego jest 
niewątpliwie kłopotliwa dla PO. Jak 
wpływa ona na sytuację tej partii 
oraz samego Donalda Tuska?

Pewnie członkowie PO pil-
nie obserwują, co się dzieje 
w polityce, także w kontek-
ście Senatu RP. Podobno Tusk 
kazał Grodzkiemu zrzec się 
immunitetu. To możliwe, bo 
były szef Rady Europejskiej 
dostrzegł pewnie, że upór 
i strach Tomasza Grodzkie-
go wywołują niezrozumie-
nie wśród zwolenników KO. 
Skoro jesteś niewinny, jak 
twierdzisz, stań w prawdzie! 
Sęk w tym, że sam zaintere-
sowany nie ma pomysłu na 
siebie. Tak czy inaczej spra-
wiedliwości musi w  końcu 
stać się zadość!

Na kłopoty Gawłowskiego... portal Onet
KORUPCJA \ W ubiegłym tygodniu ujawniliśmy na 
łamach „Codziennej” i na Niezależna.pl nowe wątki 
związane z aferą melioracyjną i Stanisławem Gawłow-

skim. Kilka dni później ukazał się tekst na portalu Onet, 
podważający ustalenia prokuratury w śledztwie doty-

czącym afery melioracyjnej ws. jej głównego bohatera 
– senatora Gawłowskiego.

W  tekście sprzed tygodnia 
ujawniliśmy, że na rzece 
Parsęta w Kołobrzegu utwo-
rzyła się gigantyczna ła-
cha piasku o  powierzchni 
1,5 tys. m. sześc. utrudnia-
jąca żeglugę. Według lokal-
nych radnych łacha piasku 
zaczęła się tworzyć po inwe-
stycji, którą wykonała fir-
ma bliskiego znajomego by-
łego sekretarza generalne-
go PO Stanisława Gawłow-
skiego. Chodzi o Bogdana K,. 
ps. Bodzio, jednego z oskar-
żonych w  aferze meliora-

cyjnej. To właśnie „Bodzio” 
miał przekazać Gawłowskie-
mu apartament w Chorwacji 
i 100 tys. zł. w zamian za po-
moc w wygraniu przetargu 
o wartości blisko 30 mln zł. 
Przetarg organizował Za-
rząd Melioracji i  Urządzeń 
Wodnych w Szczecinie. Do-
tyczył on właśnie wykonania 
umocnień brzegowych na 
rzece Parsęta. Według usta-
leń śledczych w czasie inwe-
stycji wystawiono faktury 
za prace, które wcale nie zo-
stały wykonane. Świadkowie 

mówią, że w czasie inwesty-
cji pozostawiono w rzece gi-
gantyczne worki z piaskiem, 
które popękały, i  tak przez 
lata zaczęła tworzyć się ła-
cha. Dziś usunięcie łachy 
piasku to koszt rzędu kilku-
set tysięcy złotych.

Temat jest bardzo niewy-
godny dla obecnego senatora 
Stanisława Gawłowskiego. 
W takich sytuacjach pojawia 
się tekst w mediach wspie-
rających opozycję. Najczę-
ściej na portalu Onet, gdzie 
o sprawie afery melioracyj-
nej pisze Kamil Dziubka, na-
zywany przyjacielem rodzi-
ny Gawłowskich. Już w so-
botę na Onecie ukazał się 
tekst podważający ustalenia 
Prokuratury Krajowej doty-
czące śledztwa w  sprawie 
afery melioracyjnej. Dziub-
ka powielił w tekście to, co 

pisze od lat: śledczy nie mają 
wystarczających dowodów 
na to, że Gawłowski przyj-
mował łapówki.

Niemal identycznie zacho-
wał się wtedy, gdy w Radiu 
Szczecin i „Gazecie Polskiej” 
ujawniliśmy, że w szczeciń-
skim mieszkaniu należącym 
do Gawłowskiego znajduje 
się agencja towarzyska. Na-
stępnego dnia po publika-
cji portal Onet opublikował 
tekst Dziubki, który podwa-
żał to, że w lokalu Gawłow-
skiego odbywa się proceder 
sutenerski na dużą skalę. 
Dziennikarz przytaczał wy-
powiedź prostytutki, która 
tłumaczyła, że jedynie „spo-
tykała się z mężczyznami na 
sponsoring, tak sobie jedy-
nie dorabiała” i że w miesz-
kaniu Gawłowskich „żadnej 
agencji towarzyskiej nie pro-

wadziła”. – To było robione 
po cichu i nie wydałoby się, 
gdyby nie afera wokół pana 
Gawłowskiego – tłumaczyła 
prostytutka dziennikarzowi 
Onetu.

Prawda była inna. Po ujaw-
nieniu informacji o  burdelu 
w  mieszkaniu Gawłowskie-
go Prokuratura Okręgowa 
w Szczecinie wszczęła śledz-
two w sprawie czerpania ko-
rzyści z  nierządu. W  ubie-
głym roku zapadł wyrok w tej 
sprawie. Skazano dwie osoby 
za sutenerstwo: mężczyznę 
i kobietę. Z ustaleń Sądu Re-
jonowego w Szczecinie wyni-
ka, że w mieszkaniu Gawłow-
skiego dom publiczny funk-
cjonował przez cztery lata, 
a usługi seksualne świadczyło 
w nim 10 prostytutek.

Tomasz Duklanowski

Maria Koc| fot. Mateusz Włodarczyk/Forum

eprasa.pl ccd34ccf84

https://www.niezalezna.pl/
https://gpcodziennie.pl/


5

|

2 O
P

IN
IE

 |

3 T
E

M
A

T
 D

N
IA

 |

4-5 P
O

L
S

K
A

 |

6-7 ŚW
IAT |

8-11 G
O

S
P

O
D

A
R

K
A

 |

13 K
u

LT
u

R
A

 |

14-15 P
u

b
L

Ic
y
S

T
y

K
A

 |

16-17 spo
łeczeń

sTW
o

 |

18 o
bro

n
A n

Aro
d

o
W

A |

19 P
R

O
G

R
A

M
 T

V
 |

20 S
P

O
R

T
  

ZAMóW PRENuMERATę: www.prenumerata.swsmedia.pl 

P
O

L
S
K

A
 

sĄd łAsKAWY dLA bArToszA K.

WOKANDA \ Znany z antyrządowych działań Bartosz K. 
ponownie miał szczęście. Sąd Rejonowy Lublin-Zachód uchylił mu 
zakaz opuszczania kraju oraz dozór policyjny. 

fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

podpALAcz W AreszcIe

POŻARY \ Zarzuty wywołania serii pożarów budynków i samocho-
dów usłyszał 30-letni mieszkaniec Sądecczyzny i decyzją sądu został 
tymczasowo aresztowany. Spowodował straty na ponad 300 tys. zł.

fot. Pixabay/d

GRANICA \ Rośnie liczba zatrzymanych kurierów przewożących nielegalnych migrantów

Kryzys na granicy nie słabnie
Minionej doby miały miejsce 582 próby nielegalnego 
przekroczenia granicy polsko-białoruskiej, a w paździer-
niku było już blisko 14 tys. takich prób. Policja wyłapuje 
także coraz większą liczbę kurierów zajmujących się 
przewożeniem nielegalnych imigrantów przez teryto-
rium Polski. Na terenie przygranicznym z Białorusią za-
trzymano ponad 170 takich osób od początku kryzysu.

paweł Tunia

S traż Graniczna in-
formuje o  kolejnych 
próbach nielegal-
nego przekraczania 

polskiej granicy na odcin-
ku z  Białorusią. „Wczoraj, 
tj. 25.10, na gr. Polski z Bia-
łorusią odnotowano 582 pró-
by nielegalnego jej przekro-
czenia. Zatrzymano 9 niele-
galnych imigrantów: 4 ob. 
Tadżykistanu, 4 ob. Somalii 
i ob. Iraku. W tym miesiącu 
było już prawie 14 tys. prób 
nielegalnego przekroczenia 
granicy z  Białorusi do Pol-
ski” – podała wczoraj SG na 
Twitterze. 

Policja wyłapuje kurierów 
nielegalnie przewożących 
migrantów na terenie Pol-

ski. Rzecznik podlaskiej po-
licji Tomasz Krupa potwier-
dził zatrzymanie kurierów 
minionej doby w  Krugla-
nach, Narewce i  Głębokim 
Brodzie. W Hajnówce poli-
cjanci z Olsztyna zatrzyma-
li Irakijczyka, który prze-
woził sześcioro rodaków. 
– Wszystkie przewożone 
osoby przebywały nielegal-
nie na terenie naszego kra-
ju. Kierowcy zostali zatrzy-
mani. Zatrzymane zostały 
również samochody, które 
trafiły na parking dowodów 
rzeczowych – wyjaśnił Kru-
pa. Poza Irakijczykiem za-
trzymano jeszcze pięciu ku-
rierów z Niemiec i Ukrainy 
przewożących osoby niele-
galnie przebywające w Pol-
sce, łącznie przewozili oni 

22 osoby. Policja podlaska 
informuje także, że w regio-
nie przygranicznym z Biało-
rusią zatrzymanych zostało 
od początku kryzysu migra-
cyjnego ponad 170 kurierów 
przewożących łącznie po-
nad 700 osób. 

Do zatrzymania samochodu 
dostawczego z  nielegalny-
mi imigrantami – jak poda-
je PAP – doszło także w nie-
dzielę koło Torunia. W samo-
chodzie podróżowało 42 ob-

cokrajowców – 31 mężczyzn, 
sześć kobiet i pięcioro dzie-
ci. Autem kierowała Polka, 
która jest podejrzana m.in. 
o organizowanie innym oso-
bom przekraczania granicy 
RP wbrew przepisom. Od-
powie także za sprowadze-
nie niebezpieczeństwa dla 
życia i zdrowia wielu osób. 
W tej sprawie toczy się pro-
kuratorskie śledztwo. – Ze 
wszystkimi obcokrajowcami 
zostały już wykonane czyn-

ności procesowe. Usłysze-
li oni zarzuty nielegalnego 
przekroczenia granicy. Ci lu-
dzie zostali przekazani Stra-
ży Granicznej, która otrzy-
mała również całą doku-
mentację procesową. Dalsze 
czynności administracyjne 
będzie wykonywała SG – po-
wiedziała PAP podinsp. Wio-
letta Dąbrowska z toruńskiej 
policji. Zatrzymano 38-letnią 
Polkę, kobiecie grozi do 8 lat 
więzienia.

Krajowy lockdown nam nie grozi
PANDEMIA \ Obecnie nie ma rekomendacji, aby wprowadzać dodatkowe obostrze-
nia sanitarne w związku z pandemią COVID-19 – zapewniał wczoraj wiceminister 
zdrowia Waldemar Kraska. Jeśli zajdzie taka potrzeba, będą one wprowadzane 
regionalnie. Minister edukacji Przemysław Czarnek mówił wczoraj, że nie rozważa się 
również wprowadzania nauki zdalnej w szkołach. 

Wiceminister Waldemar Kra-
ska zapowiedział, że ewen-
tualne obostrzenia sanitarne 
będą wprowadzane lokalnie. 
– Sytuacja jest dynamiczna, 
ale w  tej chwili takich re-
komendacji nie ma – ocenił. 
Mówiąc o  kryteriach, któ-
re będą decydować o zasto-
sowaniu nowych restrykcji, 
wymienił trzy: liczba zaka-
żonych osób w  danym po-
wiecie, liczba osób zaszcze-
pionych i liczba osób hospi-
talizowanych. – Od tego bę-
dą uzależnione nasze decyzje 
– wskazywał.

Wiceminister Kraska mó-
wił w Polsat News o utrzy-
mującym się trendzie wzro-
stowym zakażeń i dominacji 
trzech województw pod tym 
względem: lubelskiego, ma-
zowieckiego i  podlaskiego, 
co w konsekwencji oznacza, 
że w tych rejonach więcej lu-
dzi trafia do szpitali. Dodał, 
że baza łóżkowa dla pacjen-
tów z COVID-19 będzie sys-
tematycznie powiększana. 
– Wprowadziliśmy taką za-

sadę, że jeśli pacjent trafia 
na oddział np. chirurgiczny 
z zapaleniem wyrostka i ma 
stwierdzony COVID-19, zo-
staje w tym szpitalu. Szpitale 
za takiego pacjenta mają do-
datkowo płacone przez NFZ. 
Nie chcemy tych pacjentów 
odsyłać. Pacjent w stanie za-
grożenia życia powinien być 
leczony w szpitalu, do które-
go trafia od samego początku 
– wyjaśniał. Mówił o obecnej 
bazie łóżkowej. – W tej chwi-
li posiadamy ok. 10 tys. łó-
żek przeznaczonych dla pa-
cjentów z  COVID-19. Około 

1,5  tys. w  szpitalach tym-
czasowych. W  najbliższych 
dniach chcemy tę liczbę po-
dwoić, czyli o 10 tys. łóżek 
covidowych, w tym 1,5 tys. 
łóżek w szpitalach tymczaso-
wych – zapowiedział. Według 
wiceministra na Mazowszu 
w  najbliższych dniach po-
wstaną dwa kolejne szpita-
le tymczasowe: w Ostrołęce 
i na Okęciu, a w szpitalu za-
kaźnym w Warszawie dla pa-
cjentów covidowych będzie 
więcej o 62 łóżka.

Paweł Tunia

Ucieczka przed 
sprawiedliwością
„GAZETA POLSKA” \ Materiał dowodowy zebrany przez 
prokuraturę i CBA jest na tyle mocny, że Grodzki i jego oto-
czenie nie chcą ryzykować, aby sprawa uchylenia immuni-
tetu trafiła pod głosowanie na obrady plenarne – zauważa 
Tomasz Duklanowski w najnowszej „Gazecie Polskiej”. 
Autor wnikliwego tekstu opisuje kulisy gierek, jakie prowa-
dzą politycy partii Donalda Tuska, aby uchronić swojego 
człowieka przed możliwą odpowiedzialnością karną.
„Marszałek nie jest pewny, 
czy wniosek byłby odrzuco-
ny przez izbę wyższą. Dla-
tego jego partyjny kolega 
– wicemarszałek Bogdan Bo-
rusewicz – pod pretekstem 
braków formalnych ponow-
nie odesłał sprawę do pro-
kuratury. Rozpoczęła się gra 
na czas. I  im dłużej będzie 
ona trwała, tym lepiej dla 
Grodzkiego. W czasie długie-
go procesu niemal na pewno 
przedawnią się kolejne za-
rzuty, umiera coraz więcej 
świadków, którzy trafiali 
przecież do szpitala z powo-
du chorób i podeszłego wie-
ku” – zauważa Duklanowski.

Z  kolei red. Maciej Kożu-
szek w artykule, „Jak się za-
kiwać w konflikcie z Polską” 
zdradza, jak dysfunkcyjna 
jest polityka na poziomie 

unijnych instytucji. Po ana-
lizie horrendalnych, ale cza-
sami i humorystycznych ata-
ków na Polskę autor zauwa-
ża symptomy prób poszu-
kiwania sposobów wyjścia 
z impasu: „Polskę (…) wspie-
rać miał też premier Słowe-
nii i Słowacji. Z kolei Angela 
Merkel przestrzegała przed 
wymknięciem się konflik-
tu z Warszawą spod kontro-
li, w  pewnych momentach 
dołączali do niej Emmanu-
el Macron i włoski premier 
Mario Draghi, który podob-
no też pragnął uniknąć nad-
miernej eskalacji konfliktu” 
– zwraca uwagę Kożuszek.

Tygodnik „Gazeta Polska” 
do kupienia od dziś – rów-
nież w wersji elektronicznej.

Piotr Korycki

Policja wyłapuje także coraz większą liczbę kurierów zajmujących się przewożeniem nielegalnych imigrantów| fot. Michał Kość/Forum

Dla pacjentów z COVID-19 będzie coraz więcej łóżek w szpitalach 
| fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

eprasa.pl ccd34ccf84
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AusTrAlIA będzIe ogrAnIczAć emIsje

CANBERRA \ Rząd Australii ugiął się pod presją międzynarodową i obiecał redukcję emisji 
gazów cieplarnianych netto do zera przed 2050 r. Chce to osiągnąć poprzez rozwój czystych techno-

logii. Australijska gospodarka opiera się jednak na rolnictwie i wydobyciu surowców naturalnych.
fot. Pixabay/d

CybeRbezpieCzeństwo \ włamania do chmury

rosyjscy hakerzy znowu atakują
Microsoft ujawnił, że rosyjscy hakerzy atakują światowe łańcuchy dostaw dla branży wysokich technologii. eksperci tej firmy podejrzewają, że 
stoi za nimi ta sama wspierana przez Kreml grupa, która dokonała słynnego ataku na solarwinds.

Wiktor młynarz 
Albicla.com/WiktorMlynarz

N a początku zeszłe-
go roku teksańska 
firma SolarWinds, 
która świadczyła 

usługi monitorowania sieci, 
padła ofiarą ataku hakerskie-
go. Hakerzy uzyskali dzięki 
niemu dostęp do tysięcy firm 
i organizacji na całym świe-
cie, w tym do wielu amery-
kańskich agencji rządowych. 
Odkryto to dopiero po kilku 
miesiącach. Zdaniem eksper-
tów stała za tym wspierana 
przez rosyjski rząd grupa 
Nobelium.

Microsoft ogłosił w ponie-
działek, że ta sama grupa 
właśnie prowadzi kolejną 
akcję. Tym razem jej ofiarą 
mają być firmy świadczą-
ce usługi tzw. chmury, czy-
li wirtualnego dostępu do 
aplikacji. W  tym ataku fir-
my świadczące te usługi ma-
ją być czymś w rodzaju po-

średników – hakerzy liczą, 
że atakując je, uzyskają ła-
twiejszy dostęp do kompute-
rów ich klientów. 

Microsoft wyznał, że ob-
serwuje kampanię Nobelium 
od maja. Poinformowano 
o  zagrożeniu ok. 140 firm, 

z  czego co najmniej 14 ha-
kerom udało się uzyskać do 
nich dostęp. Liczba ataków 
znacząco wzrosła od lipca. 
Łącznie Rosjanie dokonali 
ich niemal 23 tys.

Microsoft podkreślił, że 
tym razem atak udało się 

wykryć na jego wczesnych 
etapach. „Na szczęście od-
kryliśmy tę kampanię w jej 
wczesnych etapach i  dzie-
limy się rozwojem sytuacji, 
aby pomóc sprzedawcom 
usług chmury, dostawcom 
technologicznym i ich klien-

tom w  podjęciu odpowied-
nich kroków” – napisał na 
firmowym blogu wiceprezy-
dent Microsoftu Tom Burt.

Związki Nobelium z Krem-
lem sprawiają, że temat ich 
ataków ma ogromny ładunek 
polityczny. Zdaniem Burta 
Kremlowi zależy na zdobyciu 
długoterminowego dostępu do 
łańcuchów dostaw, by wyko-
rzystać to do stworzenia me-
chanizmu do szpiegowania.

Mimo ciągłych problemów 
z  atakami rosyjskich hake-
rów administracja Bidena na 
razie nie widzi dużego za-
grożenia. Jeden z  jej człon-
ków powiedział anonimowo 
agencji AP, że obecne ataki są 
mało wyrafinowane i ich od-
parcie nie powinno być pro-
blemem. Eksperci podkre-
ślają jednak, że sam fakt ich 
przeprowadzenia świadczy, 
że dotychczasowa strategia 
nakładania sankcji na wspie-
rające hakerów rosyjskie fir-
my IT się nie sprawdza.

Facebook szerzy nienawiść
MediA społeCznośCiowe \ Algorytmy Face­
booka są zaprojektowane tak, by podsycały, poprzez 
promowanie kontrowersyjnych treści, niepokoje na 
całym świecie – wyznała podczas wystąpienia przed 
komisją specjalną brytyjskiego parlamentu była 
menedżerka tej firmy. wyszło też na jaw, że Mark 
 zuckerberg osobiście zgodził się na cenzurę politycz-

ną w wietnamie.

Frances Haugen, która 
w Face booku zajmowała się 
m.in. walką z  dezinforma-
cją, powiedziała, że jego al-
gorytmy radykalizują użyt-
kowników tak, żeby osoby 
o umiarkowanych poglądach 
lewicowych i prawicowych 
były popychane w  stronę 
skrajności, a przy tym sze-
rzenia nienawiści.

Brytyjska komisja parla-
mentarna przygotowuje 
przepisy regulujące działania 
firm, do których należą me-
dia społecznościowe. Gigan-
ty z Doliny Krzemowej, ta-
kie jak Facebook, pod które-
go adresem w ostatnim cza-
sie pojawiło się wiele zarzu-
tów dotyczących stosowania 
manipulacji i  cenzury, mo-
gliby za złamanie przepisów 
płacić kary w wysokości do 
10 proc. swoich globalnych 
przychodów.

Wcześniej serię artykułów 
na temat szkodliwych algo-
rytmów Facebooka opubli-
kował m.in. dziennik „Wall 
Street Journal”, którego in-
formatorką była Haugen. 
Jak zeznawała na począt-
ku października przed ame-
rykańskim Senatem, spółka 
i  jej szef Mark Zuckerberg 
wiedzą o procederze i baga-
telizują to. Sam Zuckerberg 
ocenił, że są to argumenty 
„zupełnie nielogiczne”. Jed-
nak, jak podkreślają eksper-
ci, intensyfikuje to procesy, 
które prowadzą do takich 
tragedii, jak walki w  Bir-
mie i Etiopii. Haugen mówi-
ła także, jak wielkim zagro-
żeniem dla nastolatków jest 
promowanie na Instagramie 
szkodliwych nawyków ży-
wieniowych i anoreksji.

Jak się okazuje, zmusić do 
działania Marka Zuckerber-

ga mogą tylko pieniądze lub 
wizja ich utraty. „Washing-
ton Post” ujawnił, że wydał 
on osobiście zgodę na poli-
tyczne cenzurowanie Face­
booka w  Wietnamie, gdy 
zażądali tego rządzących 
krajem komuniści. Ci bo-
wiem postawili firmie ulti-
matum – albo zgodzi się na 
usuwanie wpisów dysyden-
tów, albo straci dostęp do 
wietnamskiego rynku, któ-
ry przynosi ponad miliard 
dolarów przychodu.

W  przypadku targanej 
konfliktami wewnętrznymi 
Etiopii szef Facebooka jed-
nak nie zareagował, a  jego 
firma nie radziła sobie z ka-
sowaniem wpisów podże-
gających do zbrodni etnicz-
nych w  trakcie trwającej 
tam wojny domowej. Działo 
się to wszystko pomimo we-
wnętrznych raportów, które 
dowodziły, że Facebook wy-
korzystywany jest przez bo-
jówki do organizowania się, 
zbierania środków i nawoły-
wań do mordów.

Petar Petrović 

Albicla.com/PetarPetrovic 

Autor jest dziennikarzem  

Polskiego Radia.

Erdoğan jednak nie wyrzuci 
zachodnich dyplomatów
dyploMACjA \ prezydent turcji wycofał swoją groźbę 
dotyczącą uznania 10 ambasadorów państw zachodu 
za persona non grata. zmiana stanowiska Recepa 
tayyipa erdoğana była związana z wydanym oświadcze-

niem, w którym zachodni dyplomaci zobowiązali się do 
przestrzegania konwencji wiedeńskiej.

Dyplomaci m.in. z  USA, 
Niemiec oraz Francji pod-
pisali się 18 października 
pod listem wzywającym do 
uwolnienia Osmana Kava-
li. Turecki biznesmen oraz 
filantrop został aresztowa-
ny w roku 2017 pod zarzu-
tem finansowania protestów 
i udziału w nieudanym pu-
czu wojskowym z roku 2016. 
Od czterech lat przebywa 
w więzieniu bez wyroku są-
dowego.

Jak już pisaliśmy w  „Co-
dziennej”, działania amba-
sadorów państw Zachodu 
wywołały ostrą reakcję stro-
ny tureckiej. – Poinstruowa-
łem naszego ministra spraw 
zagranicznych, aby uznał 
10 ambasadorów za persona 
non grata w Turcji – powie-
dział Erdoğan podczas so-
botniego wiecu politycznego 
w Eskisehir.

W  poniedziałek ambasada 
USA w Ankarze oraz dziewięć 

pozostałych wydały iden-
tyczne oświadczenie, w któ-
rym informują, że pozosta-
ją wierne art. 41 konwen-
cji wiedeńskiej o stosunkach 
dyplomatycznych. Przepisy 
te mówią m.in. o niemiesza-
niu się do spraw wewnętrz-
nych państwa przyjmującego 
przez dyplomatów.

Stanowisko zaprezentowa-
ne przez placówki dyplo-
matyczne doprowadziło do 
wycofania groźby wydale-
nia ambasadorów z  Turcji. 
– Bluźnierstwa przeciwko 
naszemu państwu oraz sys-
temowi sprawiedliwości zo-
stały wycofane – oznajmił 
z  zadowoleniem Erdoğan. 
Prezydent Turcji dodał, że 
ambasadorowie w przyszło-
ści będą bardziej rozważni 
w  wydawaniu różnego ro-
dzaju oświadczeń.

(pk) 

Albicla.com/PawelKryszczak

Zdaniem ekspertów Microsoftu rząd Rosji chciał uzyskać możliwość szpiegowania – także w przyszłości – interesujących go celów 
| fot. Pixabay/d
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czekA nAs kolejnA pAndemIA?

COVID-19 \ Chiny odnotowały już 21 przypadków ptasiej grypy 
wśród ludzi – cztery razy więcej niż rok temu. Eksperci boją się, że 
te infekcje to nowy wariant wirusa, dużo bardziej zaraźliwy.

fot. Pixabay/d

ksIężnIczkA opuŚcIłA rodzInę

JapOnIa \ Księżniczka Mako wyszła za mąż za Kei Komuro, 
w którym zakochała się jeszcze na studiach. Tym samym opuściła 
rodzinę królewską, rezygnując z gigantycznego posagu.

fot. Wikipedia/d

WiElKa BryTania \ Supermarkety w całym kraju świecą pustkami

produkty na półkach zastąpione zdjęciami
Braki w zaopatrzeniu coraz bardziej dokuczają klien-

tom supermarketów w całym Zjednoczonym Króle-

stwie, a w mediach społecznościowych nieprzerwanie 
publikowane są zdjęcia, na których puste półki przysła-

niają wizerunki produktów. Specjaliści nie przewidują 
rychłego końca kryzysu.

joanna kowalkowska 
Albicla.com/JoannaKowalkowska

O d kilku dni brytyj-
skie portale społecz-
nościowe są zale-
wane przez zdjęcia 

z lokalnych supermarketów 
w całym kraju, gdzie miejsce 
szparagów czy proszku do 
prania zastąpiono fototapetą 
produktu. Trend zapoczątko-
wali pracownicy supermar-
ketu sieci Tesco w  Londy-
nie, którzy w dziale warzyw 
i  owoców zasłonili puste 
skrzynki dużymi zdjęciami, 
po czym podobne rozwią-
zanie zastosowano w  sieci 
 Sainsbury’s. W sklepach Bo-
ots na półkach zamiast popu-
larnych trójkątnych kanapek 
rozstawiono jedynie puste 
plastikowe opakowania.

Brytyjski rząd tłumaczy, że 
braki w zaopatrzeniu są skut-

kiem przerwania łańcuchów 
dostaw spowodowanego kry-
zysem paliwowym. We wrze-
śniu br. pracę porzuciła duża 
część kierowców dostarcza-
jących paliwo na stacje ben-
zynowe. Wiele firm trans-
portowych musiało zawiesić 
działalność z powodu braku 
paliwa, przez co supermar-
kety i  restauracje w  całym 
kraju przestały otrzymywać 
zaopatrzenie i były zmuszo-
ne ograniczyć ofertę. 

„W  najbliższym czasie sy-
tuacja nie ulegnie popra-
wie” – powiedział w rozmo-
wie z  dziennikiem „Daily 
Mail” szef federacji żywno-
ści i napojów Ian Wright. Ze 
względu na brak pracow-
ników w  kluczowych gałę-
ziach przemysłu spożyw-
czego specjaliści prognozują 
długotrwałe problemy z za-
opatrzeniem, niezależnie od 

liczby kierowców. Wskutek 
brexitu i  pandemii SARS-
-CoV-2 na rynku brakuje 
pracowników plantacji, ma-
sarzy oraz rzeźników.

Podobny problem obser-
wuje się w Stanach Zjedno-
czonych, gdzie w wyniku re-
strykcji i braków kadrowych 
część fabryk wstrzymała 
produkcję. Zdziwieni klienci 
supermarketów w Ohio zna-
leźli fototapety na miejscu 

m.in. regału z masłem orze-
chowym.

Część ekspertów twier-
dzi, że wkrótce ogranicze-
nie asortymentu w sklepach 
wielkopowierzchniowych 
stanie się codziennością z po-
wodu zmian w profilu klienta 
przyspieszonych przez lock-
down. „To nie jest wyłącznie 
skutek braku dostaw. Wiele 
dużych sklepów stało się po 
prostu za dużych” – powie-

dział w rozmowie z dzienni-
karzami „The Guardian” ana-
lityk ds. sprzedaży detalicz-
nej Shopfloor  Insights Bryan 
Roberts. Zdaniem eksperta 
klienci supermarketów co-
raz częściej robią zakupy wy-
łącznie spożywcze, a środki 
czystości lub odzież zama-
wiają online. Prognozy wska-
zują, że z czasem przestrzeń 
na artykuły niespożywcze 
stanie się zbędna.

Niemieckim mediom nie 

spodobał się Marsz Pokoju
Węgry \ niemieckie media w sposób krzywdzący 
przedstawiły niedawne uroczystości z okazji 65. rocznicy 
wybuchu rewolucji węgierskiej 1956 r. Podkreślano ostre 
przemówienie premiera Orbána wobec UE oraz znacząco 
pomniejszana jest liczba uczestników Marszu Pokoju.

Marsz Pokoju organizowany 
w Budapeszcie od 2012 r. to 
największa manifestacja po-
lityczna na Węgrzech. W te-
gorocznej edycji, która była 
relacjonowana m.in. przez 
portal Niezależna.pl oraz 
„Codzienną” wzięło udział 
od pół miliona do nawet mi-
liona osób. Na Niezależnej 
można obejrzeć zdjęcia i na-
grania z tego marszu.

Manifestacja miała upa-
miętnić powstanie z 1956 r., 
ale pojawiły się w  jej trak-
cie również wątki sprzeci-
wu wobec dyktatu Brukseli 
i  Berlina. W  zupełnie inny 
sposób zostało to zaprezen-
towane w niemieckich me-
diach. Relacje te łączy m.in. 
znaczące pomniejszenie licz-
by uczestników tych demon-
stracji, a także określenie ich 
mianem wiecu politycznego, 
a nie ważnego narodowego 
święta.

„Der Spiegel” twierdzi na 
przykład, że premier Węgier 
Viktor Orbán wykorzystał 
demonstrację do rozpoczę-
cia kampanii wyborczej do 
węgierskiego parlamentu. 
„Uczestnicy manifestacji zo-
stali przywiezieni do Buda-
pesztu autobusami z całego 
kraju, ale także z Rumunii, 
Polski i Włoch. Setki autobu-
sów zaparkowały na skra-
ju głównych ulic w centrum 
miasta” – możemy przeczy-
tać w  relacji niemieckie-
go dziennika. W ten sposób 
sugerowane jest, że wysoka 
frekwencja to nie wynik od-
dolnych inicjatyw, ale zorga-
nizowanej akcji.

W podobnym tonie relacjo-
nuje przebieg „Frankfurter 
Allgemeine Zeitung”. „Zor-
ganizowaną paradą dzie-
siątek tysięcy zwolenników 
z całego kraju i płomiennym 
przemówieniem przeciwko 

UE premier Węgier Viktor 
Orbán rozpoczął w  sobotę 
kampanię przed wiosennymi 
wyborami parlamentarny-
mi” – pisze „FAZ”. W tekście 
nie znalazła się informacja 
o tym, że węgierska policja 
szacuje liczbę uczestników 
na co najmniej pół miliona 
osób. Niemiecki dziennik za-
cytował przy tym część wy-
stąpienia szefa węgierskiego 
rządu, w którym Orbán pod-
kreśla, że „instytucje Unii 
Europejskiej chciałyby dyk-
tować obywatelom Węgier 
i Polski, jak mają żyć”. 

„Orban dysponuje setkami 
autobusów, które zwoziły lu-
dzi na demonstracje” – w ten 
sposób opisał obchody rocz-
nicy powstania węgierskie-
go dziennik niemiecki „Süd-
deutsche Zeitung”. Gazeta 
zauważa, że zarówno rzą-
dzący Fidesz, jak i zjednoczo-
na węgierska opozycja wyko-
rzystały święto narodowe do 
mobilizacji swoich wybor-
ców przed wyborami, które 
odbędą się za kilka miesięcy.

Paweł Kryszczak 
Albicla.com/PawelKryszczak

Tradycja gułagów wciąż żywa
rOSja \ W rosyjskich więzieniach na masową skalę 
stosowane są tortury. Władze udają, że nie zauważają 
procederu i starają się grać na czas.
Centrum Obrony Praw 
Człowieka Gulagu.net po-
informowało, że jedynie 
w  koloniach karnych na 
terenie obwodu saratow-
skiego ponad pół tysiąca 
więźniów zamierza złożyć 
pozwy sądowe w  związku 
z torturowaniem ich przez 
strażników. W  internecie 
opublikowano filmy i zdję-
cia dokumentujące to, jak 
strażnicy ze szpitala wię-
ziennego w Saratowie biją 
i poniżają skazanych. Jed-
nym z udostępnionych ma-
teriałów jest 3-minutowe 
wideo, na którym zareje-
strowano gwałt na nagim 
mężczyźnie, leżącym na 
łóżku ze związanymi ręka-
mi i nogami. Gwałtu doko-
nał inny mężczyzna przy 
użyciu długiego kija. Drugi 
mężczyzna filmował gwałt, 
a  trzeci przykrywał twarz 
ofiary chustą, aby stłumić 
krzyki.

Na sprawy te zareagowa-
ło kierownictwo Federalnej 
Służby Wykonywania Kar 
i wszczęło śledztwo. Doty-
czy ono jednak jedynie kil-
ku spraw, podczas gdy ska-

la procederu jest ogromna. 
O tę kwestię został zapyta-
ny również rzecznik Kremla 
Dmitrij Pieskow, który po-
wiedział, że jeśli autentycz-
ność nagrań się potwierdzi, 
to konieczne będzie prze-
prowadzenie poważnej pro-
cedury.

O tym, że podobnych przy-
padków w  Rosji są tysiące, 
przekonywał zaś w  rozmo-
wie w  radiu Echo Moskwa 
kierujący zespołem Gulagu.
net Władimir Osieczkin. Do-
wody przestępstw popełnia-
nych w kolonii karnej prze-
kazał były więzień Siergiej 
Sawieliew. Obecnie mężczy-
zna się ukrywa. Wcześniej 
Władimir Osieczkin infor-
mował, że jego organizacja 
dysponuje ponad tysiącem 
filmów stanowiących do-
wód, że w  koloniach kar-
nych w obwodach irkuckim, 
włodzimierskim i  saratow-
skim proceder ten ma cha-
rakter systemowy.

Petar Petrović 
Albicla.com/PetarPetrovic 
Autor jest dziennikarzem  

Polskiego Radia

Kryzys dostaw w Wielkiej Brytanii robi się coraz poważniejszy. Zdaniem ekspertów nie ma nadziei na to, że sytuacja szybko ulegnie 
poprawie| fot. Peter Byrne/PA Images/Forum

eprasa.pl ccd34ccf84
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po pAndeMII AUTA bĘdĄ droŻeĆ W cAłeJ eUropIe

MOTORYZACJA \ Najczęściej wskazywanym długotrwałym skutkiem pandemii jest wzrost 
cen samochodów i części do nich – wynika z badania „MotoBarometr 2021”. Zdaniem ekspertów 
wzrost cen samochodów może wynieść 15–25 proc. rocznie. Tanieć będą za to auta elektryczne.

fot. Pixabay/d

ENERGIA \ Pierwsza w historii dostawa nierosyjskiego gazu do byłej republiki sowieckiej

polska solidarna z Mołdawią
Polska sprzedała w poniedziałek Mołdawii 1 mln m sześc. gazu ziemnego. Po raz pierwszy w historii, trzy dekady 
po upadku ZSRS, była republika sowiecka kupiła gaz od innej spółki niż Gazprom. Obecna sytuacja w Mołdawii 
dokładnie pokazuje, na czym polega rosyjski szantaż gazowy.

paweł Woźniak

N ależąca do Pol-
skiego Górnictwa 
Naftowego i Ga-
zownictwa spół-

ka PGNiG Supply & Trading 
(PST) we współpracy z ame-
rykańsko‑ukraińską Grupą 
ERU w ramach próbnej trans-
akcji dostarczyły wczoraj 
Mołdawii 1 mln m sześc. gazu 
ziemnego. To wynik przetar-
gu, który został zorganizowa-
ny w trybie pilnym w związ-
ku z ograniczeniem przesyłu 
gazu do Mołdawii przez Gaz-
prom. – To pierwsza dostawa 
w historii Mołdawii z alter-
natywnych źródeł – podkre-
ślił mołdawski rząd.

Zdaniem Pawła Majewskie-
go, prezesa PGNiG, zasada 
solidarności energetycznej 
jest warunkiem prawidło-
wego działania rynku gazu 
w Unii Europejskiej i kra-
jach sąsiednich. – Kierując 

się tą zasadą, postanowili-
śmy wziąć udział w przetar-
gu, którego celem było pilne 
dostarczenie mołdawskiej 
gospodarce paliwa gazowego 
w sytuacji problemów z jego 

dostawami z Rosji – podkre-
ślił Majewski.

Mołdawia zmaga się z po-
ważnym kryzysem gazowym 
wywołanym przez Gazprom. 
Wskutek ograniczenia do-

staw gazu 22  października 
parlament Mołdawii ogło-
sił stan wyjątkowy. Według 
tamtejszych władz wolumen 
gazu przesyłanego do kra-
ju nie tylko nie wystarczał 

na pokrycie zapotrzebowania 
odbiorców, ale niósł ze sobą 
ryzyko poważnych zakłóceń 
w działaniu systemu przesy-
łowego w konsekwencji zbyt 
niskiego ciśnienia w gazocią-
gach. – Rząd będzie kontynu-
ował rozmowy z Gazpromem 
w tym tygodniu i zażąda 
uczciwej ceny – powiedział 
wicepremier Andrei Spinu.

Mołdawia pod wodzą pro-
zachodniej prezydent Mai 
Sandu ogłosiła jednak, że po-
szukuje szerszego wsparcia. 
Kraj zwrócił się do Unii Eu-
ropejskiej i sąsiedniej Ukrainy 
o pomoc w rozwiązaniu kry-
zysu dostaw energii. Boryka-
jąca się z podobnymi proble-
mami Ukraina oskarżyła Rosję 
o używanie energii jako broni 
przeciwko Europie, czemu Ro-
sja stanowczo zaprzecza.

W zeszłym roku Sandu, 
która opowiada się za bliż-
szymi więzami z Unią Eu-
ropejską, pokonała swojego 
prorosyjskiego poprzednika 
Igora Dodona w wyborach 
prezydenckich. Mołdawska 
opozycja zdążyła już oskar-
żyć Sandu o kryzys gazowy, 
twierdząc, że powinna by-
ła osobiście udać się do Mo-
skwy, aby negocjować nową 
umowę. Sandu odpowiedzia-
ła jednak, że umowa powin-
na być negocjowana przez 
firmy, a nie prezydenta.

Wiosną ruszy 
wielki plac budowy 
lokalnych dróg
INWESTYCJE \ Gros inwestycji planowanych do re-

alizacji w ramach Programu Inwestycji Strategicznych 
dotyczy dróg lokalnych. Na wiosnę przyszłego roku 
Polska będzie wielkim placem budowy dróg lokalnych, 
głównie gminnych. Na ten cel zostanie przeznaczone 
kilka miliardów złotych.

Często takie inwestycje będą 
prowadzone w bardzo ma-
łych miejscowościach – po-
informował Waldemar Buda, 
wiceminister funduszy i poli-
tyki regionalnej. Podał przy-
kład gmin wokół Łodzi, które 
skorzystają z ok. 80  mln zł, 
które miasto dostanie w ra-
mach Rządowego Funduszu 
Polski Ład na inwestycje. 
– Dojazd do drogi ekspre-
sowej nr 14, która jest dziś 
w budowie, droga Pomorska 
czy ul. Mileszki to najgorsze 
drogi w aglomeracji z punktu 
widzenia jakości. Z tych pie-
niędzy skorzystają również 
ościenne gminy Łodzi – za-
znaczył Buda.

Czeki o wartości ponad 
103  mln zł na inwesty-
cje w regionie bytowskim 

w województwie pomorskim 
wręczył Piotr Müller, sekre-
tarz stanu w KPRM. – Nigdy 
wcześniej powiat bytowski 
i gminy powiatu bytowskie-
go nie otrzymały tak wyso-
kiego finansowania – powie-
dział. – Cieszy mnie fakt, 
ze mój region dzięki rządo-
wym funduszom może się 
tak prężnie rozwijać – dodał.

Powiat bytowski wykorzy-
sta pieniądze na przebudowę 
dróg nr 1767G, 1729G, 1746G 
łączących gminy Borzytu-
chom, Tuchomie i Lipnica 
między sobą oraz z drogami 
wojewódzkimi nr 209  i 212, 
a także drogą krajową nr 20. 
– Nasz powiat, wśród powia-
tów ziemskich, otrzymał trze-
cie najwyższe dofinansowanie 
– podkreślił starosta bytowski 

Leszek Waszkiewicz. Na tere-
nie województwa opolskiego 
środki z Rządowego Fundu-
szu Polski Ład zostaną wy-
korzystane przy realizacji 
107 inwestycji w całym regio-
nie na różnych szczeblach ad-
ministracyjnych. Z całej kwo-
ty 166 mln zł to środki na in-
westycje drogowe. Najwięcej 
pieniędzy – ponad 80 mln zł 
– otrzymają podmioty z po-
wiatu nyskiego.

Symboliczne czeki wręczał 
samorządowcom z powia-
tu kartuskiego wiceminister 
infrastruktury Marcin Ho-
rała. – W skali całego kraju 
są to 23  mld zł na projekty 
zgłoszone właściwie przez 
wszystkie polskie samorzą-
dy. Są to środki niebagatel-
ne. To jest mniej więcej po-
łowa całości nakładów inwe-
stycyjnych jednostek samo-
rządów w Polsce – podkreślił 
wiceminister Horała.

Dodał, że nawet do 95 proc. 
są dofinansowane inwesty-
cje np. w przypadku dróg. 
W biedniejszych samorzą-
dach problemem było ze-
branie wymaganej kwoty 
wkładu własnego przez lo-
kalne władze. – W skali po-
wiatu kartuskiego to ponad 
52  mln zł dofinansowania, 
które wpłyną do samorzą-
dów – wyjaśnił wiceminister.

(lus, PAP)

Pomożemy Amerykanom 
w badaniu Księżyca i Marsa
KOSMOS \ Polska Agencja Kosmiczna podpisała poro-

zumienie z amerykańską NASA, które daje możliwość 
udziału w wielostronnych programach realizowanych 
przez Stany Zjednoczone, dotyczących eksploracji m.in. 
Księżyca i Marsa.

Podpisane z Narodową Agen-
cją Aeronautyki i Przestrzeni 
Kosmicznej Stanów Zjedno-
czonych (NASA) tzw. Artemis 
Accords to międzynarodowe 
porozumienie określające ra-
my współpracy w cywilnej 
eksploracji i pokojowym wy-
korzystaniu Księżyca, Marsa 
oraz innych ciał niebieskich.

Polska dołączyła tym sa-
mym do innych sygnatariu-
szy Artemis Accords, takich 
jak Australia, Brazylia, Ka-
nada, Włochy, Japonia, Ko-
rea, Luksemburg, Nowa Ze-
landia, Ukraina, ZEA i Wiel-
ka Brytania. Podpisane po-
rozumienie otwiera polskim 
instytucjom i przedsiębior-
stwom możliwość uczest-
niczenia w prowadzonym 
przez NASA programie Ar-
temis, dotyczącym powrotu 
ludzi na Księżyc i rozszerze-
nia eksploracji kosmosu.

– Przystąpienie Polski 
do Artemis Accords to ko-
lejny ważny krok w rozwi-

janiu potencjału polskie-
go sektora kosmicznego 
na arenie międzynarodo-
wej – podkreślił Grzegorz 
Wrochna, prezes Polskiej 
Agencji Kosmicznej. Przypo-
mniał, że polskie firmy i in-
stytucje z sukcesami od lat 
współpracują z kosmiczny-
mi agencjami, m.in. z NASA, 
ESA, DLR JAXA i CNSA.

– W ostatnich 40  latach 
wykorzystano w różnych 
międzynarodowych misjach 
kosmicznych ponad 80  in-
strumentów zaprojektowa-
nych i skonstruowanych 
przez polskich naukowców 
i inżynierów – zaznaczył 
Wrochna. – Z kolei dekada 
uczestnictwa w Europejskiej 
Agencji Kosmicznej zaowo-
cowała dynamicznym roz-
wojem polskiego sektora ko-
smicznego, w którym dzia-
ła już ponad 350  naszych 
przedsiębiorstw – dodał.

(jak, PAP)

Prezydent Andrzej Duda podczas spotkania z mołdawską prezydent Mają Sandu | fot. Marek Borawski/KPRP/d
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G
O

S
P
...  
poLAcY czUJĄ sIĘ bezpIecznIe W cenTrAcH HAndLoWYcH

HANDEL \ 69 proc. badanych Polaków stwierdziło, że czują się bezpiecznie, robiąc zakupy w galeriach – wynika z badania firmy Inquiry. Jak dodano, 
odwiedzający centra handlowe stosują się do wymaganych przez prawo zasad. Polska Rada Centrów Handlowych przypomniała, że od marca 2020 r. 
w placówkach wdrożono najwyższe standardy sanitarne, jednocześnie przypominając klientom o noszeniu maseczek, zachowywaniu dystansu i dezynfekcji rąk.

GAZOCIĄG \ Rosja używa gazu jako broni – twierdzi wysłannik USA ds. Nord 
Streamu 2

Niemcy powinny 
powstrzymać putina
Amos Hochstein, specjalny wysłannik USA ds. Nord Streamu 2, stwierdził, że działa-
nia Rosji związane z kryzysem energetycznym w Europie można uznać za używanie 
gazu jako broni. W porozumieniu zawartym z USA kanclerz Angela Merkel zobo-
wiązała się do przeciwdziałania takiemu szantażowi. Hochstein uważa, że Niemcy 
powinny na to zareagować.

Jan Kamieniecki

P odczas wirtualnej 
konferencji praso-
wej spytano Hoch-
steina, czy rosyjski 

prezydent Władimir Putin, 
wstrzymując dostawy ga-
zu, używa energii jako bro-
ni, by wymusić na Europie 
szybsze uruchomienie gazo-
ciągu Nord Stream 2. – Ro-
sja jest bardzo blisko tej 
granicy. Jeśli rzeczywiście 
ma gaz, to może go prze-
słać za pomocą istniejących 
gazociągów przez Ukrainę 
– odpowiedział.

– Ale skoro twierdzi, 
że zrobi to tylko wtedy, je-

śli Europa zgodzi się na in-
ne żądania, które są całko-
wicie z kryzysem niezwią-
zane, to trudno twierdzić, 
że nie stosuje energii jako 
broni – ocenił Hochstein, 
komentując sugestie Putina, 
że w rozwiązaniu problemu 
drogiego gazu pomogłoby 
szybkie uruchomienie ruro-
ciągu Nord Stream 2.

Hochsteina powołano 
na stanowisko specjalnego 
wysłannika USA ds. Nord 
Streamu 2  w sierpniu br., 
by nadzorował wypełnia-
nie zobowiązań zawartych 
we wspólnym porozumie-
niu Niemiec i USA, w któ-
rym niemiecka kanclerz 

Angela Merkel obiecała pod-
jąć działania – w tym sank-
cje – przeciwko używaniu 
przez Rosję gazu do szan-
tażu. Zapewniła także, 
że Niemcy wesprą inwesty-
cje w energetyczną trans-
formację Ukrainy.

Nawiązując do tych zobo-
wiązań, Hochstein powie-
dział, że niemiecki rząd musi 
się uważnie przyglądać sytu-
acji związanej w kryzysem 
energetycznym w Europie. 
– Niemcy powinny zwrócić 
szczególną uwagę na działa-
nia Rosji i jasno dać do zro-
zumienia Kremlowi, że zgod-
nie z prawem gazociąg Nord 
Stream 2 zostanie uruchomio-

ny dopiero po przejściu proce-
su certyfikacyjnego – podkre-
ślił amerykański dyplomata.

Proces ten ma zakończyć się 
w styczniu przyszłego roku, 
po czym swoją opinię na te-
mat zgodności rosyjskiego 
gazociągu z unijnym prawem 
musi jeszcze wyrazić Komisja 
Europejska, na co będzie mia-
ła dwa miesiące. Hochstein 
wyraził nadzieję, że do te-

go czasu sytuacja na rynku 
gazu w Europie ulegnie po-
prawie. – Nie można jednak 
wykluczyć, że skutki obec-
nego kryzysu i historycznie 
wysokich cen gazu mogą być 
potencjalnie tragiczne, pro-
wadząc w przypadku ostrej 
zimy nawet do śmierci ludzi 
– zaznaczył.

(PAP)

Przybyło 
umów o pracę
ZATRUDNIENIE \ Pandemia sprawiła, że co dziewiąty 
pracownik zmienił formę zatrudnienia z pracodawcą. 
Najczęściej Polacy przechodzili z umowy zlecenia lub 
o dzieło na umowę o pracę – wynika z badania zlecone-
go przez firmę rekrutacyjną Personnel Service.

Według analizy Person-
nel Service zdecydowana 
większość pracowników, 
bo 85 proc., nie musia-
ła mierzyć się w pandemii 
ze zmianą formy zatrud-
nienia. To dobra informa-
cja wskazująca na stabil-
ność rynku pracy nawet 
w niepewnych czasach. 
Jednak ten scenariusz 
nie dotyczył wszystkich. 
11 proc. zatrudnionych 
musiało zmienić kontrakt 
z pracodawcą. Najczęściej 
dotyczyło to młodych za-
trudnionych do 24. roku 
życia – wśród nich nie-
mal co piąty otrzymał no-
wą umowę. Najrzadziej 
zmiany dotyczyły najstar-
szych pracowników, bo aż 
93 proc. utrzymało w pan-
demii dotychczasowy kon-
trakt z pracodawcą.

Na szczegółowe pytanie 
o to, jak zmieniła się forma 
zatrudnienia pracowników 
w pandemii, aż 25 proc. 
odpowiedziało, że prze-
szli z umowy-zlecenia lub 
o dzieło na umowę o pracę. 
Z odwrotnym scenariuszem 
mierzyło się nieco mniej, 
bo 21 proc. zatrudnionych. 
Na kolejnych miejscach 
znajduje się własna działal-
ność gospodarcza – 7 proc. 
pracowników przeszło 
z umowy o pracę na B2B 
i 7 proc. z umowy-zlecenia 
lub o dzieło na B2B.

– Pandemia wywołała nie-
małe zamieszanie na rynku 
pracy. Strach i niepewność 
dominowały wśród pra-
cowników i pracodawców. 
Miało to swoje konsekwen-
cje m.in. z punktu widzenia 
preferowanej formy zatrud-

nienia. Na pewno wśród 
pracowników wzrosła war-
tość umowy o pracę i widzi-
my, że najczęściej właśnie 
tak zmieniały się kontrak-
ty w pandemii. To oczywi-
ście było związane z dzia-
łaniem tarcz antykryzyso-
wych, które premiowały 
utrzymywanie miejsc pracy 
i zatrudnienie w tej formie 
– komentuje Krzysztof In-
glot, prezes zarządu Person-
nel Service SA.

Umowa o pracę, której 
status w pandemii wzrósł, 
ma kilka zalet, na które 
zwracają uwagę pracowni-
cy. Najważniejszy okazuje 
się płatny urlop, który jest 
istotny dla 71 proc. zatrud-
nionych. Na drugim miejscu 
znajdują się składki eme-
rytalne i zdrowotne odpro-
wadzane od całości wyna-
grodzenia, które wskazuje 
59 proc. osób.

Trzecim wskazaniem jest 
płatne zwolnienie chorobo-
we (54 proc.). Poza pierwszą 
trójką najważniejszych za-
let umowy o pracę znalazły 
się takie aspekty, jak płat-
ne nadgodziny (29 proc.), 
bezpieczny okres wypowie-
dzenia (23 proc.) oraz pra-
wo do urlopu macierzyń-
skiego lub wychowawczego 
(13 proc.).

(ar)

Jest pierwsza ugoda 
z frankowiczem
FINANSE \ Klienci PKO BP zgłosili do mediacji 10 tys. 
umów hipotecznych w kredytach frankowych – podał bank. 
Dodano, że w poniedziałek pierwszy klient podpisał aneks. 
Ugody z frankowiczami zakładają konwersję kredytu na zło-
te, tak jakby od początku był on w polskiej walucie.
Mediacje z frankowymi kre-
dytobiorcami przyniosły już 
kilkadziesiąt ugód. „Pierw-
szy klient podpisał dziś 
aneks” – podał w poniedzia-
łek PKO Bank Polski. Wskaza-
no, że klienci banku zgłosili 
do mediacji już 10 tys. umów. 
Uruchomiony 4  październi-
ka w PKO BP program ugód 
dla kredytobiorców franko-
wych skierowany jest do tych 
klientów, których sytuacja 
pogorszyła się z powodu 
umocnienia kursu szwajcar-
skiej waluty. Najpierw w wy-
niku kryzysu finansowego, 
który wybuchł w 2007 r., 
a następnie w wyniku decyzji 
Szwajcarskiego Banku Naro-
dowego o uwolnieniu kursu 
franka, podjętej na początku 
2015 r., wartość zobowią-
zań polskich kredytobiorców 
wyrażonych w tej walucie 
drastycznie wzrosła. Obec-
nie frank kosztuje ok. 4,30 zł, 
podczas gdy w momencie za-

ciągania wielu kredytów był 
on ponaddwukrotnie tańszy. 
Rozwiązanie, którego reali-
zacja właśnie rozpoczęła się 
w PKO BP, idzie w zgodzie 
ze scenariuszem propono-
wanym przez Komisję Nad-
zoru Finansowego. Zakłada 
on konwersję waluty kredy-
tu na złote, tak jakby od po-
czątku był kredytem złoto-
wym. W ten sposób bank po-
zwala klientom uwolnić się 
od ryzyka walutowego. PKO 
BP jest pierwszym bankiem, 
który zaproponował swoim 
klientom takie rozwiązanie. 
Jak wyliczyła KNF, będzie 
ono kosztować sektor ban-
kowy aż 34,5 mld zł, ale i tak 
jest wielokrotnie tańsze niż 
unieważnianie umów.

Paweł Woźniak

Więcej o warunkach mediacji i ugód 
z klientami będzie można przeczy-

tać w „Patriotyzmie Gospodarczym”, 
czwartkowym dodatku do „Codziennej”.

Amos Hochstein, specjalny wysłannik USA ds. Nord Streamu 2, oczekuje reakcji Nie-

miec na gazowy szantaż Rosji | fot. Patrik Macek / PIXSELL/Forum

eprasa.pl ccd34ccf84
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Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

GOSPODARKA

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

cHMUrA To szAnsA nA dodATKoWe 27 MLd eUro

RAPORT \ Upowszechnienie chmurowych technologii w polskich firmach i publicznych in-

stytucjach może wytworzyć do 2030 r. wartość dodaną w wysokości 27 mld euro, odpowiadają-

cą 4 proc. PKB Polski – szacuje w opublikowanym we wtorek raporcie doradcza firma McKinsey.

RANKING \ Marcin Chludziński najwyżej wycenianym prezesem w 2021 roku

prezes KGHM wart 1,85 mld złotych
Marcin Chludziński, szef KGHM Polska Miedź, został najwyżej wycenianym prezesem w 2021 r. w rankingu firmy Martis Consulting. Jego wyce-

na 1,85 mld zł to dwukrotnie więcej niż otrzymał kolejny menedżer w zestawieniu. To także najwyższa wycena w historii ukazywania się wspo-

mnianego raportu.

Jan Kamieniecki

C
hludziński znalazł się 
po raz drugi w ran-

kingu Martis Con-

sulting „Wycena pol-
skich menedżerów”. W ubie-

głym roku zadebiutował 
od razu w pierwszej dzie-

siątce. W tym roku awanso-

wał z 7. miejsca na najwyż-

szy stopień podium.
– To wynik dobrego zarzą-

dzania spółką oraz wyko-

rzystania warunków ryn-

kowych, które pozwoliły 
na uzyskanie bardzo do-

brych wyników. Wraz z kon-

sekwentnym wzrostem da-

nych finansowych wzrósł 
również kurs akcji – tak au-

torzy raportu uzasadnili jego 
wyniki.

Zwrócili uwagę, że wartość 
prezesa KGHM hipotetycznie 
stanowi ok. 4,9 proc. kapita-

lizacji spółki. – Zwycięzca 
tegorocznej edycji dosłow-

nie zdystansował konkuren-

cję. Jego wycena jest dwu-

krotnie większa niż drugie-

go w zestawieniu Marka 

Piechockiego z LPP. Wycena 
Marcina Chludzińskiego jest 
także najwyższa w histo-

rii ukazywania się raportu 
– podkreśliła firma Martis 
Consulting.

Wspomniany Piechocki 
w tegorocznej edycji awan-

sował z ósmego na drugie 
miejsce. Odzieżowa grupa 
LPP potrafiła wyjść z covi-
dowych zawirowań obronną 
ręką, a jej kurs wyznaczył 
we wrześniu br. historycz-

ne maksimum, przekracza-

jąc poziom 15 tys. zł. Naj-
większy spadek w czołówce 
rankingu zanotował Adam 
Kiciński z CD Projektu, któ-

ry z pozycji lidera przesunął 
się na 7. miejsce.

W opisie do rankingu wy-

jaśniono, że model szacu-

jący wartości menedże-

rów dla spółek został opar-

ty na trzech czynnikach: 
dynamice kursu akcji oraz 
EBITDA (dla banków zysk 
na działalności bankowej, 
dla PZU – zysk brutto), a tak-

że eksperckiej ocenie kompe-

tencji menedżera. Analizie 

poddano prezesów najwięk-

szych spółek notowanych 
na Giełdzie Papierów War-

tościowych w Warszawie 
wchodzących w skład indek-

sów WIG20 oraz mWIG40.

(KGHM, MSN finanse)

Chiny największym 
eksporterem 
szczepionek 
przeciw COVID-19
RYNEK \ Unia Europejska jest największym producen-

tem szczepionek. Tuż za nią są Indie. Na trzecim miej-
scu plasują się Chiny, a na czwartym Stany Zjednoczo-

ne. Przed pandemią COVID-19 Chiny nie eksportowały 
prawie żadnych szczepionek, obecnie są największym 
eksporterem szczepionek przeciw COVID-19.

Wobec braku oficjalnych da-

nych na temat światowej 
produkcji szczepionek wiel-
kość produkcji w poszczegól-
nych krajach została osza-

cowana na postawie dostęp-

nych danych handlowych. 
Zatem z szacunków wynika, 
że unijna produkcja szczepio-

nek wynosi ok. 15,5 mln kg 
szczepionek rocznie.

Tuż za nią są Indie 
z produkcją na poziomie 
14,5  mln kg. Na trzecim 
miejscu plasują się Chi-
ny z  produkcją w  grani-
cach od 8  do 12  mln kg. 
Na czwartym miejscu znaj-
dują się Stany Zjednoczone 
z wielkością 4,5–5,2 mln kg. 

Inne państwa o znaczących 
zdolnościach produkcyj-
nych w zakresie szczepionek 
to Indonezja, Japonia, Korea 
Płd. i Rosja.

Największymi przedsię-

biorstwami pod względem 
przychodów ze sprzedaży 
szczepionek są: GSK, Merck, 
Sanofi i  Pfizer, które odpo-

wiadają łącznie za 90 proc. 
globalnych przychodów 
ze sprzedaży szczepionek.

Przed pandemią rynek 
szczepionek był podzielony 
na dwie sfery: bogate kraje 
były zaopatrywane w szcze-

pionki w oparciu o moce pro-

dukcyjne UE i Stanów Zjed-

noczonych (przy czym USA 

produkowały szczepionki 
głównie na własne potrze-

by), podczas gdy głównym 
producentem szczepionek 
dla krajów rozwijających 
się były Indie. Chiny produ-

kowały i dostarczały szcze-

pionki prawie wyłącznie 
na własny rynek.

Dane o zdolności produkcyj-
nej poszczególnych państw 
dotyczą tzw. normalnych 
czasów (2017–2019). Nie jest 
jasne, w jakim zakresie zo-

stały zainstalowane nowe 
moce produkcyjne ani w ja-

kim stopniu te nowe moce 
zostały dostosowane do pro-

dukcji szczepionek przeciw 
COVID-19 na wymaganą ska-

lę i w wymaganym tempie.
Największymi producenta-

mi szczepionek przeciw CO-

VID-19  są te same podmio-

ty, które były największymi 
producentami szczepionek 
przed pandemią (Chiny, Sta-

ny Zjednoczone, Unia Eu-

ropejska i Indie), ale w ran-

kingu doszło do pewnych 
zmian. Znaczącą zmianę za-

obserwować można w  po-

lityce szczepionkowej Chin. 
Podczas gdy przed pandemią 
Chiny nie eksportowały pra-

wie żadnych szczepionek, 
obecnie są największym eks-

porterem szczepionek prze-

ciw COVID-19.

(lus, ObserwatorFinansowy.pl)

ING też chce ugody 
z klientami
KREDYTY \ ING Bank Śląski (ING BSK) złoży kredyto-

biorcom zadłużonym we franku szwajcarskim ofertę 
przewalutowania na kredyt złotowy. Polski bank idzie 
w ślady holenderskiej centrali, która chce rozwiązać 
problem kredytów frankowych pod naciskiem tamtej-
szych organów nadzoru.

Holenderski bank ING poin-

formował, że zamierza zwró-

cić swoim klientom 180 mln 
euro nienależnie pobranych 
odsetek od kredytów. Wcze-

śniej na taki krok zdecydował 
się największy bank Nider-

landów, prywatny Rabobank. 
Kolejnym holenderskim ban-

kiem, który zgodził się na wy-

płatę odszkodowań, jest ABN 
Amro. Nastąpiło to w ubie-

głym miesiącu. Państwo-

wy bank przeznaczył na ten 
cel 250  mln euro. Komuni-
kat banku jest konsekwen-

cją styczniowego orzeczenia 
Klachteninstituut Financiële 
Dienstverlening (Kifid), insty-

tucji, przed którą obywate-

le mogą składać swoje skargi 
na finansowe instytucje. Kifid 
uznał, że banki pobierały zbyt 
wysokie odsetki od kredytów.

– 25  października 2021 r. 
ING Bank Śląski zaoferuje 

możliwość zamiany hipotecz-

nego kredytu indeksowanego 
kursem szwajcarskiego franka 
na kredyt złotowy, tak jakby 
od momentu jego uruchomie-

nia był on udzielony w pol-
skiej walucie – informuje Piotr 
Utrata, rzecznik ING BSK.

– W tym celu bank udostęp-

ni klientom możliwość złoże-

nia wniosku o mediację po-

przez Centrum Mediacji Sądu 
Polubownego Komisji Nadzo-

ru Finansowego. Proces ten 
będzie bezpłatny. Klienci bę-

dą mogli składać wnioski 
o mediację poprzez banko-

wość internetową Moje ING 
lub stronę internetową ban-

ku – dodaje Utrata.
Zamiana kredytu nastąpi 

na zasadach przedstawionych 
przez przewodniczącego Ko-

misji Nadzoru Finansowego.

Mariusz Andrzej Urbanke

NAJWYŻEJ WYCENIENI 

POLSCY MENEDŻEROWIE

(w milionach złotych)

1. Marcin Chludziński (KGHM) 1849

2. Marek Piechocki (LPP) 923

3. Daniel Obajtek (PKN Orlen) 834

4. Brunon Bartkiewicz (ING Bank Śląski) 684

5. Beata Kozłowska-Chyła (PZU) 669

6. Wojciech Dąbrowski (PGE) 633

7. Adam Kiciński (CD Projekt) 599

8. Cezary Stypułkowski (mBank) 414

9. Mirosław Błaszczyk (Cyfrowy Polsat) 341

10. Dariusz Mańko (Grupa Kęty) 258

Źródło: Martis Consulting

Prezes KGHM Marcin Chludziński – najbardziej wartościowy prezes giełdowych spółek 
| fot. Marcin Pegaz/Gazeta Polska

eprasa.pl ccd34ccf84
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bezpłATne WspArcIe MerYTorYczne pAIH dLA noWYcH InWesTYcJI

INNOWACJE \ Przedsiębiorcy mogą liczyć na bezpłatne porady ekspertów z Polskiej Agencji Inwestycji i Handlu, którzy pomogą znaleźć teren oraz 
środki na finansowanie nowych, innowacyjnych przedsięwzięć. O możliwościach uzyskania pomocy ze strony państwa mówiono podczas wideokonferencji 
zorganizowanej przez PAIH oraz Ministerstwo Rozwoju i Technologii w ramach cyklu „Idea Rozwoju Twojego Biznesu”.

MIGRACJA \ Powód to brexit, pandemia i dobra sytuacja na naszym rynku pracy

coraz więcej polaków wraca do kraju
Coraz więcej Polaków wraca z emigracji – wynika z ostatnich szacunków Głównego Urzędu Statystycznego. Liczba rodaków przebywających 
czasowo za granicą spadła w ubiegłym roku o 176 tys. Ten największy od lat odwrót z emigracji to m.in. efekt rosnących w Polsce wynagrodzeń 
i niskiego bezrobocia.

Jan Kamieniecki

W
edług szacun-

ków GUS na ko-

niec 2020 r. 
na  emigrac j i 

czasowej, obejmującej osoby 
pozostające za granicą po-

wyżej trzech miesięcy, prze-

bywało 2,24  mln Polaków. 
To o 176 tys. mniej niż rok 
wcześniej i o ponad 300 tys. 
mniej niż w szczytowym 
2017 r. To także największy 
spadek przebywających cza-

sowo za granicą rodaków 
od początku fali migracji. 
Liczba emigrantów spadała 
trzeci rok z rzędu.

Spośród państw UE naj-
więcej polskich emigrantów 
przebywało w Niemczech 
(706 tys.), Holandii (135 tys.) 
oraz w Irlandii (114 tys.). 
Rok 2020 był trzecim z kolei 
rokiem, w którym odnoto-

wano zmniejszenie się liczby 
stałych mieszkańców Polski 
przebywających w Wielkiej 

Brytanii – ich liczba spadła 
o ok. 164 tys. (24,2 proc.). 
Oznacza to, że więcej osób 
opuściło ten kraj, niż do nie-

go wyjechało. Spadek ten 
był znacznie większy niż 
w 2019 r., kiedy szacowano 
go na 17 tys. (2 proc.).

Przyczyn tego, że coraz 
więcej Polaków decyduje się 
na powrót do kraju, jest wie-

le. Na pewno są wśród nich 
obawy przed skutkami pan-

demii COVID-19 oraz brexit, 
czyli wyjście Wielkiej Bryta-

nii z Unii Europejskiej. Ale 

równie ważnym czynnikiem 
– jak zwracają uwagę anali-
tycy – jest coraz lepsza sytu-

acja na polskim rynku pracy, 
co może mieć istotne zna-

czenie w dłuższym terminie.
Tę poprawę widać zwłasz-

cza w porównaniu z czasami 

rządów koalicji PO-PSL, kie-

dy rosło bezrobocie, a zarob-

ki – w dużej mierze na śmie-

ciowych umowach – były ni-
skie. To wtedy młodzi Polacy 
w wieku 20–29 lat zmuszeni 
byli szukać pracy i godziwych 
zarobków za granicą. Teraz 
nasi rodacy chętnie wracają 
do kraju, bo mamy w Polsce 
najniższe bezrobocie w Unii 
Europejskiej i dynamicznie 
rosnące wynagrodzenia.

Znaczny odsetek powrotów 
związany jest z brexitem 
i pandemią. Polacy mieszka-

jący dotąd w Wielkiej Bryta-

nii po jej wyjściu z UE czu-

ją, że ich ekonomiczne bez-

pieczeństwo na Wyspach 
maleje. Obawiają się efek-

tów walki brytyjskich władz 
z koronawirusem, skutków 
zamykania niektórych gałęzi 
gospodarki oraz ogranicza-

nia możliwości przemiesz-

czania się.

(Bankier.pl, Rp.pl)

PATRIOTYZM

GOSPODARCZY
#kup dziennik „Gazeta Polska Codziennie” i #czytaj

bezpłatny dodatek
Już jutro w „GAZECIE POLSKIEJ CODZIENNIE”

A w nim:

 Ugoda z bankiem  

rozwiąże problem frankowicza?
 Szansa dla polskiego  

węgla.  

Popyt na surowiec rośnie  
na całym świecie

 Podlasie staje się centrum  

polskiego e-commerce

PARTNER WYDANIA

REKLAMA

W Polsce jest praca i coraz lepsze zarobki, więc wielu rodaków wraca do kraju  | fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska

eprasa.pl ccd34ccf84
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NEWS \ Po tragicznym zdarzeniu, do którego doszło podczas pracy na planie filmu „Rust”, 
Alec Baldwin, który przypadkowo śmiertelnie postrzelił operatorkę, postanowił wycofać się z życia 
zawodowego. Jak informuje serwis People, aktor odwołał już swoje najbliższe zobowiązania.

fot. Wikipedia/d

KINO \ Długo wyczekiwana premiera

Planeta 
wydm
22 października, po rocznym opóźnieniu wywołanym 
pandemią, do kin weszła „Diuna” w reżyserii Denisa 
Villeneuve’a, film od lat wyczekiwany przez fanów literac-

kiego pierwowzoru, uważanego za najlepszą powieść SF 
XX w. Czy twórcy sprostali legendzie dzieła Franka Her-
berta, a filmowa wyprawa na pustynny świat jest równie 
mistycznym przeżyciem co lektura oryginalnej książki?

łukasz czarnecki

F
rank Herbert (1920–

1986) był literackim 
geniuszem na miarę 
Tolkiena, do które-

go często jest porównywa-

ny. Pasjonował się nowy-

mi technologiami, filozofią, 
psychologią, religiami, kul-
turami Wschodu, ekologią... 
Wyliczać można by jesz-

cze długo. Warto odnoto-

wać, że w przeciwieństwie 
do wielu amerykańskich in-

telektualistów jego pokole-

nia nigdy nie zachłysnął się 
ideologią lewicową. Całe ży-

cie pozostawał zaciekłym 
krytykiem ZSRS i komuni-
zmu. Inna rzecz, że obrońcy 
tradycyjnego amerykańskie-

go stylu życia na widok Her-
berta musieli pewnie zgrzy-

tać zębami z dysonansu po-

znawczego, bo ten wyzna-

jący buddyzm nietuzinkowy 
myśliciel do obrazu typowe-

go konserwatywnego zwo-

lennika republikanów nie-

zbyt pasował.

Narodziny legendy
Frank Herbert był prawdzi-

wym polihistorem zadziwia-

jącym otoczenie rozległością 
swojej wiedzy. Dzieło jego ży-

cia – wydana w roku 1965 po-

wieść „Diuna” – pierwotnie 
powstawać zaczęło jako... ar-
tykuł prasowy o wydmach 
na pustyni w Oregonie!

Ze skromnych począt-

ków wyrosła monumental-
na księga traktująca o zma-

ganiach futurystycznych 
szlacheckich rodów. Skala 
utworu była tak zatrważa-

jąca, że odrzuciło go kolej-
no dwanaście wydawnictw. 
W końcu jednak znalazła się 
firma gotowa podjąć ryzyko 
i powieść okazała się sukce-

sem komercyjnym oraz arty-

stycznym. Autor, zachęcony 
reakcją czytelników, kon-

tynuował rozpisaną na ty-

siąclecia sagę, której poziom 

komplikacji wzrastał z tomu 
na tom, przekształcając cykl 
w fantastycznonaukowy 
traktat filozoficzny.

Dwa równie stare 
i szlachetne rody...

Akcja „Diuny” toczy się 
w przyszłości odległej o ty-

siące lat. Ludzkość rozpro-

szyła się po galaktyce, two-

rząc połączone feudalnymi 
więziami Imperium. Na je-

go czele stoi zasiadający 
na Tronie Złotego Lwa Impe-

rator Padyszach, ale lokalna 
władza na poszczególnych 
planetach leży w rękach wa-

salnych wobec niego arysto-

kratycznych familii. Dwie 
z nich: Atrydzi z Kalada-

nu i Harkonnenowie z Giedi 
Prime od pokoleń toczą 
ze sobą krwawą waśń.

Źródłem bogactwa Harkon-

nenów jest osiemdziesiąt lat 
dzierżenia w lenno Arrakis 
zwanej Diuną. Ta pokryta 
bezwodną pustynią planeta 
jest najmniej nadającym się 
do życia miejscem w zna-

nym wszechświecie, ale tyl-
ko na niej występuje narko-

tyk zwany melanżem lub 
przyprawą. Jako że ludz-

kość przed wiekami w cza-

sie wielkiego dżihadu prze-

ciw myślącym maszynom 
zniszczyła wszystkie kom-

putery, rozszerzająca świa-

domość zażywającego sub-

stancja jest niezbędna, aby 
prowadzący statki kosmicz-

ne, zmutowani nawigatorzy 
mogli wywindować swoje 
umysły na poziom potrzebny 
do bezpiecznego wytyczania 
kursu przez pustkę kosmo-

su. Arrakis stanowi funda-

ment cywilizacji – jeśli tego 
elementu układanki zabrak-

nie, imperium zawali się 
z hukiem. Przez osiem dekad 
władcy Giedi Prime czerpa-

li zyski z tytułu wydobycia 
przyprawy, teraz impera-

tor odebrał im ten przywilej 
i przekazał ich śmiertelnym 

wrogom Atrydom. Przywód-

ca tych ostatnich, książę Le-

to, obejmuje najważniejszą 
placówkę imperium. Wraz 
z nim na Arrakis przyby-

wa jego syn Paul, w którym 
cierpiący ucisk od niespra-

wiedliwych rządów wojow-

niczy mieszkańcy pustyni 
Fremeni widzą zapowiada-

nego przez stare proroctwa 
mesjasza spoza świata.

Powyższy akapit stanowi 
streszczenie zaledwie za-

wiązania fabuły „Diuny”. 
Powieść składa się z licznych 
przecinających się wzajem-

nie wątków, przez jej kar-

ty przewijają się dziesiąt-
ki postaci, z których każda 
ma własne motywacje i hi-
storię, a całe to kłębowisko 
rywalizujących ze sobą inte-

resów sam autor określa ja-

ko „plany wewnątrz planów 
w planach”. Przy okazji śle-

dzenia drogi, którą przecho-

dzi Paul Atryda, przemienia-

jąc się najpierw w proroka, 
a potem wręcz bóstwo Fre-

menów Muad’Diba, warto 
zauważyć pewien paradoks: 
choć „Diuna” traktuje mię-

dzy innymi o naturze i naro-

dzinach religii, świat przed-

stawiony na jej kartach jest 
rzeczywistością całkowicie 
pozbawioną boskiej inter-

wencji. Wiara jest tu dziełem 
całkowicie ludzkim, a ambit-
ne, cierpliwe i bezwzględne 
jednostki są w stanie osią-

gać swoje cele, manipulując 
nią. Trudno jednak oprzeć 
się wrażeniu, że gdzieś tam, 
zasłonięty przed oczyma bo-

haterów, istnieje jakiś auten-

tyczny Bóg, który złośliwie 
krzyżuje uczestnikom wy-

darzeń ich „plany wewnątrz 
planów w planach”, dopro-

wadzając do tego, że dają 
one efekty całkowicie inne 
od zamierzonych.

Na srebrnym ekranie
Film Denisa Villeneuve’a  

jest już czwartym podej-

ściem filmowców do po-

wieści Herberta. Na „Diu-

nie” spektakularnie wyłożył 
się Alejandro Jodorowsky, 
którego realizowany w la-

tach 70. XX w. projekt nie 
wyszedł poza fazę przygo-

towań. Następnie ekrani-
zacją „Diuny” zajął się Da-

vid Lynch. Film co praw-

da powstał i trafił w 1984 r. 
do kin, ale wskutek niepo-

rozumień między reżyserem 
a producentem obraz, któ-

ry ujrzeli widzowie, mocno 
różnił się od wersji Lyncha. 
Gwóźdź do trumny filmu 
dobiła gorączkowa i nieprze-

myślana kampania reklamo-

wa (premierze brutalnego 
SF towarzyszyło wydanie.... 
kolorowanki). W efekcie mi-
mo wspaniałej obsady, feno-

menalnej muzyki i niezłych 
jak na tę epokę efektów 
specjalnych projekt oka-

zał się totalną klapą, a sam 
Lynch po dziś dzień z iry-

tacją ucina wszelkie dys-

kusje na jego temat. Na ko-

niec w roku 2000  powstał 
miniserial, który co praw-

da zdobył nagrodę Emmy 
za zdjęcia, ale oglądając go, 
trudno oprzeć się wrażeniu, 
że ma się do czynienia z te-

atrem telewizji.
Jak na tle poprzedników 

wypada najnowsza „Diuna”? 
Odpowiem cytatem z „Dżu-

my” Camusa: „Panowie, 
czapki z głów!”. Od czasu 
„Władcy Pierścieni” na ekra-

nach kin nie gościło jesz-

cze tak niesamowite, głębo-

ko przemyślane wizualnie 
i dźwiękowo, olśniewają-

ce widowisko. Reżyserowi 
udało się doskonale oddać 
ducha powieści – nie musiał 
się w przeciwieństwie choć-

by do Lyncha streszczać. 
Film jest ekranizacją zaled-

wie pierwszej połowy książ-

ki, stanowiąc wprowadzenie 
do świata „Diuny”. Dzięki te-

mu twórcy mogli opowiadać 
swoją historię nieśpiesznie, 

powoli budując klimat nasu-

wający skojarzenie z grecką 
tragedią.

Wielkie brawa należą się 
aktorom. Choć mnogość po-

staci powoduje, że więk-

szość z nich nie dostaje dłu-

giego czasu ekranowego, ich 
sylwetki są bardzo wyrazi-
ste. Patrząc na księcia Leto 
Atrydę granego przez Oscara 
Isaaca, ani na chwilę nie ma-

my wątpliwości, że poddani 
słusznie nazywają go Spra-

wiedliwym. Rebecca Fergu-

son jako książęca konkubi-
na i matka Paula, lady Jes-

sica, kradnie każdą minutę, 
w której się pojawia. I wi-
sienka na torcie – Timothy 
Chalamet. Jego Paul wyda-

je się żywcem wyjęty z kart 
książki. Jesteśmy świadka-

mi dorastania młodzieńca 
i transformacji niepewnego 
siebie chłopaka w bezlitosne-

go mściciela gotowego wy-

korzystać przeciw zabójcom 
bliskich religijne przekona-

nia mieszkańców Arrakis.
Ponad pół wieku po wyda-

niu i 35  lat po śmierci au-

tora „Diuna” doczekała się 
godnej filmowej adaptacji. 
Trwający blisko trzy godzi-
ny seans wydaje się wręcz 
za krótki, bo gdy ekran 
w końcu gaśnie, a na sali 
kinowej zapalają się świa-

tła, widz czuje pragnienie, 
by jak najdłużej pozostać 
w fantastycznym świecie 
Herberta. Niestety na po-

wrót do tego niezwykłego 
uniwersum będziemy musie-

li poczekać co najmniej dwa 
lata, bo tyle zapewne zajmie 
Villeneuve’owi nakręcenie 
kontynuacji. Na szczęście 
wiadomo już, że na pewno 
powstanie. Zostałoby tylko 
uronić łezkę nad tak długim 
oczekiwaniem, ale Fremeni 
z Arrais uznają przelewanie 
łez za niewybaczalny grzech 
marnowania wody. Weźmy 
więc z nich przykład i się 
wstrzymajmy.

Gdy ekran w końcu gaśnie, a na sali kinowej zapalają się światła, widz czuje pragnienie, by jak najdłużej pozostać w fantastycznym 
świecie Herberta | fot. mat. pras./d

eprasa.pl ccd34ccf84

https://www.prenumerata.swsmedia.pl/
https://www.niezalezna.pl/
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Polska 
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cyprian Kamil Norwid
(1821–1883) polski poeta, dramatopisarz, prozaik, artysta plastyk, filozof

\\ Historia jest siłą. Historię nie tylko stanowią wiarogodne zbiorowiska nagich faktów, 
ale i pojęcia, jakie naród o swej własnej wyrabia historii. \\

fot. Wikipedia/d

WYWIAD \ Z historykiem prof. GRZEGORZEM KUCHARCZYKIEM rozmawia MACIEJ KOŻUSZEK

Polska narracja historyczna musi 
zacząć się od polskiej szkoły
Dlaczego polscy uczniowie nie dowiedzą się z podręczników, że przez długie dziesięciolecia dla Niemców z Księstwa Pruskiego Rzeczpospolita 
była atrakcyjnym modelem wolności i prawa? Dlaczego uczeń w Polsce nie może się dowiedzieć, że aż do końca XVII wieku językiem elit mo-

skiewskich był polski, bo polski model kulturowy był uważany, nie tylko geograficznie, za zachodni? To nie jest kwestia narodowej megalomanii, 
to są po prostu fakty historyczne. Jeśli my mówimy dzisiaj tyle o tym, że za granicą brakuje polskiej narracji, że tylko reagujemy na dyfamację, 
a nie tworzymy jakiegoś pozytywnego projektu, to odpowiedzi musimy szukać u siebie, w edukacji, w nauczaniu naszej młodzieży.

Gdy myślimy o tym, co nazywa się 
wojną kulturową pomiędzy lewicą 
a konserwatystami, to postrzegamy 
ją w kategoriach absurdów, 
z których można się pośmiać. 
Dziwne wytyczne dotyczące języka, 
nowe zaimki czy spory o to, czy 
„Murzynek Bambo” jest dziełem 
rasistowskim. Potem jednak 
pojawiają się takie sytuacje, jak 
ostatnio w USA, gdzie rodzice 
zaczęli protestować przeciwko 
temu, czego ich dzieci uczą się 
w szkołach, gdzie białym uczniom 
wpajano poczucie winy ze względu 
na ich kolor skóry czy nakazywano 
uświadomienie sobie ich „białego 
przywileju”. Czy podobny proces 
zachodzi w Polsce, gdzie edukacja 
staje się kluczowym polem walki?

To już właściwie ma miej-
sce. Przy tym należałoby 
powiedzieć, że ta wojna nie 
toczy się pomiędzy lewicą 
a konserwatystami, lecz po-

między lewicą a zdrowym 
rozsądkiem. Ponadto rze-

czywiście jest tak, że coś, 
co wydaje się na pierwszy 
rzut oka jakąś anegdotycz-

ną aberracją, jest jednocze-

śnie sygnałem, że zacho-

dzi tu jakiś głębszy proces. 
Szczególnie jeśli ten proces 
trwa długie lata. Tak było 
w Stanach Zjednoczonych. 
Coś, co wydawało się na po-

czątku nonsensem, na przy-

kład skreślanie w latach 80. 
z programów uniwersytec-

kich takiego przedmiotu jak 
kanon kultury zachodniej, 
nagle zaczęło przynosić re-

zultaty. Skończyło się sztur-
mem na pomniki, a na wielu 
uniwersytetach amerykań-

skich czy generalnie zachod-

nich króluje tzw. krytyczna 
teoria rasy. Niedawno w sta-

nie Oregon władze edukacyj-
ne zakazały stawiania dwój 
uczniom, którzy nie umieją 
dodawać, odejmować czy nie 
opanowali tabliczki mnoże-

nia. Uznano bowiem, że ma-

tematyka u swoich podstaw 
jest owocem pewnej kon-

kretnej kultury, a tego nie 
można pogodzić z zasadą 
wielokulturowości.

Pojawiło się uzasadnienie, 
że wymaganie właściwych 
i prawidłowych odpowiedzi 
od czarnych uczniów w zadaniach 
matematycznych jest elementem 
białej dominacji, bo to biali 
wymyślili matematykę...

Te rzeczy wydają się ab-

surdalne, bo są absurdalne. 
To nie zmienia jednak faktu, 
że stały się już częścią poli-
tyki edukacyjnej, ze wszyst-
kimi tego konsekwencjami, 
z których podstawową jest 
po prostu ogłupienie. W Pol-
sce ten sposób myślenia nie 
znalazł jeszcze swojej in-

stytucjonalnej obecności, 
w profilach kształcenia czy 

w polityce naukowej. Jed-

nocześnie widać, że powoli 
zachodzi ekspansja ideologii, 
która przebiera się za naukę. 
Weźmy chociażby tzw. stu-

dia gender, które pojawia-

ją się na nawet najlepszych 
uczelniach, to jest pewna 
forpoczta tych zmian.

To jest chyba podwójny problem. 
Z jednej strony uderzanie w pewne 
podstawy kultury, z drugiej proces, 
który zmienia także charakter nauki 
i edukacji. Skoro uczniów uczymy, 
że nie ma czegoś takiego jak 
poprawna odpowiedź w matematyce 
czy brak jakichkolwiek kryteriów 
w przypadku badań w tych nowych 
dziedzinach.

Krótko mówiąc, żyjemy 
w takiej sytuacji, że twier-

dzenie, że dwa plus dwa jest 
równe cztery, będzie nie-

długo traktowane jako do-

wód tendencji faszystow-

skich albo ulegania kulturo-

wym stereotypom. Podobnie 
jak na przykład traktuje się 
z oburzeniem fakt, że ktoś 
domaga się, by była toaleta 
damska i toaleta męska al-
bo rubryki w dokumentach 

„imię ojca”, „imię matki”. 
W wielu krajach to już jest 
traktowane jako przejaw 
dyskryminacji. Rzeczy, które 
urągają zdrowemu rozsąd-

kowi, stają się prawdą urzę-

dową. Jak mawiał Chester-

ton, oznaką upadku cywili-
zacji jest to, że kwestiono-

wane są prawdy oczywiste.

Jakie zagrożenia widzi 
Pan w Polsce? Wydaje się, 
że przełożenie na nasze 
warunki spraw dotyczących 
wielokulturowości czy 
różnorodności rasowej nie 
jest adekwatne, bo jesteśmy 
krajem ciągle w dużym stopniu 
monoetnicznym. W Polsce lewica 
skupia się na kwestiach związanych 
z płciowością człowieka, tzw. 
prawem do aborcji itp.

Wbrew pozorom to przed-

sięwzięcie ideologicznej re-

konstrukcji polskiej nauki, 
zwłaszcza humanistyki, 
idzie znacznie szerzej. Ni-
by nie mamy swoich Mu-

rzynów, ale jednak można 
ich odnaleźć. Wystarczy po-

czytać coraz bardziej modne 
w ostatnim czasie prace nur-

tu historycznego, który sta-

wia tezę, że jako Polacy mie-

liśmy swoje imperium kolo-

nialne, czytaj: Kresy dawnej 
Rzeczypospolitej przedro-

zbiorowej. W środowiskach 
marksistowsko-genderowych 
coraz bardziej popularne jest 
szukanie „polskiego niewolni-
ka”, którym miałby być chłop 
pańszczyźniany na Kresach. 
Taką wizję wspierają róż-

ne autorytety w rodzaju Olgi 
Tokarczuk, która eksploatu-

je ten motyw w swojej twór-
czości. Jest jeszcze inny wą-

tek: przedstawiania dziejów 
Polski w XIX wieku, w epoce 
rozbiorowej, przez pryzmat 
szansy modernizacyjnej. Za-

borcy, na przykład Prusacy, 
mieli dać nam szansę mo-

dernizacji, budowali koleje, 
bite drogi, nowoczesną in-

frastrukturę kanalizacyjną 
w miastach, towarzystwa 
ubezpieczeniowe. A wszyst-
kie te tendencje spaja przed-

sięwzięcie, w którym szu-

ka się tzw. polskiego współ-
udziału w Holocauście. Ma-

my więc całą panoramę prób 
rekonstrukcji polskiej historii.

Czy nie jest to bezmyślne 
małpowanie wzorców z Zachodu? 
Skoro oni podważają swoją 
tożsamość, wątpią w siebie, 
to my musimy zrobić to samo, 
znaleźć grupy prześladowane, 
„polskiego Murzyna”.

Rzeczywiście, to jest mał-
powanie. Wystarczy przypo-

mnieć sobie te sceny z ulic 
niektórych polskich miast, 
widziałem to na przykład 
w Poznaniu. Gdy w USA wy-

buchły protesty ruchu Black 
Lives Matter po śmierci 
George’a Floyda, to w Polsce 
też jacyś studenci czy dzia-

łacze nowej lewicy kładli się 
na ziemię w proteście nie 
wiadomo dokładnie prze-

ciwko czemu. Ale istnieje 
taki imperatyw podłączenia 
się. Małpujemy te modne 
zachodnie ideologie. To by-

łoby może nawet nieszko-

dliwe, można byłoby sobie 
z tego dworować, ale sytu-

acja zmienia się, gdy za tym 
stoi już pewien establish-

ment finansowo-organiza-

Busko-Zdrój

Pensjonat Sanato

Pobyty lecznicze 

i wypoczynkowe.

Zadzwoń  
i zapytaj  

41 378 19 48

www.sanato.com.pl

OGŁOSZENIE drObNE PŁATNE

| fot. Wikipedia/d
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ZAMÓW PRENUMERATĘ: www.prenumerata.swsmedia.pl 
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...  
Aron Guriewicz

(1924–2006) rosyjski historyk, mediewista, autor książek „Wyprawy wikingów”, „Kategorie kultury średniowiecznej”, „Problemy średniowiecznej kultury ludowej”

\\ Dlaczego właśnie historia jest przedmiotem tak zaciekłych dyskusji? Dlaczego toczymy tyle walk o historię i tradycję?  
Bo przecież przedmiotem historii jest nie tylko przeszłość, ale w równym stopniu my sami. \\

cyjny czy, mówiąc prościej, 
sposób finansowania nauki, 
wtedy mamy do czynienia 
z problemem.

Jak wygląda ten mechanizm?
Tu dochodzimy do istoty 

sprawy, do dwóch poważ-

nych chorób, które nękają 
polską naukę, czyli punktozy 
i grantozy. Można mieć tylko 
nadzieję, że po pozbyciu się 
z rządu Jarosława Gowina 
obecne Ministerstwo Eduka-

cji i Nauki przejdzie wresz-

cie od słów do czynów i zde-

cyduje się na pewną korektę, 
która przynajmniej pozwo-

liłaby na redukcję tych dole-

gliwości. Punktoza to po pro-

stu zbieranie punktów. Wielu 
Czytelników nie zdaje sobie 
z tego sprawy, ale obecnie 
w nauce przede wszystkim li-
czą się punkty, a nie na przy-

kład wielkie dzieła, które 
mogą porywać, inspirować, 
które mogą być punktem od-

niesienia dla innych badaczy, 
wokół których powstawać 
mogą szkoły myślenia.

Mówimy o punktach przyznawanych 
za publikacje naukowe.

Tak. Istotne jest to, gdzie 
można zdobyć najwięcej 
punktów. To są na przykład 
publikacje w pismach za-

chodnich, choćby z tzw. Li-
sty Filadelfijskiej. W tych 
pismach oczywiście królu-

ją różne odmiany marksi-
zmu-genderyzmu. Zawsze 
powtarzam, że pewnie naj-
więcej punktów zdobyłbym, 
gdybym zajął się na przy-

kład tematem prześlado-

wania czarnych lesbijek 
w monarchii Fryderyka II 
w XVIII wieku w Prusach. 
Mógłbym to wysłać do ja-

kiegoś pisma feministyczne-

go z Nowej Zelandii i, stosu-

jąc odpowiednią metodolo-

gię, udowodniłbym, że fakt, 
że źródła milczą na ten te-

mat, jest dowodem spisku 
białych mężczyzn, którzy te 
źródła wytwarzali. Mieliśmy 
zresztą we współczesnej na-

uce tego typu prowokacje, 
chociażby te przeprowadzo-

ne przez Alana Sokala, gdzie 
do publikacji były kierowane 
zupełnie zmyślone artykuły 
naukowe, kompletne idioty-

zmy, tylko dlatego że posłu-

giwały się odpowiednimi ka-

tegoriami.

Czym w takim razie jest druga 
choroba, grantoza?

Granty to uzyskanie finan-

sowania na badania, któ-

re w obecnym porządku 
prawnym są też przepustką 
do uzyskania tytułu profe-

sora. Nikt nie będzie profe-

sorem, jeśli nie będzie miał 
grantu albo udziału w gran-

cie, oczywiście najlepiej eu-

ropejskim. Kto dostaje te 
granty europejskie? Jaki pro-

fil badaczy? Otóż są one tak 
sprofilowane, by promować 
wartości takie jak „inklu-

zywność”, „tolerancja”, „róż-

norodność”, „wielokulturo-

wość”, czyli ideologię nowej 
lewicy, w takiej czy innej 
postaci. To są naczynia połą-

czone. Z jednej strony uczel-
nie i indywidualni naukowcy 
otrzymują najwięcej punk-

tów za publikacje w czasopi-
smach o takim, a nie innym 
profilu. Z drugiej strony ma-

my granty, z których też naj-
bardziej „punktodajne” są te 
europejskie. To jest koło za-

mknięte i czas najwyższy, 
by państwo polskie, a kon-

kretnie Ministerstwo Edu-

kacji i Nauki, w końcu zmie-

niło ten chory system.

Czy ten system finansowania nie 
powoduje sytuacji podobnej do tej, 
którą obserwujemy w polityce? 
Pewne koncepcje i ideologie 
są promowane, bo stoi za nimi 
finansowanie z zewnątrz.

Tak dokładnie to wygląda. 
Warto jeszcze zaznaczyć do-

datkowo, że od ludzi zarzą-

dzających nauką w latach 
koalicji PO-PSL, ale też nie-

stety podczas ministrowania 
Jarosława Gowina, cały czas 
słyszeliśmy, że w nauce klu-

czowa jest innowacyjność. 
Nawet jeśli przyjmiemy 
tę logikę, to przecież i tak 
nie mamy tu do czynienia 
z jakąkolwiek innowacyj-
nością, ale z kopiowaniem, 
wpisywaniem się w sche-

maty ideologiczne, które już 
dawno, od lat 60. czy 70., 
obecne są na Zachodzie.

Jak ten proces wygląda w Pana 
dziedzinie, w historii? Mamy 
spore zainteresowanie zwykłych 
Polaków tematami historycznymi, 
ale akademia nie odpowiada 
na to zapotrzebowanie, jest jakby 
gdzieś obok.

To wynika ze schorzeń, 
o których powiedziałem 
wcześniej. Posłużę się ta-

kim przykładem: kilka lat 
temu rozmawiałem z waż-

ną osobą, która odpowiada-

ła za zarządzanie polską na-

uką historyczną. Usłyszałem 
wtedy opinię, że zajmowa-

nie się teraz w Polsce, na po-

czątku XXI wieku, takim 
tematem jak synteza histo-

rii Niemiec, to dowód na to, 
że jestem nienowoczesnym 
historykiem. To mnie zain-

trygowało i wtedy zadałem 
pytanie: „Czym w takim ra-

zie zajmują się nowocześni 
historycy?”. Usłyszałem od-

powiedź: zajmują się dwie-

ma rzeczami – edycją źró-

deł i pisaniem słowników 
historyczno-geograficznych. 
Te tematy są nowoczesne 
i ważne, bo dzięki nim moż-

na uzyskać granty.
To jest ten system, który 

został odziedziczony po po-

przednich rządach, ale nie-

stety został też utrwalo-

ny przez ministra Jarosła-

wa Gowina. To on na przy-

kład powoduje chorobliwy 
strach przed pisaniem syntez. 
Od 1989 roku minęło 30 lat, 
a jeszcze nie dorobiliśmy się 
polskiej syntezy dziejów Rosji 
ani syntezy dziejów Niemiec. 
To są przecież kluczowi są-

siedzi, istotni ze względu nie 
tylko na naszą historię, lecz 
także rozumienie współcze-

sności. To, co mamy na ryn-

ku, to są tłumaczenia dzieł 
obcojęzycznych. Ale przecież 
historyk brytyjski czy austra-

lijski ma inną wrażliwość, 
postawi inne pytania, niż 
my postawilibyśmy z polskiej 
perspektywy. Ta obawa przed 
pisaniem syntez i ambitnych 
prac jest dowodem na kry-

zys polskiej humanistyki. On 
nie wynika z tego, że umysły 
są jałowe, lecz z tego, że ten 
system organizowania finan-

sowania nauki stanowi nie-

widzialną, ale bardzo twardą 
przeszkodę.

Pisanie ambitnych dzieł się nie 
opłaca?

Popatrzmy na to od strony 
praktycznej. Taki historyk 
patrzy na to w ten sposób: 
musiałbym odłożyć wszyst-
ko, żeby na przykład napi-
sać jednoosobowo historię 
Rosji czy Niemiec. Patrząc 
na to optymistycznie, trze-

ba byłoby na to poświę-

cić 5–7  lat. To oznaczałoby 
brak punktów w tym cza-

sie. Taki naukowiec został-
by po dwóch latach wezwa-

ny do dziekana i usłyszałby: 
„Panie kolego, jest pan pa-

rametrycznym obciążeniem 
dla naszej uczelni. Potrzebne 
są nam punkty. Proszę odło-

żyć swoje opus magnum, po-

jechać na pięć konferencji, 
są wydawnictwa. Poza tym 
potrzebuje pan grantu, mo-

że opracuje pan jakiś temat, 
który przejdzie”.

Jak wyglądają te procesy 
na niższych szczeblach edukacji? 
Pracując w szkole przed 
rokiem 2016, obserwowałem już, 
jak zadomawiają się w polskiej 
szkole różne organizacje lewicowe, 
prowadzące na przykład tzw. 
szkolenia antydyskryminacyjne 
i propagujące ideologię. Jak 
to wygląda w tej chwili?

Ten proces postępuje. Z jed-

nej strony można byłoby po-

wiedzieć, że to jest poza in-

stytucjonalną kontrolą pań-

stwa, bo dochodzą czynni-
ki zewnętrzne, na przykład 
wpływ internetu. Dla wielu 
uczniów, na przykład w li-
ceum, influencerzy czy in-

fluencerki mogą być waż-

niejszymi autorytetami niż 
nauczyciele pokazujący rze-

telny obraz polskiej historii. 
Z drugiej strony mamy prze-

cież sporą grupę młodych lu-

dzi, którzy interesują się hi-
storią, z tego wynikał cały 
renesans pamięci o Żołnierza 
Niezłomnych. To był w dużej 
mierze wynik działania mło-

dych ludzi. Ale trzeba mieć 
też świadomość, że jest pew-

nie grupa młodzieży, trudno 
określić jak duża, która po-

zostaje pod wpływem takiej 
wizji, którą wyraził Donald 
Tusk, że polskość to nienor-

malność, czy w nowszej wer-
sji, że polskość to udręka. 
To jest wizja, w której polska 
historia jest jakimś zbiorem 
krwawych plam, czasami 
jeszcze nieodkrytych. Z tym 
wszystkim trzeba się liczyć, 
ale nie można, mając tę świa-

domość, nic nie robić. Ja do-

brze przyjmuję te deklaracje, 
że ma zostać wprowadzony 
nowy przedmiot pod nazwą 
historia XX wieku. To był-
by dobry krok, bo oznaczał-
by też konieczność napisania 
nowych podręczników.

Według raportu Ministerstwa 
Edukacji i Nauki na temat szkolnych 
podręczników pojawiają się 
w nich pewne elementy patrzenia 
na historię, o których już 
mówiliśmy. Dotyczą na przykład 
postrzegania szlachty jako grupy 
wstecznej i prześladującej chłopów 
czy „zapóźnienia Polski i Kościoła 
za tendencjami nowatorskimi”. 
Czy te tendencje z polskiej 
nauki zaczynają przeciekać 
do podręczników, z których 
korzystają polscy uczniowie?

„Przeciekać” to jest wła-

ściwe słowo, bo to odbywa 
się na zasadzie takiej meto-

dy kropelkowej. Gdy przy-

glądamy się podręcznikom, 
to warto też zwrócić uwagę 
na to, czego w nich nie ma. 
W podręcznikach na przy-

kład brakuje wątków, któ-

re pokazywałyby atrakcyj-
ność cywilizacyjną Polski 
przez długie wieki, choćby 
w epoce nowożytnej. Dlacze-

go polscy uczniowie nie do-

wiedzą się z podręczników, 
że przez długie dziesięciole-

cia dla Niemców z Księstwa 
Pruskiego Rzeczypospoli-
ta była atrakcyjnym mode-

lem wolności i prawa? Dla-

czego uczeń w Polsce nie 
może się dowiedzieć, że aż 
do końca XVII wieku języ-

kiem elit moskiewskich był 
polski, bo polski model kul-
turowy był uważany, nie tyl-
ko geograficznie, za zachod-

ni? To nie jest jakaś kwestia 
narodowej megalomanii, 
to są po prostu fakty histo-

ryczne. Jeśli my mówimy 
dzisiaj tyle o tym, że za gra-

nicą brakuje polskiej nar-

racji, że tylko reagujemy 
na dyfamację, a nie tworzy-

my jakiegoś pozytywnego 
projektu, to odpowiedzi mu-

simy szukać u siebie, w edu-

kacji, w nauczaniu naszej 

młodzieży. To jest problem 
wizji, którą przekazują pol-
skie podręczniki. Gdy patrzę 
na takie nagłówki jak „Bitwa 
pod Monte Cassino. Symbol 
polskiego tułactwa”, to zada-

ję sobie pytanie: o co w tym 
wszystkim chodzi? W jed-

nym z podręczników w tek-

ście wprowadzającym do II 
wojny światowej, na pierw-

szej stronie podręcznika, nie 
pojawia się żadna informa-

cja, kto był agresorem, kto 
był ofiarą, nie ma żadnej in-

formacji o tym, że był spi-
sek niemiecko-sowiecki. Je-

dyna nazwa państwa, która 
się pojawia, to „III Rzesza”. 
Nie wiadomo, jaka to była 
rzesza. Może polska? Bra-

kuje podstawowych wia-

domości. Można to było-

by oczywiście usprawiedli-
wiać, że to są rzeczy oczy-

wiste, wiadomo, kto na ko-

go napadł, ale pamiętajmy, 
że żyjemy w takich czasach, 
że te oczywiste prawdy 
są kwestionowane. Dlatego 
ma znaczenie, że nie pisze-

my „1  września 1939  roku 
Niemcy hitlerowskie napa-

dły na Polskę”, ale: „1 wrze-

śnia 1939 roku rozpoczęła się 
II wojna światowa, która by-

ła najkrwawszym konfliktem 
w dziejach”, i ma znaczenie, 
że w dalszej części tekstu 
słowa takie jak „Niemcy” czy 
„niemieckie” nie padają.

Wszystko wydaje się sprowadzać 
do tego, że jeśli wśród autorów 
podręczników dla polskich uczniów 
nie ma woli do zaznaczenia pewnych 
ważnych dla polskiej historii 
faktów, to trudno będzie oczekiwać, 
że świat będzie na tę polską 
perspektywę wrażliwy.

Tak. Autorzy tych podręcz-

ników często używają takiej 
wymówki, że na przykład 
nie możemy uzupełnić tre-

ści dwoma zdaniami, które 
zaznaczyłyby, że autorzy za-

machu na Hitlera w 1944 ro-

ku podzielali wszystkie je-

go antypolskie poglądy, 
bo to wykracza poza pod-

stawę programową. To jest 
szczegół, ale to właśnie 
szczegół, w którym tkwi dia-

beł, bo on zakłóca faktyczną 
wizję historii. Trzeba zwra-

cać uwagę na te szczegóły, 
nie bać się oskarżeń, że cze-

piamy się detali. Z drugiej 
strony trzeba też wyzbyć się 
takiego myślenia, że wyma-

gamy pisania o rzeczach ba-

nalnych, bo żyjemy w epoce, 
w której wielu ludzi na nie-

wiedzy, na tym ogłupieniu 
próbuje budować różne ide-

ologiczne projekty. Trzeba 
przeciwstawiać się temu, 
po prostu pisząc prawdę, 
nawet jeśli wydawałoby się, 
że jest ona banalna.

Wywiad ukazał się w miesięczniku 
„Nowe Państwo” Numer 9 (1183)/2021
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SPOŁECZEŃSTWO
przyWIleje byłych prezydenTóW

Prawo \ Zgodnie z prawem ustalonym we wczesnych latach 60. XX w. byłym prezydentom 
Stanów Zjednoczonych przysługuje dożywotnie uposażenie w wysokości pensji sekretarza ga-

binetu, rządowe ubezpieczenie zdrowotne, środki na fundusze reprezentacyjne i prowadzenie 
biura oraz ochrona osobista Secret Service. 

fot. Jan Naj/Gazeta Polska

HIStORIA I ObYCZAjE \ tajemnice prezydentów USA

Wojowniczy Andrew jackson
Siódmy prezydent USA był nieokiełznanym awanturnikiem, hulaką i zwyczajnym chuliganem o honorowym sercu. Ponad wszystko jednak ko-

chał swój kraj, czego wielokrotnie dowodził podczas swojego życia.

W iosną 1829 r. 
zwykle senny 
i niewielki Wa-

szyngton stawał 
się miastem coraz bardziej 
gwarnym. Amerykańską sto-

licę odwiedzały nieprzebrane 
gromady ludzi. Zajmowali oni 
wszystkie możliwe noclegi 
w mieście i okolicach, próbu-

jąc odespać po długiej podró-

ży, gdzie tylko się dało i gdzie 
był choć kawałek ubitej zie-

mi lub podłogi. Wszyscy ci 
ludzie zjeżdżali się w jednym 
celu – by udać się na ceremo-

nię inauguracji nowego pre-

zydenta Stanów Zjednoczo-

nych. „Swojego” prezydenta, 
jak sami go określali.

Gdy prezydent elekt zmie-

rzał na ceremonię zaprzysię-

żenia, naprzeciwko jego dro-

gi spontanicznie zebrały się 
pospolite tłumy. Wielu wy-

ciągało ręce, by chociaż uści-
snąć dłoń nowego przywód-

cy, a ich wybraniec bardzo 
starał się nie pominąć żad-

nego z sympatyków. „Król 
Motłoch triumfuje” – wzdy-

chali jego przeciwnicy oraz 
wyższe sfery społeczeństwa 
amerykańskiego. Lecz on po-

grążony był wciąż w żałobie. 
Cztery miesiące wcześniej 
zmarła jego ukochana żona, 
Rachel Donelson Jackson, 
uważana przez niektórych 
za ofiarę i cenę zdobytego 
przez męża stanowiska. Jak 
się później okaże, niejedyną.

Jackson, po równo trzech 
dekadach od złożenia przez 
Jerzego Waszyngtona prezy-

denckiej przysięgi, przerwał 
w Ameryce rządy arysto-

kratów i „ojców założycie-

li”. Przeciętny członek naro-

du wywodzący się z prostej 
rodziny, posiadający „ludo-

we”, a nie arystokratyczne 
ciągoty, do których wliczała 
się skłonność do nadużywa-

nia alkoholu, wszczynania 
awantur i śmiertelnych poje-

dynków (których miał ponoć 
stoczyć około stu!), pod wie-

loma względami wiódł życie 
nieprzeciętne.

Dorastanie
Andrew Jackson urodził 

się 15 marca 1767 r. w osa-

dzie Waxhaws położonej po-

między dzisiejszymi stanami 
– Karoliną Północną i Połu-

dniową. Był synem Andrew 
Jacksona seniora oraz Eliza-

beth Hutchinson, emigran-

tów szkocko-irlandzkiego 
pochodzenia, którzy zjawi-
li się w Ameryce dwa lata 
przed narodzinami swojego 
trzeciego już syna.

Od pierwszych lat życia je-

go rodzinie i otoczeniu dał 
się we znaki dosyć krnąbr-

ny, wojowniczy, ale tak-

że honorowy charakter ich 
potomka. Dość łatwo by-

ło można go wyprowadzić 
z równowagi, przez co an-

gażował się w liczne bójki 
z rówieśnikami, lecz rów-

nocześnie po rycersku brał 
w obronę słabszych i młod-

szych kolegów. Zapewne 
po jednej z takich awantur 
jego matka ujrzała go całego 
zapłakanego i rzekła: „Prze-

stań płakać, do płaczu stwo-

rzone są dziewczynki!”.

Plotka głosi, że od tego mo-

mentu Jackson uronił łzy 
jedynie dwa razy w całym 
swoim życiu. Pierwszy raz 
podczas kampanii wybor-

czej w 1828 r., gdy po raz 
drugi startował na urząd 
prezydenta, a jego rywale 
publicznie lżyli zmarłą już 
matkę Elizabeth Hutchin-

son. Ponownie, kiedy zmar-

ła jego żona Rachel Donelson 
Jackson.

Wichry historii kilkunastu 
wówczas brytyjskich kolo-

nii w Ameryce Północnej nie 
ominęły i tej rodziny. Pomi-
mo młodego wieku w sze-

regach Armii Kontynental-
nej walczyli o amerykańską 
niepodległość wszyscy trzej 
bracia Jacksonowie, najstar-
szy Hugh, środkowy Robert 
i najmłodszy Andrew. Dwóch 
pierwszych po dostaniu się 
do niewoli angielskiej zmar-

ło. Andrew udało się prze-

żyć. Młody prezydent nie 
mógł walczyć zbrojnie jak 

jego starsi bracia, więc pod-

czas tego konfliktu powie-

rzano mu rolę posłańca.
W niewoli znalazł się, gdy 

pewnego razu, zanosząc 
odezwy, natknął się na ofi-

cera armii brytyjskiej, któ-

ry nakazał oddanie mu na-

leżnych jego zdaniem czci 
i przy okazji wyczyszczenie 
jego brudnych butów. Jack-

son uprzejmie odmówił, 
po czym ów „czerwony ku-

brak” (określenie żołnierzy 
wojsk angielskich – przyp. 
red.) zdzielił go szablą pro-

sto w głowę.
Młody więzień zniósł ten 

okres nadspodziewanie 
dzielnie. Mimo trapiących 
go chorób oraz urazu ramie-

nia wywołanego uderzeniem 
szablą (szabla po uderzeniu 
Anglika ześlizgnęła się) nie 
załamał się i wytrwale do-

czekał końca odsiadki. Ten 
niebywały hart ducha, stalo-

wa wola, upór i odwaga będą 
towarzyszyć mu do końca.

Hulajdusza
Andrew Jackson prywat-

nie lubił zaglądać do kielisz-

ka. Nie jest to żadne novum 
u amerykańskich prezyden-

tów, gdyż takich, którzy lu-

bili sobie porządnie wypić, 
widywaliśmy w Białym Do-

mu jeszcze kilkadziesiąt 
lat temu (choćby Nixon czy 
Carter), lecz Andrew Jack-

son był pierwszym prezy-

dentem, którego można za-

liczyć do tego grona. Widok 
nietrzeźwego Jacksona oraz 
jego znajomych zataczają-

cych się w różnych zakąt-
kach Białego Domu nie był 
niczym szczególnym podczas 
jego urzędowania. Te impre-

zy obfitowały w duże ilości 
dżinu, ulubionego trunku 
„ludowego prezydenta”.

Gdy był on jeszcze skrom-

nym słuchaczem kursów 
prawniczych w miejscowo-

ści Salisbury w Karolinie Po-

łudniowej, o jego wybrykach 
głośno było w całej okolicy. 
Potrafił wraz ze znajomymi 
doszczętnie zdemolować lo-

kal, w którym się stołował. 
Uczestniczył też w walkach 
kogutów, namiętnie grał 
w karty i doskonale jeździł 
konno.

Nieodłącznym elementem 
hulaszczego życia Jackso-

na było pojedynkowanie się. 
Jak wyliczają „Anegdoty 
prezydenckie” Longina Pa-

stusiaka, prezydent miał sto-

czyć nawet 100 pojedynków 
na rewolwery. Zawsze były 
one wynikiem obrazy hono-

ru jego lub kogoś bliskiego. 
Pierwszy pojedynek stoczył 
w roku 1787, miał wtedy 
20 lat. Poszło o kłótnię w są-

dzie z prawnikiem Waitskil-
lem Averym, tuż po uzyska-

niu przez Jacksona licencji 
prawniczej. Na całe szczę-

ście nie doszło do ofiar, bo-

wiem sekundantom poje-

dynku udało się w ostatniej 
chwili pogodzić rywali.

Do najsłynniejszych poje-

dynków z udziałem Jackso-

na możemy zaliczyć starcie 
z Johnem Sevierem, guber-

natorem Tennessee z 1803 r. 
Jackson sprowokował 
do niego polityka, na co Se-

vier odpowiedział, że „nie 
zna żadnych jego (Jacksona 
– red.) osiągnięć z wyjątkiem 
podróży po czyjąś żonę”. By-

ła to aluzja do wydarzenia, 
gdy Jackson zabrał swoją 

Tomasz 
Winiarski

Siódmy prezydent Stanów Zjednoczonych Andrew Jackson (1767-1845) | fot. Wikipedia/d
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Śmierć w Białym Domu \ W historii Stanów Zjednoczonych ośmiu prezydentów zmarło podczas sprawowania urzędu. Spośród nich czterech 
zostało zamordowanych, zaś pozostali zmarli z przyczyn naturalnych. Pierwszym prezydentem, który zmarł w czasie pełnienia kadencji, był William Henry 
Harrison, który był także najkrócej urzędującym prezydentem USA (31 dni).

fot. Wikipedia/d

przyszłą żonę Rachel Donel-
son od jej ówczesnego za-

borczego partnera. W wyni-
ku powstałego zamieszania 
pojedynek znów nie doszedł 
do skutku. Znacznie bardziej 
opłakane były jego dwa in-

ne słynne pojedynki – z hu-

laką i świetnym strzelcem 
Charlesem Dickinsonem oraz 
braćmi Jesse i Thomasem 
Bentonami – odpowiednio 
w 1806  i 1813 r. W wyniku 
pierwszego starcia Jackson 
został ciężko ranny w pierś. 
Kula przeszła bardzo blisko 
serca, tak blisko, że lekarze 
do końca życia nie podję-

li się operacji. Mniej szczę-

ścia miał jego rywal, który 
otrzymał śmiertelny postrzał 
z ręki prezydenta. W wyniku 
drugiego pojedynku Jackson 
ponownie został poważnie 
ranny, tym razem w rękę. 
Przybyli na miejsce lekarze 
chcieli mu ją amputować, 
lecz niezłomny Jackson nie 
mógł się na to zgodzić.

Prezydent, bohater narodowy, 
analfabeta

Przykład Andrew Jacksona 
ze wszystkimi jego odcienia-

mi i osobistymi przywara-

mi pokazuje, że najzwyklej-
szy człowiek może być kimś, 
może wywodzić się ze spo-

łecznych nizin, nie mieć zbyt 
wiele formalnej edukacji, 
przeczytać w całym swoim 
życiu jedynie jedną książ-

kę (jak twierdził sam Jack-

son). Może nawet nie umieć 
„skomponować lub wymó-

wić zdania lub słowa dłuż-

szego niż cztery sylaby”, jak 
stwierdza badacz postaci, 
amerykański historyk Robert 
V. Remini w książce biogra-

ficznej pt. „Andrew Jackson”.
A mimo to może zostać bo-

haterem narodowym swoje-

go kraju, pogromcą Indian, 
generałem wojsk USA, na-

uczycielem, prawnikiem, 
spekulantem ziemią, człon-

kiem Kongresu, gubernato-

rem, znaleźć się na 20-do-

larowym banknocie, być 
ofiarą pierwszego zamachu 
na prezydenta USA. A także 
przyczynić się do założenia 
najstarszej partii politycznej 
świata istniejącej nieprze-

rwanie do dziś i jako pierw-

szy poważnie zreformować 
działanie urzędu amerykań-

skiego prezydenta.
Jako wojskowy nosił pseu-

donim Old Hickory (Stary 
Orzech) nadany mu przez je-

go własnych żołnierzy. Zyskał 
go w 1813 r., gdy dowodził 
dywizją wojsk amerykań-

skich w stopniu generała ma-

jora (odpowiednik polskiego 
generała dywizji) w Tennes-

see. Ruszył wówczas na po-

moc innym jednostkom ar-
mii USA w wojnie z Anglią 
do terytoriów dzisiejsze-

go stanu Missisipi (Jackson 

uhonorowany został stop-

niem generalskim za zasługi 
w walkach z Indianami nieco 
wcześniej). W trakcie mar-

szu powrotnego do miejsca 
swojego stacjonowania, od-

dalonego od Missisipi o oko-

ło tysiąc kilometrów, jeden 
z jego żołnierzy powiedział, 
że ich dowódca jest „twardy 
jak drzewo hikorowe”. Nazy-

wane także w uproszczeniu 
orzechem, drzewo to zna-

ne jest ze swojej twardości 
i wytrzymałości.

„Old Hickory” ogólnonaro-

dową sławę i uznanie zyskał 
dzięki bitwie o Nowy Orlean 
stoczonej 8 stycznia 1815 r. 
Była to jedna z najsłynniej-
szych potyczek wojny z An-

glią z lat 1812–1815. Do-

wodzący 6,5  tys. żołnierzy 
gen. Jackson zdołał poko-

nać o tysiąc osób liczniejszą 
armię angielską zaprawio-

ną w bojach z Napoleonem 
w Europie. W trakcie wojny 
z Anglikami toczył Jackson 
także drugą – z Indianami. 
W tamtym czasie rozprawiał 
się z Indianami z plemie-

nia Creek na południu kraju. 
Robił to tak brutalnie i tak 
bezlitośnie, kazał podpisy-

wać im tak ciężkie warun-

ki pokoju, że nawet polity-

cy w Waszyngtonie uważali, 
że są one nieludzkie. Spoty-

kało się to z szeroką krytyką. 
Z drugiej strony, był przez 
nich ustawicznie rozgrze-

szany za sukcesy militarne, 
jakie uzyskiwał w walkach 
z Indianami.

W kolejnych latach jego 
sława jako pogromcy In-

dian trwała nadal. W 1817 r. 
ówczesny prezydent James 
Monroe wyznaczył go na or-
ganizatora wyprawy prze-

ciwko Indianom z plemie-

nia Seminolów na Florydzie. 
Jego trzytysięczny oddział 
szybko zdławił indiański 
opór na należącym wówczas 
do Hiszpanii terytorium.

Po tych wydarzeniach mia-

no bohatera narodowego 
oraz rosnąca popularność 
w całym kraju spowodowa-

ły, że wiele osób w Ameryce 
zaczęło wskazywać Jackso-

na jako potencjalnego kandy-

data do Białego Domu. Zdo-

bywał popularność szczegól-
nie w kręgach osób wyzna-

jących ekspansjonistyczne 
i nacjonalistyczne poglądy, 
jednak w tym samym czasie 
został także znienawidzony 
przez całe pokolenia Indian. 
Do dzisiaj niektórzy India-

nie w USA nie tylko nie uży-

wają, ale nawet nie dotyka-

ją 20-dolarowego banknotu, 
na którym znajduje się po-

dobizna prezydenta Andrew 
Jacksona.

Początkowo przeciw-

ny pomysłom ubiegania się 
o urząd prezydenta, dał się 
ostatecznie namówić do tej 

koncepcji swoim sympaty-

kom. Miał za sobą już je-

den nieudany start w wy-

borach prezydenckich, gdy 
w 1824 r. wygrał w głosowa-

niu powszechnym, ale prze-

grał głosowanie w Kolegium 
Elektorów z Johnem Quin-

cym Adamsem. W 1828 r. 
stanowy parlament Tennes-

see ponownie wysunął jego 
kandydaturę i rozpoczęła się 
wyjątkowo brudna kampania 
wyborcza. Jeśli ktoś uwa-

ża, że dzisiejszym politykom 
w USA brakuje kultury oso-

bistej, a w trakcie kampanii 
wyborczych potrafią się je-

dynie kłócić i wzajemnie ob-

rzucać przeróżnymi oskar-

żeniami, niech spojrzy na to, 
co działo się w Ameryce po-

nad 190 lat temu.
Zwolennicy kandydatury 

Johna Quincy’ego Adamsa, 
ponownego kontrkandyda-

ta Jacksona w 1828 r., pu-

blicznie mówili o nim: „mor-
derca”, „analfabeta”, „pija-

czyna”, „kłamca”, „łapów-

karz”, „porywacz cudzych 
żon”, „imbecyl”, „lubieżnik”, 
„chciwiec”, „ateista” czy „syn 
prostytutki”. Rozpowszech-

niano ilustracje, które uka-

zywały Jacksona w wojsko-

wym mundurze wieszający 
na drzewach swoich prze-

ciwników i nawet małe dzie-

ci w całym kraju na pytanie: 
„kto zabił biblijnego Abla?”, 
odpowiadały z pełną powa-

gą: „generał Jackson”. Sym-

patycy Jacksona nie pozo-

stawali dłużni i także posu-

wali się do podobnych czy-

nów. Rozpowiadali na przy-

kład, że Adams „opanowany 
jest przez ducha hazardu” 
czy że prezydenturę czte-

ry lata wcześniej ten polityk 
zdobył drogą przekupstwa 
w Kolegium Elektorów. Lecz 
to Jackson mógł tym razem 
cieszyć się z wygranej. Wy-

grał głosowanie w 15 stanach 
(przy dziewięciu dla Adam-

sa), zdobywając ostatecz-

nie 178 głosów elektorskich 
na 261  możliwych, przy je-

dynie 83 głosach dla Adam-

sa oraz przy ogólnej różnicy 
ok. 130 tys. głosów w głoso-

waniu powszechnym. Lecz 
tę wygraną Jackson okupił 
stratą swojej ukochanej żony 
Rachel. Do dziś nie ma wśród 
historyków i lekarzy ame-

rykańskich jednoznacznego 
konsensusu, co było przyczy-

ną jej śmierci na zawał serca 
22  grudnia 1828 r. Najczę-

ściej podawana jest jej trwa-

jąca od kilku lat depresja, 
która pogłębiła się podczas 
wyjątkowo brudnej kampanii 
wyborczej jej męża, w której 
atakowano także ją.

Podczas tej kampanii sym-

patycy Jacksona oficjalnie 
powołali do życia Partię De-

mokratyczną, która istnie-

je w Stanach Zjednoczonych 

do dziś. Jej nazwa pochodzi 
od wyrażenia, jakim tytu-

łowano zwolenników kan-

dydatury Andrew Jacksona 
– „demokraci” albo „demo-

kraci Jacksona”. Przez 8  lat 
prezydentury Jackson nie 
zmienił swojego stylu życia. 
Wciąż jeździł konno, uczęsz-

czał na walki kogutów. Naj-
bardziej lubił jednak odpo-

czywać w cieniu otaczają-

cych Biały Dom drzew, wolno 
popalając sobie fajkę. Rzecz 
jasna takie postępowanie 
nie było w smak ówczesnym 
amerykańskim elitom, jednak 
prezydent Jackson nie liczył 
się ze zdaniem takich osób.

Do głównych osiągnięć je-

go prezydentury należa-

ły m.in.: przyjęcie przez 
Kongres w 1830 r. Indian 
Removal Act, ustawy, która 
pozwalała na usuwanie In-

dian z ich własnych posia-

dłości w stanach południo-

wych bez możliwości powro-

tu na nie, zmuszenie Francji 
do płacenia odszkodowań 
za quasi-wojnę z USA latach 
1798–1800. Istotne dla spu-

ścizny Jacksona były także 
jego sprzeciw wobec utwo-

rzenia Drugiego Banku Sta-

nów Zjednoczonych, który 
to bank pełnił w młodym 
państwie rolę banku cen-

tralnego (posądzano go o nie-

uczciwe praktyki i powodo-

wanie załamań giełdowych), 
czy odwołanie ze stanowi-
ska wiceprezydenta Johna 
C. Calhouna z powodu ro-

snących konfliktów między 
nim a Jacksonem. Wśród 
sukcesów prezydenta wy-

mienia się także podpisanie 
układu z Syjamem (obecnie 
Tajlandią) jako pierwszym 
krajem z kontynentu azja-

tyckiego, z którym USA za-

warły umowę międzynaro-

dową, oraz umorzenie całe-

go zadłużenia wewnętrzne-

go i zagranicznego Stanów 
Zjednoczonych. Prezyden-

turę Jacksona zdefiniowa-

ła także dalsza część wojen 
z Indianami, w tym „wojna 
Czarnego Jastrzębia” w Il-
linois w 1832  i druga woj-
na z Seminolami z 1835 r. 
Ważnymi momentami dla je-

go prezydentury były także: 
przeżycie zamachu 30 stycz-

nia 1835 r., gdy strzelał 
do niego psychicznie chory 
malarz Richard Lawrence, 
proklamowanie i uznanie 
przez Jacksona, z powodów 
dyplomatycznych, niepodle-

głości Teksasu (nieeskalowa-

nie napiętych wówczas sto-

sunków z Meksykiem) oraz 
przyłączenie dwóch nowych 
stanów do Unii – Arkansas 
oraz Michigan.

Oprócz swojej zadziorno-

ści, waleczności i hartu du-

cha Jackson miał także nie-

przeciętne poczucie humoru. 
Na jednym z rautów w Bia-

łym Domu córka siostry am-

basadora Wielkiej Brytanii 
w Stanach Zjednoczonych 
podeszła do Jacksona i zaga-

iła: „Panie prezydencie, pan 
i gen. Waszyngton cieszycie 
się wyjątkową sławą. Jeste-

ście jedynymi ludźmi, którzy 
pokonali moich rodaków”. 
„Wynika to stąd, szanowna 
pani, że obaj pochodzimy 
od pani rodaczek” – skwito-

wał zabawnie Jackson.
Tak jak oryginalne i nietu-

zinkowe życie wiódł ten pre-

zydent, tak samo oryginal-
nie i nietuzinkowo pożegnał 
się ze swoim urzędem. Gdy 
czas urzędowania Jacksona 
dobiegał końca, jego zwolen-

nicy w ramach pożegnalne-

go prezentu wystarali się… 
o wielki kawał sera. 22  lu-

tego 1837 r., w rocznicę uro-

dzin Jerzego Waszyngtona, 
Jackson ogłosił, że każdy za-

interesowany może przyjść 
do niego do Białego Domu 
i spróbować jego prezentu 
razem z nim. Liczba chęt-
nych przewyższyła wszel-
kie oczekiwania, powstał 
ogromny ścisk i tłok, do te-

go stopnia, że ser wyniesio-

no na zewnątrz i tam odbyło 
się to nietypowe pożegnanie 
siódmego prezydenta USA.

Przyczyn wojownicze-

go i niebywale zadziornego 
charakteru prezydenta Jack-

sona historycy doszukują się 
w tym, że wychowywał się 
bez ojca i musiał sobie ten 
brak czymś zastąpić. Nato-

miast honorowość i patrio-

tyzm miał wynieść od mat-
ki, która często opowiadała 
swoim małym synom o bru-

talności poczynań Brytyjczy-

ków w walkach z Irlandczy-

kami w XVIII w., bo to z Ir-
landii właśnie pochodziła je-

go rodzina.
– Jeśli miałbym kogoś 

do Andrew Jacksona porów-

nywać, myślę, że mógłbym 
zaryzykować porównanie 
z naszym Józefem Piłsud-

skim – obu łączyła żelazna 
wola, hart ducha, patriotyzm, 
waleczność, wojskowe samo-

kształcenie, oddanie krajowi 
oraz miano bohaterów naro-

dowych swoich państw – mó-

wi „Codziennej” Miłosz Sowa, 
ekspert historii politycznej 
USA z kanału YouTube „Nie-

poprawny dyplomata”.
– Podzielam pogląd, że tacy 

ludzie jak Jackson nie rodzą 
się codziennie, nie rodzą się 
nawet co kilka lat ani nawet 
co pokolenie, lecz co stule-

cia, i dokonują zawsze rze-

czy niebywale wielkich, do-

niosłych, lecz także dla nie-

których niebywale kontro-

wersyjnych – dodaje.
Andrew Jackson zmarł 

8  czerwca 1845 r. w swojej 
posiadłości The Hermitage 
w Nashville w Tennessee 
na niewydolność serca. 

eprasa.pl ccd34ccf84
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OBRONA NARODOWA

paweł Kryszczak

P
odczas niedawne-
go spotkania w War-
szawie ministro-
wie obrony Polski 

oraz Turcji mówili o udanej 
współpracy wojskowej dwóch 
państw w ramach NATO, cze-
go przykładami są zaangażo-
wanie żołnierzy Sił Zbrojnych 
RP w Dostosowanie Środki 
Bezpieczeństwa Organiza-
cji Traktatu Północnoatlan-
tyckiego dla Turcji (TAMT), 
a także obecność tureckich 
pilotów w ramach misji „Bal-
tic Air Policing”.

Pierwszy polski kontyngent 
w kwietniu br.

Warto przypomnieć, 
że w ramach solidarności 
z Turcją, która musi mierzyć 
się z niestabilnym środowi-
skiem regionalnym wywo-
łanym m.in. wojną domo-
wą w Syrii, Sojusz Północ-
noatlantycki kilka lat temu 
podjął decyzję o uruchomie-
niu inicjatywy Dostosowa-
nych Środków Wzmocnienia 
Organizacji Traktatu Północ-
noatlantyckiego dla Turcji.

We wrześniu 2020 r. swoje 
zaangażowanie w ramach tej 
misji zadeklarowała Polska. 
Pierwsi żołnierze tworzący 
Polski Kontyngent Wojskowy 
(PKW) w Turcji trafili do tego 
kraju w kwietniu 2021 r. Pol-
scy wojskowi prowadzą dzia-
łania związane z pozyskiwa-
niem i wymianą informa-
cji w obszarze wschodniego 
akwenu Morza Śródziemnego 
oraz Morza Czarnego. Jedno-
cześnie PKW Turcja współ-
działa z zespołami morskimi 
NATO. Głównymi zadaniami 
kontyngentu jest wykonywa-
nie lotów patrolowo-rozpo-
znawczych, przekazywanie 
materiałów i opracowań z re-
alizowanych lotów do Do-
wództwa Sił Morskich NATO 
oraz reagowanie na wszelkie 
zakłócenia ze strony prze-
ciwnika. Trzon kontyngentu 
tworzy Brygada Lotnictwa 
Marynarki Wojennej.

W tym roku natomiast 
strona turecka po raz pierw-
szy od 2006 r. zdecydowała 
się na uczestnictwo w na-
towskiej misji „Baltic Air Po-
licing”. Wielozadaniowe my-
śliwce F-16  należące do Sił 
Powietrznych Turcji, operu-
jąc z 22 Bazy Lotnictwa Tak-
tycznego w Malborku, reali-
zowały zdania dotyczące pa-
trolowania i ochrony prze-
strzeni powietrznej krajów 
bałtyckich.

Podczas niedawnych roz-
mów realizowanych w War-
szawie minister obrony na-
rodowej Mariusz Błaszczak 
wysoko ocenił zaangażo-
wanie Sił Zbrojnych Turcji 
w operację „Enhanced Bal-
tic Air Policing”. Szef MON 

podziękował za służbę tu-
reckich przedstawicieli sił 
zbrojnych w strukturach 
sojuszniczych zlokalizowa-
nych na terenie naszego kra-
ju oraz zachęcił do rozważe-
nia zwiększenia tej obsady 
w przyszłości. Ministrowie 
dyskutowali o tym, jak po-
przez realizację wspólnych 
inicjatyw, w duchu solidar-
ności sojuszniczej, wzmac-
niać odstraszanie i obronę 
na wschodniej oraz połu-
dniowej flance NATO.

Intensyfikacja ćwiczeń wojskowych
Szef resortu obrony Polski 

Mariusz Błaszczak mówił 
również o intensyfikacji re-
lacji szkoleniowych pomię-
dzy żołnierzami polskimi 
i tureckimi. Doskonałą plat-
formą szkoleniową, jak rów-
nież okazją do wymiany do-
świadczeń pomiędzy przed-
stawicielami SZ Polski i Tur-
cji są cykliczne ćwiczenia 
międzynarodowe, takie jak 
Anatolian Phoenix czy Sharp 
Lynx. „Co dwa lata Polska 
jest organizatorem ćwicze-
nia Anakonda. Strona turec-
ka podczas spotkania z mi-
nistrem obrony narodowej 
z zainteresowaniem odniosła 
się do możliwości zaangażo-
wania swoich wojsk w ko-
lejne edycje tego ćwiczenia 
na terytorium Polski” – przy-

pomina Centrum Operacyjne 
Ministra Obrony Narodowej.

Tureckie drony w Wojsku Polskim
Do namacalnych przykła-

dów współpracy na polu 
zbrojeniowym Turcji oraz Pol-
ski należy m.in. umowa z ma-
ja 2021 r. dotycząca dostawy 
dla Sił Zbrojnych RP czterech 
zestawów bezzałogowych 
systemów powietrznych kla-
sy MALE Bayraktar TB2. 
W skład każdego zestawu 
wchodzi sześć uzbrojonych 
dronów Bayraktar TB2. Łącz-
nie na stanie Sił Zbrojnych RP 
znajdą się 24 BSP. Bayraktar 
TB2 to taktyczny bezzałogo-
wy system powietrzny klasy 
MALE zdolny do prowadze-
nia zadań obserwacyjnych 
i rozpoznawczych oraz misji 
bojowych za pomocą kiero-
wanych pocisków przenoszo-
nych na czterech punktach 
podwieszeń pod skrzydłami. 
Pierwszy zestaw bezzałogow-
ców trafi do Sił Zbrojnych RP 
do końca 2022 r. Całość za-
mówienia zostanie zrealizo-
wana do końca 2024 r. Poza 
zakupem dronów w Ankarze, 
w obecności prezydentów 
Polski Andrzeja Dudy i Tur-
cji Recepa Tayyipa Erdoğana, 
podpisano ponadto dwustron-
ne umowy w sprawie współ-
pracy w dziedzinie informa-
cji niejawnych dotyczących 

przemysłu obronnego, a także 
umowę o współpracy w dzie-
dzinie zakupów uzbrojenia 
dla polskiej armii od tureckie-
go przemysłu zbrojeniowego.

Szef MON zadeklarował 
podczas spotkania, że w naj-
bliższym czasie do Turcji zo-
stanie wysłana delegacja, któ-
ra ustali szczegóły dotyczą-
ce intensyfikacji współpracy 
polsko-tureckiej w obszarze 
przemysłu zbrojeniowego.

– Umówiliśmy się także 
co do tego, że niebawem wy-
słane zostaną misje polskie 
do Turcji, tak żeby zacieśnić 
relacje dotyczące współpracy 
zbrojeniowej. Jesteśmy zain-
teresowani tą współpracą. Je-
steśmy zainteresowani wspól-
nym rozwojem technik uzbro-
jenia, jesteśmy zainteresowa-
ni wymianą doświadczeń, je-
żeli chodzi o sprzęt wojskowy 
– oznajmił Mariusz Błaszczak.

Potencjał współpracy 
z Turcją i Ukrainą

Polska to niejedyny kraj, 
z którym Turcja zacieśnia 
w ostatnim czasie relacje do-
tyczące współpracy zbroje-
niowej. Najlepszym przykła-
dem są działania podejmo-
wane przez Kijów i Ankarę. 
W roku 2019 założono ukra-
ińsko-turecką spółkę joint 
venture Black Sea Shield zaj-
mującą się rozwojem i pro-

dukcją dronów, technologią 
silników i amunicji kiero-
wanej. Strona ukraińska po-
nadto zdecydowała się na za-
kup dronów Bayraktar TB2. 
Nie należy również pominąć 
współpracy turecko-ukraiń-
skiej przy ciężkich dronach 
bojowych Bayraktar Akinci. 
Co więcej, ukraińska firma 
Iwczenko-Progress z Zaporo-
ża podpisała umowę na do-
starczenie małych silników 
odrzutowych AI-305  do po-
cisków manewrujących 
AI-305 produkowanych przez 
turecką firmę Roketsan. Ki-
jów zdecydował się ponad-
to na podpisanie umowy 
ze stroną turecką w sprawie 
transferu technologii oraz 
produkcji czterech korwet ra-
kietowych projektu Ada.

„W zakresie współpra-
cy obronnej Polski i Tur-
cji z Ukrainą informujemy, 
że z uwagą przyglądamy się 
projektom realizowanym 
przez oba te kraje, m.in. pla-
nom utworzenia na Ukrainie 
centrum obsługi technicznej 
bezzałogowych statków po-
wietrznych Bayraktar TB2 
oraz szkoleniu personelu od-
powiedzialnego za ich eks-
ploatację” – informuje Cen-
trum Operacyjne Ministra 
Obrony Narodowej.

(źródło: MON)

TurecKI hIT eKsporToWy

DRONY \ Wśród państw, które mają bądź będą miały na wyposażeniu bezzałogowe 
systemy powietrzne klasy MALE Bayraktar TB2, znalazły się: Azerbejdżan, Kirgistan, 
Maroko, Polska, Ukraina, Turcja, Katar, Turkmenistan oraz libijski rząd jedności narodowej.

fot. Wikipedia/d

GEOPOLITYKA \ Wspólne ćwiczenia i współpraca zbrojeniowa

polska zacieśnia więzi 
obronne z Turcją
Podczas niedawnej wizyty szefa resortu obrony Turcji Hulusiego Akara w Warszawie zapadła decyzja co do intensy-

fikacji relacji szkoleniowych między Polską a Turcją. Doskonałą platformą szkoleniową, jak również okazją do wy-

miany doświadczeń pomiędzy przedstawicielami SZ Polski i Turcji są cykliczne ćwiczenia międzynarodowe, takie 
jak Anatolian Phoenix czy Sharp Lynx. Szef MON Mariusz Błaszczak zadeklarował podczas spotkania, że w naj-
bliższym czasie do Turcji zostanie wysłana delegacja, która ustali szczegóły dotyczące intensyfikacji współpracy 
polsko-tureckiej w obszarze przemysłu zbrojeniowego.

Podczas roz mów realizowanych w War szawie minister obrony na rodowej Mariusz Błaszczak wysoko ocenił zaangażo wanie Sił Zbrojnych Turcji w operację „Enhanced Bal tic Air 
Policing” | fot. Maciej Nędzyński/CO MON/d

eprasa.pl ccd34ccf84
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„Vabank II, czylI rIposta” \ Kramer, skazany za upozorowany przez Kwintę 
rabunek własnego banku, odsiaduje wyrok w więzieniu. Udaje mu się stamtąd zbiec. Wspólnie 
z kompanami obmyślają zemstę na Kwincie.

fot. mat. pras./d
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„GAZEtA POLSKA” \ tygodnik

zarzuty się 
przedawnią, 
a świadkowie 
mogą umrzeć

W numerze 43/2021 pole-

camy Państwu tekst Toma-

sza Duklanowskiego „Mar-
szałek ucieka przed spra-

wiedliwością”. Materiał 
dowodowy zebrany przez 
prokuraturę i CBA jest 
na tyle mocny, że Grodzki 
i jego otoczenie nie chcą 
ryzykować, aby sprawa 
uchylenia immunitetu tra-

fiła pod głosowanie na ob-

radach plenarnych. Mar-

szałek nie jest pewny, czy 
wniosek byłby odrzucony 
przez izbę wyższą. Dla-

tego jego partyjny kolega 
– wicemarszałek Bogdan 
Borusewicz – pod pretek-

stem „braków formalnych” 
ponownie odesłał sprawę 
do prokuratury. Rozpoczę-

ła się gra na czas.

Strefa Wolnego Słowa

AFERA SZPIEGOWSKA.
PONAD STU POLSKICH 
POLITYKÓW DO 
PRZESŁUCHANIA!

BEZCZELNOŚĆ!
NIEMIECCY POLITYCY CHCĄ 
NAS UCZYĆ HISTORII POLSKI

WĄSIK: MUR 
POWSTANIE, CZY 
PO TEGO CHCE, 
CZY NIE PRZESŁUCHANIA! SS UCUC ĆĆĆ S O O SCZCZCZCZCZYYYYY NININININIEEEEE
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OGłOSzENIE REDAKCyJNE

07:00 Transmisja mszy 
świętej z Jasnej Góry

07:30 Polska na dzień dobry 
09:30 W punkt
09:50 Telezakupy
10:05 Codziennie ***** 

burza
10:15 Telezakupy
10:30 Mówi się…
11:15 Telezakupy
11:30 Polska na dzień dobry 
12:55 Telezakupy
13:10 Dziennikarski poker 
13:35 Wolne głosy 
14:00 Telezakupy
14:15 Wolne głosy 

- zagranica
14:30 Na pomoc!
14:45 Telezakupy
15:00 Koronka do Miłosier-

dzia Bożego
15:20 Republika po południu
17:15 Wolne głosy 
17:55 Wolne głosy 

- zagranica
18:15 Ekonomia raport - fl ash
18:30 Dzisiaj - serwis inform.
18:55 Sport w Republice
19:00 Prognoza pogody
19:05 Dziennikarski poker 
19:35 Codziennie ***** 

burza
20:00 W punkt
20:25 Mówi się…
21:30 Pilnujmy Polski!
21:50 Agro info
22:00 Codziennie ***** burza
22:10 Biznes Polska - Samo-

rząd
22:35 Ekonomia raport
23:00 Suma dnia
23:20 Poland Daily
00:10 Dzisiaj - serwis inform.
00:30 Sport w Republice
00:35 Prognoza pogody
00:45 Codziennie ***** burza
00:55 W punkt
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08:00  Wiadomości
08:10  Pogoda
08:15  Kwadrans polityczny
08:35  Ranczo (87) - serial
09:35  Komisarz Alex (185) 

- serial
10:35  Ojciec Mateusz 

(326) - serial
11:25  Remiza (37) - serial
12:00  Wiadomości
12:10  Agrobiznes
12:30  Agropogoda
12:35  Rok w ogrodzie extra
12:55  Natura w Jedynce
14:00  Elif (1079) - serial
15:00  Wiadomości
15:10  Pogoda
15:15  Alarm!
15:35  Gra słów. Krzyżówka 

- teleturniej
16:05  Przysięga (508) 

- serial
17:00  Teleexpress
17:15  Jaka to melodia? 

- pr. rozryw.
17:55  Klan (3872) - serial
18:20  Remiza (38) - serial
18:55  Jeden z dziesięciu 

- teleturniej
19:25  Sport
19:30  Wiadomości
20:05  Pogoda
20:10  Alarm!
20:30  Leśniczówka (434) 

- serial
21:00  Wielki test o energii 

- widowisko
22:30  Historia bez tajemnic: 

Opowieści dziewczę-
ce - fi lm dokumental-
ny, Polska 2020

23:45  Fałszywa miłość 
- thriller, USA 2018

01:25  Tajemnica twierdzy 
szyfrów (8) - serial

02:20  Pogoda na piątek 
(21) - serial

07:55  Pytanie na śniadanie
10:40  Panorama
10:50  Pytanie na śniadanie
11:25  Rodzinka.pl (166) 

- serial
11:50  Barwy szczęścia 

(2499) - serial
12:30  Koło fortuny - tele-

turniej
13:15  Kozacka miłość (210) 

- serial 
14:05  Va banque - tele-

turniej
14:35  Na sygnale (34) 

- serial
15:10  Górscy ratownicy 

(105) - serial
16:00  Koło fortuny - tele-

turniej
16:35  Familiada - tele-

turniej
17:15  Promyk nadziei (139) 

- serial 
18:00  Panorama
18:20  Va banque - tele-

turniej
18:45  Kozacka miłość (211) 

- serial
19:35  Barwy szczęścia 

(2499) - serial 
20:10  Barwy szczęścia 

(2500) - serial
20:40  Kulisy seriali „Na 

dobre i na złe” i „Na 
sygnale” 

20:55  Na dobre i na złe 
(820) - serial

21:55  Miłość w czasach 
wojny (7) - serial

23:00  Karmazynowe 
wesele (2) - serial

00:05  Razem na zawsze 
- fi lm obyczajowy, 
USA 2016

01:55  Deep State (2) - serial
02:55  Ostatnia góra - fi lm 

dok., Polska 2019

06:00  Ukryta prawda 
(1071) - serial

07:00  Kuchenne rewolucje 
- pr. rozryw.

08:00  Dzień Dobry TVN
11:35  Doradca smaku
11:45  Ukryta prawda 

(1321) - serial
12:50  Tajemnice miłości 

(40) - serial
13:55  Ukryta prawda 

(1072) - serial
14:55  Ukryta prawda (869) 

- serial
16:00  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
17:00  Tajemnice miłości 

(41) - serial
18:00  Ukryta prawda 

(1322) - serial
19:00  Fakty
19:35  Sport
19:45  Pogoda
19:55  Uwaga!
20:15  Na Wspólnej (3313) 

- serial 
20:55  Milionerzy - tele-

turniej
21:30  Top Model - reality 

show
23:00  Lejdis - komedia, 

Polska 2008, reż. To-
masz Konecki, wyk. 
Edyta Olszówka, 
Anna Dereszowska, 
Izabela Kuna, Mag-
dalena Różczka.
Cztery bohaterki 
prowadzą bogate 
w niespodzianki 
życie. Ich przyjaźń 
sprawia, że łatwiej 
przebrnąć im przez 
pułapki zastawiane 
przez los.

01:55  Superwizjer
02:30  Uwaga!

06:00 Nowy dzień z Polsat 
News 

08:40  Malanowski i part-
nerzy (465) - serial 

09:10  Malanowski i partne-
rzy (466) - serial

09:40  Sekrety rodziny (72) 
- serial

10:40  Dlaczego ja? (574) 
- serial

11:40  Gliniarze (95) - serial
12:50  Wydarzenia
13:25  Interwencja
13:40  Trudne sprawy (881) 

- serial
14:40  Dlaczego ja? (640) 

- serial
15:50  Wydarzenia
16:10  Pogoda
16:15  Interwencja
16:30  Na ratunek 112 (616) 

- serial
17:00  Gliniarze (625) 

- serial
18:00  Pierwsza miłość 

(3291) - serial 
18:50  Wydarzenia
19:25  Gość „Wydarzeń”
19:45  Sport
19:55  Pogoda
20:05  Świat według 

Kiepskich - serial
20:35  Świat według 

Kiepskich - serial
21:05  Komisarz Mama (17) 

- serial
22:10  Vabank 2, czyli ripo-

sta - komedia sens., 
Polska 1984

00:20  Agent XXL - kome-
dia, Niemcy/USA 
2000, wyk. Martin 
Lawrence, Nia Long, 
Paul Giamatti.

02:35  Love Island. Wyspa 
miłości - reality 
show

08:00  Informacje dnia
08:15  Polski punkt widzenia
08:35  Każdy maluch to potrafi 
09:00  Moja katolicka rodzina
09:25  Kolory świętości
09:30  Sanktuaria polskie
10:00  Audiencja generalna 

Ojca Świętego 
Franciszka

11:00  Po co nam wykopa-
liska?

11:25  Jestem mamą
11:40  Prosto o gospodarce
12:00  Anioł Pański
12:03  Informacje dnia
12:20  Mojżesz - 10 przykazań
13:15  Muzyczne chwile
13:25  Kolory świętości
13:30  Msza święta z Jasnej 

Góry
14:20  Póki nadzieja
15:35  Muzyczne chwile
15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Na zdrowie
16:30  Wyszyński - historia
17:00  Po stronie prawdy
17:30  Rykoszetem
17:55  Poczet wielkich 

Polaków
18:00  Anioł Pański
18:05  Informacje dnia
18:15  Rozmowy niedokoń-

czone
19:30  Brat Franciszek
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  Myśląc Ojczyzna
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt widzenia
22:00  Mojżesz - 10 przykazań
22:50  Poprzednik. Opowieść 

o Janie Chrzcicielu
23:45  Kolory świętości
23:50  Muzyczne chwile
00:00  Słowo życia

 środa 27 października 2021
Programy autorów „Codziennej” i „Gazety Polskiej” zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru.

Strefa Wolnego Słowa
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24 \ Tylu koszykarzy powołał nowy selekcjoner reprezentacji Polski Igor Milicić na listopadowe 
mecze z Izraelem (25 listopada na wjeździe) i Niemcami (28 listopada w Lublinie) 
w eliminacjach mistrzostw świata 2023. Powołani po raz pierwszy zostali: Mateusz Szlachetka, 
Dominik Wilczek, Jakub Nizioł, Grzegorz Kulka i Mikołaj Witliński.

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

PIłKa NożNa \ Trener Paulo Sousa na listopadowe 
mecze z andorą i Węgrami w eliminacjach 
mistrzostw świata powoła nowego zawodnika

Matty cash 
został 
Polakiem
Wojewoda mazowiecki Konstanty Radziwiłł podpisał akt 
uznania polskiego obywatelstwa dla 24-letniego piłka-
rza aston Villi Matty’ego Casha – poinformował wczoraj 
na Twitterze prezes PZPN Cezary Kulesza. Uroczystość 
odbyła się w obecności prezydenta andrzeja Dudy.

Artur Szczepanik

D
ziękuję Prezydento-

wi Andrzejowi Du-

dzie za piątkowe 
spotkanie, w efek-

cie którego Wojewoda Kon-

stanty Radziwiłł podpisał 
dziś akt uznania obywatel-
stwa RP dla Matty’ego Ca-

sha. Cieszymy się, że zawod-

nik będzie wkrótce do dys-

pozycji selekcjonera Paulo 
Sousy” – napisał Kulesza.

Mający polskie pocho-

dzenie Cash to urodzony 
w Slough pod Londynem 
boczny obrońca, mogący 
występować również jako 
skrzydłowy. Do 2020 r. grał 
w Nottingham Forest, skąd 
przeszedł do Aston Villi. 
W piątek wieczorem Sousa 
obserwował jego występ 

na stadionie Arsenalu Lon-

dyn. Ekipa z Birmingham 
przegrała 1:3.

Sousa w weekend spotkał 
się z Cashem w ambasadzie 
RP w Londynie, gdzie tra-

dycyjnie ze skautami PZPN 
spotkali się najbardziej uta-

lentowani młodzi piłkarze 
i piłkarki polskiego pocho-

dzenia z Wysp Brytyjskich.
W spotkaniu wzięło udział 

40  najlepiej rokujących za-

wodników i zawodniczek. 
Mieli oni okazję porozma-

wiać ze skautami PZPN, tre-

nerami młodzieżowych kadr 
Polski: Bartłomiejem Zalew-

skim, Rafałem Lasockim, 
Marcinem Kasprowiczem 
i Marcinem Włodarskim, 
a także p.o. dyrektorem 
sportowego PZPN Marcinem 
Dorną. Gośćmi specjalnymi 
spotkania byli portugalski 

selekcjoner pierwszej repre-

zentacji Paulo Sousa, były 
reprezentant Polski Seba-

stian Mila oraz znany tenisi-
sta Mariusz Fyrstenberg.

Cash poznał się z Sousą 
i zapewnił go wówczas, 
że złożył już wszystkie wy-

magane dokumenty. Selek-

cjonerowi bardzo zależało 
na pozyskaniu go do naszej 
kadry. Dzięki pomocy pre-

zesa Kuleszy, wojewody Ra-

dziwiłła i prezydenta Dudy 
sprawa została załatwiona 
błyskawicznie.

– Miło było spotkać się z se-

lekcjonerem, to była napraw-

dę dobra rozmowa – powie-

dział w Londynie potomek 
polskich emigrantów cyto-

wany przez stronę PZPN. 
– Omówiliśmy kilka rzeczy 
– to, jak chcemy grać, ambi-
cje związane z grą dla Polski 
i z całym krajem. Wszystko 
brzmiało bardzo obiecują-

co. Tak, to będzie dla mnie 
prawdziwy zaszczyt. Liczę, 
że przejdziemy szybko przez 
wszystkie sprawy formal-
ne. Wszelkie niezbędne do-

kumenty już zgromadziłem 
i przekazałem. Jestem pił-
karzem głodnym sukcesów 
i pełnym pasji. W każdym 
meczu, na każdym treningu 
chcę wygrywać – dokładnie 
tak robię w swoim klubie, 
w Aston Villi. Jesteśmy dru-

żyną z ogromną pasją. W stu 
procentach poświęcam się dla 
zespołu i chcę osiągać sukce-

sy. Dlatego myślę, że do re-

prezentacji Polski mógłbym 
pasować perfekcyjnie. Gdy 
dziennikarze zaczęli infor-
mować o mojej ewentualnej 
grze dla polskiej reprezenta-

cji, odezwał się do mnie Ma-

teusz Klich. Znamy się z cza-

sów, gdy nasze drużyny mie-

rzyły się ze sobą na szczeblu 
Championship. Napisałem 
mu, że super by było w koń-

cu zagrać nie przeciwko so-

bie, ale ze sobą, w jednej dru-

żynie. Oby się to udało – opo-

wiadał Cash.
Obrońca Aston Villi za-

powiedział też, że zacznie 
uczyć się języka polskiego.

– Moja mama mówi po pol-
sku płynnie, w ten sposób 
rozmawiają z moją babcią, 
więc staram się  coś złapać. 
I uczę się hymnu narodowego, 
więc będzie dobrze – zapewnił.

W momencie, w  którym 
podpis Radziwiłła znalazł 
się pod wnioskiem, Cash do-

stał możliwość wystąpie-

nia do ambasady o wydanie 
paszportu tymczasowego. 
To z kolei będzie pokonaniem 
ostatniej formalnej przeszko-

dy przed powołaniem za-

wodnika do kadry. Sousa li-
czy, że 12 listopada w Ando-

rze Cash zadebiutuje w bia-

ło-czerwonych barwach.

KRZYŻÓWKA SuDOKu ROZWIąZANIA

5 4 7 6 3
2 4

8 6 3 1
7 1 5 3 8 6

8 9
4 7
3 8 6 4 2

4 3 5
2 1 4

7 1 8
2 8 1 9 4 7
6 2

5 9 1 7 8 2
3 5 1

9 8 2 3 7
6 3 1
7

1 3 7 2 6 5

7 4 3 9 1 2 5 8 6
9 5 8 6 3 7 2 4 1
2 6 1 8 4 5 3 9 7
5 8 4 7 9 3 1 6 2
3 2 9 1 8 6 4 7 5
6 1 7 2 5 4 8 3 9
4 7 2 5 6 8 9 1 3
8 9 5 3 7 1 6 2 4
1 3 6 4 2 9 7 5 8

4 7 2 9 8 3 1 6 5
1 6 5 2 4 7 3 8 9
3 9 8 5 6 1 4 2 7
8 3 6 7 9 4 5 1 2
5 1 9 3 2 6 8 7 4
2 4 7 8 1 5 9 3 6
9 2 4 1 7 8 6 5 3
6 8 3 4 5 2 7 9 1
7 5 1 6 3 9 2 4 8

P L I N C Z L

O K O A R Ó W

S T A F T A Ó

A L T T Z E W

G O P A T T

Ł Ł R Z Y M

W Ą W O Z Y K

K T B L A T

L A K I A

O R A M A D A N

C I A A E G

H B A J O R K O

Poziomo

2) metr sześcienny drewna
6) efekt paniki giełdowej
7) lata koło nosa
8) żar, gorąc
9) mleczny lub nocny
11) miara gruntu
13) dokument urzędowy
15) sieć rybacka, włok
16) 500 kartek
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Matty Cash w błyskawicznym tempie otrzymał polskie obywatelstwo 
| fot. ANDREW BOYERS/Reuters/Forum
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\\ Na Dolny Śląsk 
w tej edycji 

skierowano ponad 
1,6 mld zł, a z tego 

do subregionu 
wałbrzyskiego 

– 349 mln zł. Niemal 
wszystkie samorządy, 

które aplikowały 
o środki, otrzymują 

bezzwrotne wsparcie 
finansowe \\ 

Certyfikaty dla najlepszych 
atrakcji regionu

 POLSKI ŁAD  PIENIĄDZE NA INWESTYCJE DLA REGIONU 

Minister Michał Dworczyk wziął udział w spotkaniu samorządowców subregionu wałbrzy-
skiego, na którym ogłoszono wyniki programu Rządowy Fundusz Polski Ład – Program In-
westycji Strategicznych.

Janusz Wolniak

B
urmistrz Piławy Gór-

nej Krzysztof Chudyk, 
witając gości – mini-
stra Michała Dwor-

czyka, ministra Ireneusza Zy-

skę, posłów, senatorów i samo-

rządowców – wyraził nadzie-

ję, że miasteczko powstrzyma 
drenaż demograficzny i będzie 
się dynamicznej rozwijało. 
Szef KPRM przypomniał zaś, 
że w  ramach I  edycji Progra-

mu Inwestycji Strategicznych 
do samorządów trafi ponad 
23 mld zł. 

– To bezprecedensowy pro-

gram, bo tego rodzaju zastrzy-

ku finansowego dla samorzą-

dów chyba nie było do tej po-

ry nigdy. Inwestycje w ramach 
Programu Inwestycji Strate-

gicznych mają być impulsem 
rozwojowym po pandemii. To 
także realizacja polityki zrów-

noważonego rozwoju – mówił 
w  Piławie Górnej szef KPRM 
Michał Dworczyk.

Minister podkreślił, że pienią-

dze z programu zostaną prze-

znaczone na inwestycje, któ-

re mają być mocnym impul-
sem rozwojowym po pandemii. 

– Ten program ma tchnąć życie 
w wiele środowisk społeczno-

-gospodarczych, będzie to szan-

sa na rozwój firm, będzie to 
szansa na inwestycje dla samo-

rządów, ale będzie to też kolej-
ny etap poprawy życia miesz-

kańców w naszych małych oj-
czyznach – mówił.

Dodał, że w  ramach Pro-

gramu Inwestycji Strategicz-

nych gminy złożyły wnioski 
na dofinansowanie inwesty-

cji w łącznej kwocie na ponad 
90  mld  zł. Rozdysponowano 
ponad 24 mld zł, na Dolny Śląsk 
w tej edycji skierowano ponad 
1,6 mld zł, a z tego do subregio-

nu wałbrzyskiego, 349 mln zł. 
Minister Dworczyk zapewnił, 
że niemal wszystkie samorzą-

dy, które aplikowały o środki, 
otrzymują bezzwrotne wspar-

cie finansowe.
Minister podkreślił, że wspar-

cie jest zróżnicowane, ponie-

waż przeznaczone zostanie 
m.in. na inwestycje drogowe, 
wodociągowe i  kanalizacyjne, 
infrastrukturę sportową, ter-

momodernizację budynków czy 
projekty kulturalne.

Rządowy Fundusz Polski Ład 
– Program Inwestycji Strate-

gicznych ma na celu dofinan-

sowanie projektów inwesty-

cyjnych realizowanych przez 
gminy, powiaty i  miasta lub 
ich związki w całej Polsce. Pro-

gram realizowany jest poprzez 
promesy inwestycyjne udziela-

ne przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego. Wysokość bez-

zwrotnego dofinansowania jest 
zależna od obszaru prioryteto-

wego, w którym mieści się pla-

nowana inwestycja.

Samorządy dostały 
olbrzymie wsparcie 
od rządu

 RADNI PRAWA  
 I SPRAWIEDLIWOŚCI 

Oświadczenie 
ws. inwestycji 
dla Wrocławia
Radni klubu Prawa i Sprawie-

dliwość we Wrocławiu wyra-

zili satysfakcję z przyznania 

przez rząd pieniędzy (ponad 
112 mln) dla stolicy Dolnego 
Śląska. W ramach pierwszej 
edycji Programu Inwestycji 
Strategicznych Polski Ład dla 
samorządów gmina Wrocław 
otrzyma wsparcie przy nastę-

pujących zadaniach inwesty-

cyjnych: budowa kładki pieszo-

-rowerowej przez rzekę Ślęzę 
w ciągu ul. Trawowa–Francu-

ska we Wrocławiu; przebudowa 
ul. Pomorskiej we Wrocławiu 

– na odcinku od ul. Dubois do 
wiaduktu przy ul. Reymonta; 
rewaloryzacja Bastionu Sakwo-

wego (Wzgórze Partyzantów) 
we Wrocławiu (etap I). „Cieszy 
nas, że rząd Prawa i Sprawie-

dliwości dofinansowuje wszyst-
kie samorządy, niezależnie od 
sympatii politycznych ich włoda-

rzy. Małostkowość i zachowania 
plemienne niech będą kojarzo-

ne wyłącznie z totalną opozycją. 
Wrocław zamieszkują osoby 
o różnych wrażliwościach poli-
tycznych. To, że Prawo i Spra-

wiedliwość nie rządzi w danym 

samorządzie, nie oznacza, że je-

go mieszkańcy nie mogą cieszyć 
się z owoców polityki gospodar-
czej obecnego rządu” – piszą 
radni w swoim oświadczeniu.

(oprac. jw)

Piława Górna, w której odbyło się wręczenie promes dla samorządów z subregionu wałbrzyskiego, otrzymała ok. 9 mln zł na budowę infrastruk-

tury sportowej| fot. Janusz Wolniak/d
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DODATEK DOLNOŚLĄSKI 

OGNISKA ASF NA DOLNYM ŚLĄSKU

POMÓR ŚWIŃ \ W tym roku potwierdzono wystąpienie 12. ogniska ASF 
u świń na Dolnym Śląsku. Rośnie zaniepokojenie hodowców, mimo że chodzi 
o jeden z najbezpieczniejszych regionów w kraju, gdzie trzody jak na lekarstwo. 
Spółdzielnia Producentów Trzody Chlewnej „Góra” toczy walkę o przetrwanie. 
Znalazła się w czerwonej strefie.
fot. Pixabay/d

 DOLNOŚLĄSKA ORGANIZACJA TURYSTYCZNA 

Certyfikaty dla najlepszych 
atrakcji regionu
Najlepszy Produkt Turystyczny Dolnego Śląska to certyfikat nadawany regularnie przez Dolnośląską Organizację Turystycz-

ną na zakończenie sezonu letniego. Nagradzane są atrakcje turystyczne oraz imprezy, które są popularne wśród turystów 
i mają wpływ na branżę turystyczną.

Janusz Wolniak

W
 tym roku w kon-

kursie na najlep-

szy produkt Tury-

styczny dolnego 
śląska zdobywcami certyfikatu 
zostali: kolejkowo, Turystycz-

na Trzynastka i  Muzeum pa-

piernictwa.
kolejkowo, czyli wyjątkowa 

makieta kolejowa, to przeszło 
500 m torów, 15 pociągów, 60 
wagonów i jeszcze więcej wra-

żeń z  oglądania Wrocławia 
i  dolnego śląska w  miniatu-

rze. Twórcy kolejkowa stwo-

rzyli ogromną makietę, atrak-

cję tętniącą życiem i przedsta-

wiającą wspaniały dolny śląsk. 
dołożyli wszelkich starań, aby 
jak najdokładniej odwzorować 
rzeczywistość i przedstawić ży-

cie miniaturowych mieszkań-

ców kolejkowa, ukazując ich 
w przeróżnych sytuacjach dnia 
codziennego. W kolejkowie zo-

baczymy życie na wsi, poto-

warzyszymy turystom podczas 
górskich wypraw, weźmie-

my udział w akcji ratunkowej, 
wcielimy się w leśniczych, nar-
ciarzy, kupców, pracowników 
budowlanych, cyrkowców czy 
plażowiczów.

atrakcja kolejkowo mie-

ści się w najwyższym budyn-

ku we Wrocławiu, Sky To-

wer, na i  piętrze, ekspozy-

cja liczy 900 mkw. zobaczyć 
na niej można m.in. makiety 
obiektów z  Wrocławia oraz 
całego dolnego śląska. Swo-

je miejsce znalazły tam takie 
perełki architektoniczne, jak: 
dworzec świebodzki, ratusz 
oraz kamienice wrocławskie-

go rynku, hotel Monopol, ul. 

piłsudzkiego, Solpol, charak-

terysyczne bloki mieszkalne, 
obserwatorium meteorologicz-

ne na śnieżce, karkonoskie Ta-

jemnice w karpaczu, schroni-
sko Szwajcarka w  Sudetach 
zachodnich.

Turystyczna Trzynastka to 
grupa zaprzyjaźnionych dolno-

śląskich atrakcji turystycznych 
z terenu kotliny kłodzkiej, zie-

mi Wałbrzyskiej i Gór Sowich, 
tworzących wspólną ofertę re-

gionalną. Są wśród nich: śre-

dniowieczna osada Górnicza – 
park Techniki, podziemne Mia-

sto osówka, zamek Grodno, 
zamek Międzylesie, Muzeum 
zabawek w  kudowie-zdroju, 
Szlak Ginących zawodów, ski-
-raft.pl, zoo Wrocław, kopalnia 
złota w złotym Stoku, Twierdza 
kłodzko, Jaskinia niedźwiedzia  
w kletnie, zamek książ w Wał-

brzychu, Muzeum papiernic-

twa, Twierdza Srebrna Góra, 
dawna kopalnia – nowa ruda, 
arboretum Wojsławice, Jaski-
nia radochowska & Winiarnia 
radochowska.

Muzeum papiernictwa 
w dusznikach-zdroju to obiekt 
prezentujący dawne techniki 
czerpania papieru z  siedzibą 
w budynku zabytkowego drew-

nianego młyna z XVi w., aspi-

\\ Celem konkursu 

jest wsparcie 
rozwoju turystyki 

na Dolnym Śląsku 
poprzez wskazanie 

turystom miejsc 
i inicjatyw, które dają 

wiele możliwości 
spędzenia wolnego 

czasów ciekawy 
sposób. Do tej pory 
łącznie kilkanaście 

obiektów oraz imprez 
na Dolnym Śląsku 

otrzymało certyfikaty \\ 

 STOWARZYSZENIE ODRA–NIEMEN 

Wolontariat ratunkiem dla młodzieży
Odkrycie i rozwinięcie swoich mocnych stron, wejście w społeczność danej organizacji czy 
ewentualnie szansa spotkania kogoś – to trzy podstawowe czynniki, dla których młodzi lu-

dzie angażują się w wolontariat.

Takie wnioski płyną z panelu 
„Wolontariat w nGo – jak po-

zyskać wolontariuszy i moty-

wować ich do pracy”, zorgani-
zowanego przez konfederację 
inicjatyw pozarządowych rze-

czypospolitej, w siedzibie Sto-

warzyszenia odra–niemen. 
pandemia w  dramatyczny 

sposób zahamowała rozwój 
młodego człowieka. Jesteśmy 
przeciążeni, przebodźcowani 
ekranami urządzeń i  media-

mi społecznościowymi. Trener 
profilaktyki zdrowia psychicz-

nego dawid radomski przy-

wołał niepokojące statystyki. 
Wskazał, że podczas pande-

mii wśród nastolatków wzro-

sło uzależnienie od pornografii, 
wzrosła e-prostytucja, a inter-
pol ma pełne ręce roboty, bo nie 
nadąża z łapaniem pedofilów. 

– przebodźcowanie w  kosz-

marny sposób przeciąża układy 
nerwowe. Mamy nadprodukcję 
adrenaliny, kortyzolu czy dopa-

miny, co zaburza funkcjonowa-

nie mózgu, a powstałe zmiany 
mogą być nieodwracalne. od-

powiedzią, a wręcz ratunkiem 
na to jest właśnie wolonta-

riat. praca wolontariusza daje 
poczucie nadziei, sensu życia 
i bycia potrzebnym – ocenił da-

wid radomski. 
prelegent podkreślił, że wo-

lontariat ma wymiar służeb-

ny, dlatego jedyną nagrodą 
dla osób go wykonujących jest 
wdzięczność danego człowieka 
czy instytucji. Wskazał na trzy 
przyczyny, dla których młodzi 
ludzie włączają się w prace wo-

lontaryjne. 
– Głównym czynnikiem jest 

możliwość wykazania się, 
odkrycia i  rozwinięcia swo-

ich mocnych stron. kolejnym 
chęć utożsamienia się, wejścia 
w  społeczność danej organi-
zacji czy wydarzenia. Trzeci 
wskaźnik to szansa poznania 
kogoś, kto jest dla nas pozornie 
nieosiągalny – wyliczał trener 
profilaktyki zdrowia psychicz-

nego dawid radomski. 
ilona Gosiewska ze Stowarzy-

szenia odra–niemen, w którym 
przez 10 lat funkcjonowania 

przewinęło się wielu wolonta-

riuszy, jest podobnego zdania. 
Wspomniała, że kiedyś zapyta-

ła wolontariuszy dlaczego się 
angażują i usłyszała jedno waż-

ne zdanie: „przyszliśmy do sto-

warzyszenia przypadkiem, ale 
znaleźliśmy miejsce, w którym 
wymaga się od nas czegoś kon-

kretnego, poczuliśmy, że coś po 
nas zostanie”. 

– Uważam, że w każdej dzie-

dzinie ważne jest, aby dać lu-

dziom, którzy przychodzą do 
organizacji poczucie, że fak-

tycznie nie są zatrudnieni do 
tzw. czarnej roboty, aby nie 
czuli się w żaden sposób wyko-

rzystywani, a wręcz przeciw-

nie, aby mogli rozwijać swoje 
pasje – stwierdziła prezes sto-

warzyszenia. podkreśliła, że 
wolontariusze, to nie tylko lu-

dzie młodzi, ale coraz częściej 
chęć pomocy zgłaszają senio-

rzy. 
Miłosz Węgrzyn z  Fundacji 

„projekty Lokalne” zauważył, 
że łatwiej jest zaangażować 
wolontariuszy do jednorazo-

fo
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Nowoczesne tramwaje 
dla Wrocławia
do końca 2021 r. do Wrocła-

wia mają trafić pierwsze mo-

derusy gamma 2, tramwaje 
zaprojektowane specjalnie dla 
Wrocławia. pierwszy z  no-

wych pojazdów już opuścił 
zakłady firmy Modertrans 
poznań i  właśnie w  pozna-

niu przechodzi badania ho-

mologacyjne. – Ta informacja 
oczywiście nas cieszy. Warto 
jednak pamiętać, że to dopie-

ro pierwszy z  46 pojazdów, 
które ma nam dostarczyć Mo-

dertrans. ponadto jesteśmy 
w trakcie przetargu na 40 in-

nych tramwajów – mówi pre-

zes Mpk krzysztof Balawej-
der. – nieustanie udoskona-

lamy nasz tabor. niedawno 
ogłosiliśmy również przetarg 
na 11 autobusów elektrycz-

nych. Moderus Gamma LF 07 
aC to pojazdy „szyte na mia-

rę” dla Mpk Wrocław. Tram-

waj o długości 32 metrów bę-

dzie mógł zabrać na swój po-

kład 230 pasażerów. nowy 
Moderus to pojazd nowocze-

sny i ekologiczny. Warto rów-

nież wspomnieć, że tramwaj 
wyposażony jest w  skrętne 
wózki, co będzie miało wpływ 
na mniejsze zużycie torowi-
ska. – Tramwaje będą w 100 
proc. niskopodłogowe. dzię-

ki temu są przyjazne senio-

rom, osobom niepełnospraw-

nym oraz matkom z dziećmi, 
a na tym szczególnie nam za-

leżało – mówi krzysztof Bala-

wejder, prezes Mpk.  

(jw, MPK)

 INWESTYCJE 

eprasa.pl ccd34ccf84
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STRATEGIA ROZWOJU MIASTA

LEGNICA \ Prezydent Tadeusz Krzakowski 

zaprasza przedstawicieli organizacji społecznych 
i pozarządowych, instytucji publicznych i przedsię-

biorstw do udziału w opracowaniu „Strategii rozwo-

ju miasta Legnicy 2030+”.

HONOROWI DAWCY KRWI 

PCK \ Honorowi krwiodawcy zrzeszenie w klubie 
przy KWP we Wrocławiu zapraszają wszystkich lu-

dzi dobrego serca do udziału w akcji grupowego od-

dawania krwi 27 października we Wrocławiu, przy 
pl. Muzealnym 16.

fot. mat. pras./d fot. mat. pras./d

rujący do wpisu na listę świa-

towego dziedzictwa UNESCO.
Ponadto certyfikat specjalny, 

czyli nagrodę dla najlepszego 
„młodego” produktu turystycz-

nego na Dolnym Śląsku (tzn. 
funkcjonującego nie dłużej niż 
dwa lata), zdobył Dolnośląski 
Szlak Piwa i Wina, prezentu-

jący dolnośląską tradycję i kul-

turę browarnictwa oraz wi-
niarstwa, a  Złoty Certyfikat 
otrzymało Hydropolis, jedyne 
w swoim rodzaju nowoczesne 
i  interaktywne centrum wie-

dzy o wodzie.
Celem konkursu, jak za-

znaczają organizatorzy, jest 
wsparcie rozwoju turysty-

ki na Dolnym Śląsku poprzez 

wskazanie turystom miejsc 
i  inicjatyw, które dają wiele 
możliwości spędzenia wolnego 
czasów ciekawy sposób. Do tej 
pory łącznie kilkanaście obiek-

tów oraz imprez na Dolnym 
Śląsku otrzymało certyfikaty, 
które w ciągu ostatnich lat sta-

ły się prawdziwym znakiem ja-

kości dla branży.

Kolejkowo, jedna z wyróżnionych atrakcji, przyciąga tysiące turystów| fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska

o tym I owym

 GALERIA NA CZYSTEJ 

Wernisaż wystawy 
Rafała Chojnowskiego 

Rafał Chojnowski (ur.1966) to 
malarz i projektant. Ukończył 
studia we wrocławskiej PWSSP 
na Wydziale Malarstwa, w pra-

cowni prof. Andrzeja Klimczaka 

Dobrzanieckiego i prof. Konrada 

Jarodzkiego. Studiował grafikę 
warsztatową w Camden School 
of Art w Londynie. Mieszka i pra-

cuje we Wrocławiu. Jego prace 
znajdują się w kolekcjach: USA, 
Anglii, Austrii, Polsce i Portuga-

lii. Uczestnik kilkunastu wystaw, 
indywidualnych i zbiorowych, 
w kraju i za granicą.
To twórca bardzo aktywny, róż-

norodny i ekspresyjny. Jego 

domeną są prace dużego forma-

tu, choć nie mniej sugestywne 
są niewielkie obrazy. Kolejne 
realizacje są wynikiem ciągłego 
zmagania się, eksperymentowa-

nia i zarazem zabawy formalnej 
z materią farby. Tworzy cykle, 
z których każdy jest innym zada-

niem malarskim. Elementami 

łączącymi je jest kolor i faktura, 
podporządkowuje im tematy, 
które są jedynie pretekstem, 
nie chce bowiem opowiadać 
historii. Bliskie jest mu twier-
dzenie Georga Baselitza, że 
uwaga malarza powinna skupić 
się na samym malarstwie, a nie 

na motywie.

Wernisaż odbędzie się 27 paź-

dziernika w Eklektik Art, ul. Czy-

sta 4 (Galeria na Czystej), godz. 
19. Ekspozycja prac Rafała 
Chojnowskiego jest zatytułowa-

na „Malarstwo to farba”. Wieczór 
uświetni występ Matyldy Gerber 
(saksofon) z Radkiem „Bond” 
Bednarzem (konktrabas).

 FILHARMONIA DOLNOŚLĄSKA 

Koncert pedagogów 
w Jeleniej Górze
Filharmonia Dolnośląska jest 
jednym z najbardziej rozpo-

znawalnych symboli aktywne-

go życia kulturalnego regionu 
i koncertową wizytówką Jele-

niej Góry. Działa nieprzerwa-

nie od ponad 50 lat. Założona 
została w 1964 r. przez Stefana 
Strahla, który był także jej wie-

loletnim dyrektorem. Pod jego 

batutą jeleniogórscy symfoni-
cy odnosili pierwsze znaczące 
sukcesy koncertowe. W latach 
1990–2016 na czele Filharmo-

nii Dolnośląskiej stała dyrektor 
Zuzanna Dziedzic. Od września 
2016 r. filharmonią kieruje To-

masz Janczak. Zasadniczą część 
działalności filharmoników 
stanowią występy przed jele-

niogórską publicznością i wyda-

rzenia muzyczne organizowane 

we własnej sali koncertowej. Od 
początku swojego istnienia or-
kiestra intensywnie koncertuje, 
także poza Jelenią Górą. Można 

ją usłyszeć zarówno w kraju, jak 
i za granicą.
Dnia 27 października o godz. 

17 rozpocznie się koncert pe-

dagogów Państwowej Szkoły 
Muzycznej I i II st. im. Stanisła-

wa Moniuszki w Jeleniej Górze 

(Sala Koncertowa im. Ludomira 
Różyckiego).
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wego wydarzenia niż do dzia-

łalności stałej. Stwierdził, że 
aby zatrzymać wolontariuszy, 
należy szukać nowych form 
działania, które mogłyby ich 
zainteresować. – Wydaje mi się, 
że kluczową kwestią jest zna-

lezienie ciekawych projektów, 
dzięki którym wolontariusze 
podnieśliby swoje kompeten-

cje, aby odchodząc z danej or-

ganizacji czuli, że wyposażyli-
śmy ich w instrumenty, które 
przydadzą się im w przyszłości 
– wskazał Miłosz Węgrzyn. 

Zdaniem Ilony Gosiewskiej 
wolontariusze są wtedy, kiedy 

dana organizacja jest auten-

tyczna i  żywa, tzn. kiedy nie 
jest oparta wyłącznie na pro-

jektach dotowanych. – Nasza 
działalność przez wiele lat była 
tylko częściowo oparta na do-

tacjach, a  tak naprawdę zbu-

dowaliśmy tą organizację ak-

cją „Rodacy Bohaterom”, czyli 
absolutnie w 100 proc. oddol-
ną inicjatywą i pracą. Do dziś 
to nasze podstawowe działanie 
społeczne, w które angażują się 
wszyscy członkowie stowarzy-

szenia – podkreśliła. 
Prezes Stowarzyszenia Odra–

Niemen głęboko wierzy w  to, 

że jeżeli ludzie widzą, że da-

na organizacja robi coś waż-

nego, a nie tylko czeka na pie-

niądze z dotacji, to wokół będą 
ludzie, którzy zapragną zwią-

zać się z  filozofią takiej orga-

nizacji. – Dotacje pozwalają się 
rozwijać. My dopiero po deka-

dzie wielkiej walki o przetrwa-

nie trafiliśmy na programy Na-

rodowego Instytutu Wolności. 
Program rozwojowy pozwolił 
nam zatrudnić dwóch najbar-

dziej zaangażowanych wolon-

tariuszy – wskazała. 

Anna Majowicz 

Szefowa Stowarzyszenia Odra-Niemen Ilona Gosiewska z przedstawicielami organizacji pozarządowych| fot. Anna Majowicz/Gazeta Polska
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razy Gwardia 

przegrywała 

po tie-breaku

środa 27 października 2021

DODATEK DOLNOŚLĄSKI

SporT
WROCŁAWIANKI BEZ SZANS W STARCIU Z LIDEREM TAURON LIGI

SIATKÓWKA \ Rozpędzony Developres Bella Dolina Rzeszów pokonał 
u siebie #VolleyWrocław 3:0. Reprezentantki Dolnego Śląska w żadnym secie 
nie zdołały zdobyć nawet 20 pkt. Tym samym po pięciu rozegranych meczach 
wrocławski zespół prowadzony przez Dawida Murka ma na swoim koncie zale-

dwie 2 pkt.
fot. volleywroclaw.plg/d

 SIATKÓWKA 

Choć jeszcze jest dużo meczów do 
rozegrania, jeśli Chemeko-System nie 
zacznie nadrabiać strat do czołówki, 
może zapomnieć o PlusLidze.

 KOSZYKÓWKA 

Trójka ze Śląska w kadrze
Igor Milicić, nowy selekcjoner koszykarskiej 
reprezentacji Polski, wysłał powołania na dwa 
mecze eliminacji mistrzostw świata. Uznanie 
w oczach trenera znalazło trzech zawodni-
ków Śląska Wrocław. Łukasz Kolenda, Alek-

sander Dziewa i Jakub Karolak zameldują się 
na najbliższym zgrupowaniu kadry. Polacy 
25 listopada zagrają wyjazdowy mecz z Izra-

elem, natomiast trzy dni później Biało-Czerwo-

ni podejmą w Lublinie Niemców. Mistrzostwa 
świata zostały zaplanowane na 2023 r., mają 
się odbyć w Japonii, Indonezji i Filipinach.

 PIŁKA NOŻNA 

Miedziowi w Łodzi, Ślęza u siebie
Już dzisiaj swój mecz w ramach 1/16 Fortu-

na Pucharu Polski zagrają dwaj dolnośląscy 
reprezentanci. Pierwsi na boisku wybiegną 
piłkarze Ślęzy Wrocław. Występująca na co 
dzień w 3. lidze drużyna ze stolicy regionu po-

dejmie u siebie Górnika Zabrze. Początek me-

czu o godz. 13.30. Natomiast Zagłębie Lubin 
zmierzy się na wyjeździe z Łódzkim Klubem 
Sportowym. Pojedynek reprezentanta PKO BP 
Ekstraklasy z pierwszoligowcem rozpocznie 
się o godz. 20.30.

Gwardia zawodzi. 
Czy przełamie się z Legią?
Już dzisiaj zaległy mecz rozegra Chemeko-System Gwardia Wrocław. Dolnośląscy siatka-

rze podejmą u siebie Legię Warszawa. Czy wrocławianie zdołają pokonać beniaminka? 
Początek meczu w hali Orbita o godz. 19.

Dawid Paluch

T o miał być przełomowy sezon. Trzyletni 
plan nakreślony przez nowych włodarzy 
klubu wreszcie miał się dopełnić. Celem 
był awans do plusLigi, ale na razie Che-

meko-System Gwardia Wrocław jest bliżej walki 
o utrzymanie w Tauron 1. Lidze niż gry w play-of-
fach. postawa wrocławskich siatkarzy może dzi-
wić, szczególnie że na papierze ten skład jest jed-

nym z najmocniejszych w lidze. 
Gwardia dobrze prezentowała się też 

w przedsezonowych sparingach. Mimo 
to w  pierwszoligowych zmaganiach 
siatkarze ze stolicy dolnego śląska za-

wodzą. – Liga to liga. Graliśmy sparingi 
z dobrymi zespołami i one wyglądały 
dobrze. Może dlatego, że byliśmy mniej 
obciążeni, a zespoły, z którymi graliśmy, 
były w dość mocnym treningu. Trudno 
powiedzieć. zaczęliśmy ligę słabo, jakby to 
nie był ten zespół. dążymy do tego, żeby wszyst-
ko było jak najlepiej i nasza siatkówka przynosiła 
frajdę i piękny styl. dla nas każdy mecz jest ważnym 
starciem. po naszej średniej grze w ostatnich me-

czach czas na to, żeby coś pokazać – powiedział ata-

kujący Grzegorz Bociek na łamach Strefy Siatkówki.
Te słowa można by jednak dopasować po niemal 

każdym meczu wrocławian. największym proble-

mem drużyny prowadzonej przez rainera 
Vassiljeva są końcówki. Gwardia z pięciu ro-

zegranych meczów wygrała tylko jeden (ze 
słabym SMS pzpS Spała), natomiast aż trzy 
pojedynki kończyły się przegraną po tie-bre-

aku. 
Często mówi się o tym, że w trudnych mo-

mentach najlepiej spisują się doświadczone 
drużyny. W chwili próby w piątym secie po-

winno procentować to, że do składu wrocław-

skiego zespołu sprowadzono starych wy-

jadaczy, którzy w przeszłości z sukce-

sem walczyli o mistrzostwa polski. 
Jednak to właśnie Gwardii bra-

kuje zimnej krwi w ostatnich ak-

cjach chwilach meczu. To wszyst-
ko sprawia, że dzisiaj siatkarze 
z  Wrocławia znajdują się na 11. 

miejscu w tabeli 1. ligi. 
Choć jeszcze jest dużo meczów do 

rozegrania, jeśli Chemeko-System nie 
zacznie nadrabiać strat do czołówki, mo-

że zapomnieć o plusLidze. pierwszym krokiem 
w stronę siatkarskiej ekstraklasy powinien być 
mecz z Legią Warszawa, sąsiadem w ligowej ta-

beli. Beniaminek ze stolicy ma tyle samo punktów 
i przegranych piątych setów, co dolnośląska ekipa. 
Czy i tym razem obie drużyny doprowadzą do tie-

-breaka? początek meczu o godz. 19.

Zawodnicy Gwardii po jedynym wygranym meczu w tym sezonie| fot. Gwardiawroclaw.pl/d
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Cuprum odbija 

się od dna
W ostatnim meczu 4. kolejki PlusLigi Cuprum Lubin 

pokonało u siebie Ślepsk Malow Suwałki 3:0. Dolno-

śląskie Lisy wreszcie wygrały pierwszy mecz w sezo-

nie i opuściły ostatnie miejsce w tabeli.

Gospodarze zagrali dzisiaj od nas dużo lepiej. Choć pierw-

sze dwa sety zaczynaliśmy dobrze, później traciliśmy po-

jedynczymi akcjami spokój w grze. W pierwszym secie Cu-

prum wypracowało przewagę poprzez dobry serwis, w ko-

lejnych z naszym przyjęciem było lepiej, ale w końcówkach 

zabrakło zimnej krwi. Mieliśmy problem w podstawowych 

elementach gry. W nich dzisiaj byliśmy słabsi od gospoda-

rzy – podsumował spotkanie szkoleniowiec ślepska Malow 

Suwałki andrzej kowal. 

Faktycznie Cuprum wreszcie wyglądało jak zespół mogą-

cy włączyć się w walkę o play-offy. świetny mecz rozegrał 

Japończyk Masahiro Sekita. rozgrywający dolnośląskiej 

drużyny czarował na siatce zarówno w dystrybucji piłek 

do swoich kolegów, jak i w bloku. 27-letni reprezentant 

kraju kwitnącej Wiśni został wybrany najlepszym zawod-

nikiem spotkania. Czasu na świętowanie nie ma dużo, bo 

już jutro Cuprum zmierzy się na wyjeździe z aluron CMC 

Wartą zawiercie. początek meczu o godz. 17.30.

(dp)
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Legia z Gołębiewskim 
do końca sezonu

 WARSZAWA  PRZEBUDOWA PRZYSTANKÓW TRAMWAJOWYCH 

Dziś rozpoczęła się przebudowa przystanków tramwajowych na Wolskiej przy Płockiej. Prze-
siadki z tramwajów do metra będą teraz wygodniejsze i bardziej bezpieczne – informują Tram-
waje Warszawskie. Budowa stacji metra, a teraz przebudowa przystanków powoduje zmianę 
zasad ruchu na ulicach, przede wszystkim na Płockiej, a to nie podoba się władzom Woli.

Jarosław Molga

T
ramwajarze poszerzą 
przystanki tramwajo-
we na ulicy Wolskiej 
przy Płockiej. Po uru-

chomieniu w 2020 r. wolskich 
stacji metra skrzyżowanie to 
stało się ważnym węzłem prze-
siadkowym dla mieszkańców 
Woli i  Bemowa. Liczba pasa-
żerów korzystających ze sta-
cji wzrosła w ciągu ostatniego 
roku o  40 proc. – przekazały 
Tramwaje Warszawskie. 

Przystanki tramwajowe w tych 
ruchliwych punktach są zbyt 
wąskie. Jak zaznaczają tramwa-
jarze, platformy przystankowe 
zostaną poszerzone. Jedna do 
szerokości 4,5 m, a druga do 6,5 
m. Pojawią się też inne dodatko-
we rozwiązania, w tym azyl dla 
pieszych na przejściu przez Wol-
ską na zachodniej części skrzy-
żowania. Poszerzenie platform 
przystankowych ma poprawić 
wygodę i bezpieczeństwo korzy-
stających z tramwajów.

Wraz z  inwestycją obej-
mującą budowę stacji metra 
Płocka zlikwidowana została 
najpierw zawrotka, a  potem 
lewoskręt z  ulicy Wolskiej 
w Płocką dla kierowców jadą-
cych od strony Śródmieścia. 
Krytycznie do takiego rozwią-
zania odnieśli się burmistrz 
Woli Krzysztof Strzałkowski 
i wolscy radni. Mają preten-
sję, że zmiany odbyły się bez 
konsultacji z nimi i mieszkań-
cami. 

Rzecznik Tramwajów War-
szawskich Maciej Dutkiewicz 
uspokaja, że liczba pasów dro-
gowych się nie zmieni. Pozo-
staną po dwa pasy do jazdy 
prosto (do centrum i  z  cen-
trum). Pozostanie oddzielny 
pas do skrętu w Skierniewic-
ką, a dla skrętu w Płocką po-
wstanie zawrotka na wysoko-
ści ul. Sokołowskiej. Przebu-
dowa przystanków i  zmiana 
organizacji ruchu drogowego 
przy Płockiej potrwa nie dłu-
żej niż pięć tygodni.

To niejedyne przystanki, któ-
re musiały zostać poszerzone. 
14  przystanków powiększono 
już na Grochowskiej, a kolejny-
mi będą te usytuowane na Gró-
jeckiej i  Krakowskiej, gdzie 
tramwajarze będą pracować 
wspólnie z  miejskimi drogo-
wcami, oraz przystanki na Ja-
na Pawła II, od kina Femina do 
ronda Zgrupowania AK „Rado-
sław”. 

– Złożyliśmy wniosek o decy-
zję środowiskową, po zakoń-
czonych pracach nad rapor-
tem oddziaływania inwestycji 
na środowisko – poinformował 
Maciej Dutkiewicz.

Nie tylko Tramwaje War-
szawskie zajmują się przebu-
dową przystanków. – Przebu-
dową Alej Jerozolimskich mię-
dzy rondem Czterdziestolatka 
a Mostem Poniatowskiego zaj-
mie się Zarząd Dróg Miejskich. 
Inwestycja obejmie także prze-
budowę torów tramwajowych 
i  wszystkich przystanków 
– podkreślił Maciej Dutkiewicz.

Poszerzanie na Woli

Tramwajarze 
poszerzą przystanki 

tramwajowe na 
ulicy Wolskiej 

przy Płockiej. Po 
uruchomieniu 

w 2020 r. wolskich 
stacji metra 

skrzyżowanie 
to stało się 

ważnym węzłem 
przesiadkowym dla 
mieszkańców Woli 

i Bemowa

 SZPITAL  
 POŁUDNIOWY 

Miasto wstrzymuje 
przyjęcia
Instalacja tlenowa w Szpitalu 

Południowym w Warszawie bę-

dzie poprawiona. Takie usta-

lenia pojawiły się na wczoraj-

szym spotkaniu przedstawicieli 
ratusza z Ministerstwem Zdro-

wia i wojewodą mazowieckim. 
W poniedziałek ratusz poinfor-
mował, że Szpital Południowy 
wstrzymuje przyjęcia nowych 
pacjentów z COVID-19. W pla-

cówce przebywało 270 chorych, 
w tym 42 osoby pod respira-

torami. „Oznacza to ogromny 
jednoczesny pobór tlenu, co 
skutkuje przekroczeniem wydaj-
ności instalacji tlenowej, która 
była zaprojektowana na zupeł-
nie inne warunki” – przekazał 
komunikacie warszawski ratusz 

i brakiem wydajności instalacji 
tlenowej tłumaczył wstrzymanie 
przyjęć. Co więcej, „m.st. War-
szawa rekomenduje rewizję de-

cyzji Ministra Zdrowia i zmniej-

szenie liczby łóżek w Szpitalu 

Południowym do maksimum 
196 zwykłych i 50 respiratoro-

wych. Ponadto stolica apeluje 
do rządu o pilne działania na-

kłaniające do szczepień przeciw 
COVID-19”. Tymczasem to wła-

śnie Szpital Południowy został 
otwarty jako placówka covidowa 
w lutym tego roku i przez cały 
czas utrzymywany był taki cha-

rakter placówki. Miało to na celu 

zapewnienie mieszkańcom regio-

nu, przede wszystkim Warszawy, 
opiekę na wypadek wzrostu za-

chorowań na  COVID- 19. Dlatego 
szpital pełni rolę głównego szpi-
tala dla chorych na COVID-19 
na Mazowszu.

(oprac. jm)

14 przystanków powiększono już na Grochowskiej, a kolejnymi będą te usytuowane na Grójeckiej i Krakowskiej 
| fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska
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MazoWSze
DANE Z MAZOWSZA

KORONAWIRUS \ Potwierdzono 1130 nowych przypadków koronawiru-

sa na Mazowszu – poinformował wczoraj resort zdrowia. Według najnowszych 
danych w województwie mazowieckim, w związku z zakażeniem,  odnotowano 
14 przypadków śmiertelnych. Liczba osób przebywających na kwarantannie wy-

nosiła 47 687. Liczba wykonanych testów – 8353.
fot. Pixabay/d

 ZABYTKI CZEKAJĄCE NA RATUNEK 

Płocka 27a – remont 
po rozstrzygnięciu sądu
Wolno stojąca oficyna przy ul. Płockiej 27a jest jedną z najcenniejszych pamiątek związanych z martyrologią ludności cywil-
nej Woli podczas Powstania Warszawskiego. Budynek od wielu lat stoi pusty. Obecny właściciel mógłby dawno przystąpić do 
remontu oficyny, gdyby nie sprawa sądowa, która toczy się o dostęp do drogi publicznej. Jednak już teraz należałoby zabez-
pieczyć mury domu, które są rozsadzane przez drzewa samosiejki. Dowiedzieliśmy się, że drzewa zostaną wkrótce usunięte.

Janusz Sujecki

p łocka 27a to jeden 
z  wielu warszawskich 
„zabytków ukrytych”. 
oficyna położona jest 

w podwórzu otoczonym zabu-

dową ulic Wolskiej i  płockiej. 
obszerny teren przed budyn-

kiem nie tak dawno otrzymał 
nazwę skweru Sierpnia 1944. 

piętrowa oficyna powstała 
w  latach 1923–1924 dla pio-

tra i Heleny kalinowskich. na 
elewacji widoczna jest data 
„1924” oraz inicjały małżon-

ków: „pHk”. W okresie powsta-

nia Warszawskiego, w bezpo-

średnim sąsiedztwie tego domu 
niemcy rozstrzelali ponad 300 
mieszkańców Woli. Grupa ok. 
30 osób zamordowana została 
pod drzwiami oficyny. 

Jan Walicki był jednym z nie-

wielu, którym udało się prze-

żyć egzekucję. Wraz z rodziną 
mieszkał wtedy przy ul. płoc-

kiej 25. Miał 13 lat. „niemcy 
przyszli 5 sierpnia, około połu-

dnia. podpalili nasz dom. My-

śleli, że nikt się nie uratował. 
Jak zobaczyli naszą grupę, za-

częli się śmiać i nawoływać” – 
wspominał w sierpniu 2018 r. 

„kazali nam wejść na podwór-
ko przed dom nr 27a i  odsta-

wić na bok resztki dobytku, ja-

ki udało się wynieść z pożaru. 
Wtedy już wiedzieliśmy, co bę-

dzie. Ustawili karabin maszy-

nowy. Mama przycisnęła moc-

no łokciami siostrę i mnie. Wte-

dy zaczęli strzelać. zastrzelili 
babcię. Mama dostała pocisk 
w głowę i zginęła na miejscu, 
pociągając nas za sobą na zie-

mię. później przyszedł niemiec 
i  dobijał. zastrzelił siostrę. 
Chciałem, by mnie zabił, ale on 
strzelił obok mnie i poszedł”. 

egzekucję przeżyło osiem 
osób. Wszyscy, wraz z Janem 
Walickim, ukrywali się w sute-

renach oficyny nr 27a. niemcy 
przychodzili tam wielokrotnie, 
strzelali i  raz wrzucili przez 
okienko granat. Wreszcie pró-

bowali bezskutecznie podpalić 
oficynę. 

dom kalinowskich przetrwał 
wojnę jako niemy świadek lu-

dobójstwa. Jan Walicki uważał, 
że oficynę należy uratować jako 
świadectwo tragicznych losów 
ludności Woli. Tego samego 
zdania był wcześniej Mścisław 
Lurie (1944–2018), syn Wan-

dy Lurie, zwanej polską nio-

be, który w  łonie matki prze-

żył masową egzekucję na Wo-

li. niemcy zamordowali wtedy 
troje jego rodzeństwa. 

Mścisław Lurie poparł 
w 2007 r. moją inicjatywę, by 
w  odremontowanej oficynie 
stworzyć stałą ekspozycję mu-

zealną poświęconą męczeń-

skiej śmierci licznych miesz-

\\ Mścisław Lurie 
poparł w 2007 r. 

moją inicjatywę, by 
w odremontowanej 
oficynie stworzyć 
stałą ekspozycję 

muzealną poświęconą 
męczeńskiej śmierci 

licznych mieszkańców 
Woli. W 2018 r. 

mogło się wydawać, 
że pomysł ten da się 

zrealizować \\ 

Największy prawicowy portal! 

#BądźNaBieżąco

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE
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PŁOCK \ Jest porozumienie w Wojewódzkim 

Szpitalu Zespolonym. Lekarze kończą protest, więk-

szość wycofuje złożone w wakacje wypowiedzenia. 
Medycy dostali zapewnienie dyrekcji o zmianie wa-

runków pracy, wynegocjowali także podwyżkę.

ŚWIĘTO PATRONÓW

SIEDLCE \ 28 października przypada uroczy-

stość Świętych Szymona i Judy Tadeusza, głównych 
patronów diecezji. Uroczysta msza św. zostanie od-

prawiona w katedrze o godz. 12. Bractwo św. Judy 
Tadeusza spotka się o godz. 18.

fot. mat. pras/d fot. mat. pras/d

kańców Woli. W 2018 r. mogło 
się wydawać, że pomysł ten 
da się zrealizować. Budynek 
odzyskali spadkobiercy Kali-
nowskich i część pomieszczeń 
chcieli przeznaczyć na cele 
muzealne. Z przyczyn rodzin-

nych oficynę musieli jednak 
sprzedać. 

Obecny właściciel chce re-

montować zabytek, lecz 
na przeszkodzie stoi brak do-

stępu do drogi publicznej. – Nie 
ruszymy z  remontem, dopóki 

nie zakończy się sprawa sądo-

wa o ustanowienie służebności 
drogi koniecznej – powiedział 
„Dodatkowi Mazowieckiemu”. 
Na razie, budynek oczyszczony 
zostanie z drzewek samosiejek 
rozsadzających jego mury.

Fragment murów oficyny niszczonych przez drzewa samosiejki i data zachowana na jej elewacji| fot. Janusz Sujecki/Gazeta Polska

O tym I Owym
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 RADOM 

Mają dość upadlania
Mieszkańcy ul. Pośredniej w Radomiu mają dość! I głośno domagają się utwardzenia drogi 
i aby władze miasta dobitnie usłyszały ich głos, stawili się na poniedziałkowej sesji rady 
miasta. Mieszkańcom udało się uzyskać pewne zapewnienie od władz samorządowych. Czy 
jednak zapewnienie ma szansę przełożyć się na działanie?

Ostatnia sesja Rady Miasta Ra-

domia, która odbyła się w po-

niedziałek 25 października, by-

ła dość gorąca m.in. ze względu 
na dyskusję dotyczącą zapew-

nienia środków na utwardzenie 
ul. Pośredniej. „Panie prezyden-

cie, dość upodlenia! Ulica Po-

średnia do utwardzenia” – z ta-

kim transparentem przed bu-

dynkiem radomskiego ratusza, 
w  którym normalnie odbywa 
się sesja rady miejskiej, zgro-

madzili się mieszkańcy wspo-

mnianej ulicy. 
Chodzi o  ulicę mierzącą 

 600–700 m. Jej remont w  ra-

mach Radomskiego Programu 
Drogowego w budżecie miasta 
został zapisany już 13 marca 
2018 r. Jednak do dziś w tym 
zakresie nic się nie zmieniło. 
Sprawa stanęła na poniedział-
kowej sesji. Głos zabrali sami 
mieszkańcy. 

– Kiedy są roztopy po zimie, 
to stan drogi jest opłakany. Są 
tak straszne doły, że po prostu 

to jest sytuacja niewyobrażal-
na. Miałam kilka razy sytuację, 
że podczas spaceru z wnuczka-

mi dziewczynki się przewra-

cały, nabijały guzy, rozbija-

ły kolana – skarżyła się jedna 
z mieszkanek. 

Mieszkańcy zyskali zapewnie-

nie ze strony władz miasta, że 
ulica znajdzie się na wstępnej 
liście dróg do utwardzenia. Czy 
to oznacza, że ulica rzeczywi-
ście zostanie w przyszłym roku 
utwardzona? I  tu pojawia się 
pewna wątpliwość. 

– Ulica Pośrednia na wstęp-

nej liście dróg do utwardzenia 
w przyszłym roku się znajduje, 
natomiast pytanie o możliwo-

ści finansowe gminy i rozmowy 
o budżecie przed nami. Jeśli te 
rozmowy będą owoce, zakoń-

czymy je w miarę możliwości 
szybko, MZDiK będzie ogłaszał 
przetargi – wyjaśniał wicepre-

zydent Mateusz Tyczyński. 
Według informacji przekaza-

nych przez prezydenta koszt 
utwardzenia wspomnianej dro-

gi może wynieść nawet milion 
złotych.

Natalia Karcz-Kaczkowska

\\ Ulica Pośrednia 
na wstępnej 
liście dróg do 
utwardzenia 

w przyszłym roku 
już się znajduje \\

 WYSTAWA 

Ulotność życia w obrazie

Wielkimi krokami zbliża się 
wernisaż wystawy „Vita brevis” 
w Katolickim Centrum Kultury 
„Dobre Miejsce” w Warszawie. To 

już druga wystawa organizowa-

na przez Dobre Miejsce wspólnie 
z Katedrą Technik i Technologii 
Malarstwa Sztalugowego na Wy-

dziale Konserwacji i Restauracji 
Dzieł Sztuki ASP w Warszawie. 

Odwiedzający Dobre Miejsce 
będą mogli zobaczyć studenc-

kie prace, które są wynikiem 
ćwiczeń z technologii malarstwa 
oraz kopie wykonane w Muzeum 

Narodowym w Warszawie, Biblio-

tece Narodowej oraz Bibliotece 
Uniwersytetu Warszawskiego. 
Co ważne, obrazy te są przygoto-

waniem przyszłych konserwato-

rów dzieł sztuki do samodzielnej 

pracy zawodowej. – Na wystawie 
będzie można obejrzeć prace 
wykonane w różnych technikach 
i różnych okresów: od malarstwa 
średniowiecznego po malarstwo 
XX w., kopie miniatur na perga-

minie, akwareli, ikon oraz prace 
pozłotnicze – podkreślają organi-
zatorzy. Tytuł „Vita brevis” jest na-

wiązaniem do poprzedniej wysta-

wy prac studenckich z Katedry 

Technik i Technologii Malarstwa 
Sztalugowego („Ars longa”), któ-

ra odbyła się rok temu. Odnosi 
się do ulotności życia ludzkiego 
i przemijania wszystkiego na Zie-

mi, ale też podkreśla transcen-

dentalną istotę sztuki.
Niedziela, 7 listopada, 
godz. 8–20, KCK Dobre Miejsce, 
ul. Dewajtis 3, Warszawa

 WYKŁAD 

Opowieści o katedrze w Faras

Muzeum Narodowe w Warsza-

wie przygotowało cykl wykładów 
archeologicznych, na których 
archeolodzy opowiedzą o wyko-

paliskach prowadzonych w ru-

inach potężnych kiedyś królestw. 
W ramach cyklu „Rok Faras” 
jutro o godz. 18 w kinie MUZ 
prof. Adam Łajtar wygłosi wy-

kład „Legendy do malowideł, 
podpisy wiernych, epitafia i in-

ne. O znaleziskach tekstowych 
z polskich wykopalisk w Faras”. 
Profesor Łajtar jest znawcą za-

gadnień związanych z epigrafi-

ką grecką i nubijską. Brał udział 
w badaniach archeologicznych 
w Egipcie, Sudanie, Libii, Izraelu 
oraz na Cyprze. W Faras oprócz 

malowideł znaleziono także licz-

ne napisy – greckie, koptyjskie, 
staronubijskie, wyryte lub zapi-
sane farbą na ścianach budowli, 
wykute na kamiennych stelach, 
a także zapisane na kartach per-
gaminowych. Znajdziemy wśród 
nich cytaty z Pisma Świętego i li-
teratury chrześcijańskiej, hymny, 
legendy do malowideł, podpisy 
wiernych, inskrypcje fundacyjne 
i nagrobne. Ten bogaty materiał 
zostanie omówiony na tle pi-

śmiennictwa Nubii chrześcijań-

skiej. Wykład będzie też transmi-
towanych na Facebooku. 
Czwartek, 28 października, 
godz. 18, kino MUZ, Al. Jerozo-

limskie 3, Warszawa
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DWUNASTOKROTNI MISTRZOWIE PORTUGALII NA BEMOWIE

KOSZYKÓWKA \ Dziś o godz. 20.30 w hali OSiR Bemowo Legia Warsza-

wa zmierzy się z FC Porto. Legioniści, wygrywając z Portugalczykami, znacz-

nie przybliżą się do zajęcia miejsca premiowanego awansem do 2. etapu roz-

grywek FIBA Europe Cup. Legia te rozgrywki rozpoczęła od dwóch wygranych 
– w Oradei i na Bemowie z Szolnoki Olajbányász.

 PIŁKA NOŻNA 

Gołębiewski 
słynie z tego, 
że jego 
zespoły grają 
ofensywny 
futbol. Tak 
było w Skrze 
Częstochowa, 
a także 
w rezerwach 
Legii, które 
prowadził od 
1 lipca

 PIŁKA NOŻNA 

Abidal na Legii

Prawie 150 osób ze wszystkich klubów 
dwóch najwyższych lig w Polsce brało od 
poniedziałku do wtorku udział w dwudnio-

wym szkoleniu w Warszawie. Warszta-

ty zorganizowała spółka Ekstraklasa we 
współpracy z PZPN, a jednym z gości był 
eksdyrektor Barcelony, wcześniej znany 
piłkarz Éric Abidal. Zajęcia odbywały się 
na stadionie Legii przy Łazienkowskiej. – 
Dziękuję za zaproszenie, możliwość spo-

tkania z najważniejszymi ludźmi środo-

wiska piłkarskiego w Polsce. Będę mówił 
na sali m.in. o roli dyrektorów w klubach. 
I o wszystkich procesach, które muszą 
zajść, żeby wytrenować piłkarza. Nie tylko 
na boisku – zapowiedział Abidal na spo-

tkaniu z mediami. Francuz w przeszłości 
był piłkarzem, a później dyrektorem Barce-

lony. Obecnie współpracuje z fundacją LTT 
Sports. Wśród zagranicznych prelegentów 
znaleźli się też Xavier Tamarit (trener pracu-

jący m.in. w Southampton, Vélez Sarsfield, 
Valencii CF, Alavés) oraz Sebastian Zeli-
chowski, dyrektor techniczny Herthy Berlin. 
Tamarit mówił o filozofii długoletniego pro-

cesu treningowego, natomiast Zelichowski 
o przykładach działania dyrektorów sporto-

wych w niemieckich klubach.

Legia z Gołębiewskim 
do końca sezonu
Marek Gołębiewski pozostanie trenerem Legii Warszawa aż do końca czerwca 2022 r. 
Takiej długości kontrakt podpisał dziś z klubem. – Trzeba mieć jaja, żeby wejść do szatni 
po siedmiu porażkach – powiedział dyrektor sportowy Legii Radosław Kucharski.

Artur Szczepanik

d yrektor sportowy Legii razem z nowym 
trenerem spotkali się z  dziennikarzami 
w Legia Training Center w książenicach 
pod Warszawą. kucharski okazał pełne 

wsparcie nowemu trenerowi, który ma prowadzić 
Legię nie jak pisano wcześniej do końca roku, ale do 
końca do sezonu 2021/2022. 

dyrektor nie chciał komentować doniesień o im-

prezach, które mieli urządzać m.in. Mattias 
Johansson, Lirim kastrati, Lindsay ro-

se i Jurgen Çelhaka. – nie mam żadnej 
wiedzy, żeby piłkarze Legii prowadzili 
się nieprofesjonalnie – powiedział ku-

charski. – Wszyscy mają teraz czystą 
kartę – dodał trener Gołębiewski, któ-

ry nie zamierza wyciągać konsekwen-

cji wobec piłkarzy, których trener Cze-

sław Michniewicz ukarał odsunięciem 
od składu na mecz z  piastem Gliwice. 
Gołębiewski zapowiedział, że nie chce, żeby 
traktować go jako szkoleniowca tymczasowego. 

Gołębiewski słynie z tego, że jego zespoły grają 
ofensywny futbol. Tak było w Skrze Częstochowa, 
a także w rezerwach Legii, które prowadził od 1 lip-

ca. – piłka jest po to, żeby przyciągać ludzi na try-

buny. Wolę wygrać 4:3 niż 1:0. W piłkę gramy, po 
pierwsze, głową, po drugie, sercem, a po trzecie, 
nogami. nie widziałem jeszcze wyników badań wy-

dolnościowych, ale zakładam, że w tym momencie 

zawodzą głowy. W pierwszej kolejności mu-

simy zatem popracować nad sferą mental-
ną. To dziś największy problem Legii – oce-

nił nowy szkoleniowiec mistrza polski.
– Chcę awansować w  pucharze polski, 

znacznie w tabeli ekstraklasy i do kolejnej 
fazy w europejskich pucharach. piłkarze po-

trzebują świeżego powiewu. Mental można 
poprawić na wiele sposobów, ale najlepszym 
jest zwycięstwo – zakończył Gołębiewski. 

Tymczasem były już trener Legii War-

szawa Czesław Michniewicz opubli-
kował w  mediach społecznościo-

wych podziękowania za możli-
wość pracy w Legii: „Mamy coś, 
czego nie zabierze nikt… Jest 
bardzo wiele osób, którym chciał-
bym podziękować za możliwość 

pracy w Legii. Bez Mario piekario 
nie byłoby mnie w Warszawie. dzię-

kuję prezesowi dariuszowi Mioduskie-

mu i dyrektorowi radkowi kucharskiemu 
za szanse i zaufanie. dziękuję piłkarzom, z któ-

rymi miałem przyjemność pracować, nigdy nie 
zapomnę, ile dla mnie zrobiliście. dziękuję szta-

bowi i wszystkim pracownikom klubu, którzy 
na co dzień wykonują fantastyczną pracę. dzię-

kuję kibicom, którzy zawsze wspierali swoją dru-

żynę. W życiu piękne są tylko chwile… i dlatego 
dla nich warto żyć” – podsumował swoją pracę 
w Legii Michniewicz.

Marek Gołębiewski (z prawej) podpisał z Legią kontrakt do końca czerwca 2022 r.| fot. Mateusz kostrzewa /Legia.com/d
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Mattias Johansson: Trener 

mógł szukać kozłów ofiarnych

Obrońca Legii Warszawa i reprezentacji Szwecji Mat-

tias Johansson, po tym, jak został przez trenera Cze-

sława Michniewicza odsunięty od drużyny na mecz 

z Piastem Gliwice (1:4), udzielił wywiadu szwedzkie-

mu portalowi Fotbollskanalen.se. 

29-letni Johansson w czwartek grał 90 minut w prze-

granym 0:3 meczu z napoli, a w niedzielę nie znalazł się 

w kadrze na mecz w Gliwicach. razem z innymi gracza-

mi został bowiem oskarżony o łamanie dyscypliny. W me-

diach pojawiły się informacje o „grupie bankietowej” w Le-

gii złożonej z zagranicznych piłkarzy, którzy przyszli do 

klubu w letnim okienku transferowym. Johansson nie po-

czuwa się jednak do winy.

Mówi, że chciał porozmawiać z trenerem i poznać powo-

dy braku powołania na mecz z piastem. – Wszyscy czte-

rej, którzy wylądowaliśmy na zewnątrz drużyny, szukali-

śmy trenera i chcieliśmy porozmawiać – ale on nie chciał. 

W poniedziałek przyjechaliśmy na trening i dowiedzieli-

śmy się, że został zwolniony. nie wiem, chyba trochę spa-

nikował. Był pod presją, być może szukał kozłów ofiar-

nych? – zastanawia się Johansson.

Czesław Michniewicz został zastąpiony przez trenera re-

zerwy Marka Gołębiewskiego. Johansson ma nadzieję, że 

pod wodzą nowego trenera drużyna dostanie nowy impuls.

(asz)
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